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POSTANOWIENIA
S W tymczasowym siałucśe Zjazd 

stwierdza, iż: „ZNP jest samorządnym 
związkiem zawodowym, zrzeszającym 
na zasadach federacyjnych pracowni­
ków oświaty i wychowania oraz pra­
cowników szkół wyższych i instytucji 
naukowych. Związek działa więc w 
dwóch autonomicznych związkach 
członkowskich: ZNP — Pracowników 
Oświaty i Wychowania i ZNP — Pra­
cowników Szkół Wyższych i instytucji 
Naukowych.

Podjęło uchwałę o wystąpieniu 
ze zrzeszenia związków zawodowych, 
reprezentowanych przez CRZZ.

S Zatwierdzony został tymczasowy 
statut Związku. Ma on być dyskutowa­
ny; obowiązuje więc do czasu zwoła­
nia (za pół raku) XIV Zjazdu ZNP.

© Zgodnie z tymczasowym statu­
tem przeprowadzone zostaną wybory 
do władz wszystkich ogniw i instancji 
związkowych.

0 Zjazd przyjął program działania 
ZNP w latach 1980—1983.

@ Zapadła decyzja, że można na­
leżeć do jednego związku, działające­
go w środowisku pracowników oświa­
ty i wychowania lub szkolnictwa wyż­
szego i instytucji naukowych.

MARIA 
RYBARCZYK ZJAZD PULSUJĄCY AUTENTYZMEM

W przeddzień obrad pisaliśmy: na tym 
sjeździe nie będziemy składać sobie ży­
czeń i prawić komplementów. Mówić bę­
dziemy pełnym głosem o zjawiskach ha­
mujących naszą pracę, szukać dróg wyjścia 
z sytuacji kryzysowych.

I taki rzeczywiście był ten zjazd. Inny 
ńiż poprzednie — gorący jak wulkan, pul­
sujący autentyzmem, niezwykle pracowi­
ty. Zjazd surowy, acz mądry i sprawiedli­
wy-w. ocenach, nie tolerujący grzecznościo­
wych, układnych gestów i przymilnych 

słów. Poszukujący dróg wyjścia z trudnej 
dla Związku sytuacji. Zjazd manifestują­
cy odnowę swojego życia we wszystkich 
dziedzinach. Rzec można — rozliczenio­
wy.

W tym rozliczanfti sięgał do przeszłości 
— tej bliskiej i tej dalekiej. Po miejsca 
i daty narodzin potężnej dziś, bo zrzeszają­
cej ponad 750 tys? członków, organizacji 
nauczycielskiej, do historycznych uchwał 
Sejmu Nauczycielskiego i strajku o prawd 
do istnienia ZNP. Ta przeszłość bliska i 

daleka rzutowała na przebieg i atmosferę 
obrad. Czerpano stąd zapewne siły do 
przeciwstawienia się sugestiom rozbicia 
ZNP, jeszcze zanim zjazd podjął swoje pra­
ce. Bo na zjeździe tych i wielu innych 
wątpliwości co do dalszych losów ZNP w 
ogóle nie było. Zjazd podjął decyzję — 
zdecydowaną większością głosów — o fe­
deracyjnej strukturze wewnątrz jednej or­
ganizacji : Związku Nauczycielstwa Pol- 

-skiego. Czyli pełna jedność w różnorod­
ności. Wspólnota celów, dążeń i ideałów 

przy pełnej autonomiczności. Obu pionów 
nauki i oświaty. Zjazd zamanifestował jed­
ność, chęć działania w jednej nauczyciel­
skiej rodzinie związkowej. Tej zasady bro­
nili jednakowo przedstawiciele nauki i 
światy. Co nie znaczy, że nie było różnic 
poglądów na wiele elementów tej jedności. 
Ale w tym zalet® tego zjazdu, ścierały się 
na nim poglądy i postawy, do wspólnych 
ustaleń dochodzono w polemikach, często 
ostrych, często hałaśliwych, aie — co naj-



STATUT ZNP
Ł POSTANOWIENIA OGOLNE

Art. 1. Związek Nauczycielstwa Polskie­
go jest samorządnym związkiem zawodo­
wym, zrzeszającym na zasadach federacyj­
nych pracowników oświaty i wychowania 
oraz pracowników szkół wyższych i in­
stytucji naukowych. Związek działa w 
dwóch autonomicznych związkach człon­
kowskich:

Związku Nauczycielstwa Polskiego — 
Pracowników Oświaty i Wychowania;

Związku Nauczycielstwa Polskiego — 
Pracowników Szkół Wyższych i Instytucji 
Naukowych.

Art. 2. Związek Nauczycielstwa Polskie­
go jest związkiem niezależnym od władz 
administracyjnych i organizacji politycz­
nych.

Art. 8. Związek Nauczycielstwa Polskie­
go służy Polsce Socjalistycznej i opiera 
swoje działanie na Konstytucji PRL oraz 
na międzynarodowych konwencjach i pak­
tach ratyfikowanych przez Polską Rzecz­
pospolitą Ludową.

Art. 4. Związek posiada osobowość pra­
wną.

Art. 5. Terenem działalności' Związku 
jest obszar Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Siedzibą władz Związku jest m.st. 
Warszawa. /

H. CELE I ZADANIA ZWIĄZKU

Art. 8. Związek w szczególności:

1) jest rzecznikiem interesów oraz bro­
ni praw pracowników oświaty i 'nauki, 
uzgadnia z właściwymi organami władzy 
akta prawne określające prawa i obowią­
zki pracowników oraz warunki ich pracy 
i płac, zawiera i wypowiada układy zbio­

rowe pracy, kontroluje przestrzeganie pra­
worządności ludowej i ustawodawstwa 
pracy, współdziała z organami władzy i ad­
ministracji państwowej w sprawach zwią­
zanych z zatrudnieniem pracowników;

2) dąży do systematycznej poprawy sy­
tuacji materialnej i'Socjalnej pracowników 
oświaty i wychowania oraz szkół wyższych 
i instytucji naukowych, troszczy się o ich 
sprawy bytowe oraz udziela im pomocy w 
dochodzeniu należnych uprawnień i świad­
czeń;

3) kontroluje warunki pracy, stan bhp, 
przeciwdziała wypadkom przy pracy i choT 
robom zawodowym;

4) współdziała z odpowiednimi władzami 
oraz z instytucjami służby zdrowia w spra­
wach systematycznego podnoszenia stanu 
zdrowotności pracowników, ulepszania o- 
pieki lekarskiej, lecznictwa uzdrowisko­
wego i rehabilitacyjnego, organizowania 
różnych form wczasów pracowniczych 
i wypoczynku po pracy;

5) działa na rzecz polepszania warun­
ków mieszkaniowych, w szczególności wy­
stępuje z wnioskami w sprawie zaspoko­
jenia mieszkaniowych potrzeb pracowni­
ków, sprawuje społeczną kontrolę nad 
przestrzeganiem ich uprawnień, występuje 
z postulatami i inicjatywami w sprawie 
budowy mieszkań, uczestniczy w gospo­
darowaniu zakładowym funduszem miesz­
kaniowym, współdziała z organami admi­
nistracji państwowej i spółdzielczością 
mieszkaniową w przydziale mieszkań czyn­
nym pracownikom oświaty 1 nauki oraz 
emerytom i rencistom;

6) rozwija różne formy samopomocy ■ ko­
leżeńskiej, organizuje i nadzoruje pracow­
nicze kasy zapomogowo-pożyczkowe;

7) podejmuje wysiłki na rzecz stałego 
rozszerzania udziału swych członków 1 ich 

rodzin we wszystkich formach świadczeń 
socjalnych, współdecyduje o gospodarowa­
niu funduszem socjalnym dla pracowni­
ków;

8) otacza opieką emerytów i rencistów 
jako pełnoprawnych członków Związku, 
współdziała z odpowiednimi władzami pań­
stwowymi w sprawach budowy domów 
pomocy społecznej i domów spokojnej sta­
rości ;

9) otacza opieką wdowy i sieroty po 
zmarłych członkach, udziela członkom po­
mocy w postaci zasiłków statutowych i za­
pomóg, zapewnia w niezbędnym zakresie 
opiekę nad dziećmi członków Związku;

10) współdziała w rozwijaniu ubezpieczeń 
społecznych oraz wpływa na prawidłowe 
i terminowe realizowanie przez ZUS i jego 
organy świadczeń ubezpieczeniowych;

11) prowadzi różne formy związkowego 
wychowania młodzieży przygotowującej się 
do zawodu nauczycielskiego i rozpoczyna­
jącej pracę w tym zawodzie, dąży do włą­
czenia jej w realizację zadań związko­
wych;

12) inspiruje i organizuje badania nad 
historią Związku;

13) rozwija wszechstronną działalność 
zmierzającą do podnoszenia rangi społecz­
nej zawodu nauczyciela i pracownika nau­
ki.

Art. T. Związek aktywnie uczestniczy w 
kształtowaniu postępowego oblicza oświa­
ty 1 nauki polskiej. W tym celu w szcze­
gólności:

1) współdziała w określaniu polityki w 
dziedzinie oświaty,i nauki, planów ich roz­
woju i związanych z nimi nakładów;

2) dąży dó nieskrępowanego rozwoju 
twórczej myśli w dziedzinie nauki i oświa­
ty, do zapewnienia pracownikom nauki i 
oświaty koniecznych warunków do prowa­
dzenia badań naukowych służących postę­
powi społecznemu;

3) pracuje nad podnoszeniem poziomu- 
oświaty, nauki i wychowania, rozwija dzia­
łalność na rzecz polepszenia jakości pra­
cy szkół, zakładów i placówek naukowych 
w celu odpowiedniego przygotowania kadr 
'dla gospodarki i kultury narodowej, szcze­

gólną troską otacza twórcze poszukiwania 
pracowników oświaty i nauki, zmierzają­
ce do podnoszenia poziomu pracy dydak­
tyczno-wychowawczej i naukowej w szko­
łach i placówkach naukowych;

4) dąży do umocnienia i pogłębienia za­
sad wychowania w duchu tolerancji i po­
szanowania godności człowieka;

5) szczególną-wagę przywiązuje do spraw 
kształcenia i doskonalenia zawodowego 
nauczycieli, rozwoju młodej kadry nauko­
wej, bierze udział w opracowywaniu sy­
stemu oraz programów kształcenia i do­
skonalenia, organizuje we własnym zakre­
sie różne formy pogłębiania wiedzy ogól­
nej i zawodowej oraz kultury pedagogicz­
nej swych członków, działa na rzecz kształ­
towania warunków niezbędnych do syste­
matycznego podnoszenia poziomu kwalifi­
kacji zawodowych;

6) wychowuje swych członków w duchu 
patriotyzmu i internacjonalizmu, na świa­
domych współgospodarzy kraju;

7) współdziała z właściwymi resortami w 
prowadzeniu pracy kulturalno-oświatowej, 
turystyczno-krajoznawczej i sportowej 
wśród pracowników oświaty i nauki;

8) współuczestniczy w prowadzeniu dzia­
łalności społeczno-oświatowej i popular­
nonaukowej wśród społeczeństwa.

Art. 8. Związek na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych:

1) działa na rzecz jedności celówv ruchu 
zawodowego w Polsce i podejmuje współ­
pracę międzyzwiązkową, a w szczególności 
zawiera porozumienia z innymi związka­
mi oraz podejmuje wspólne działania w 
celu obrony interesów pracowników i pra­
widłowego funkcjonowania zakładów pra­
cy;

2) działa na rzecz umocnienia między­
narodowej solidarności pracowników oś­
wiaty i nauki, bierze udział w pracach 
Międzynarodowej Federacji Nauczyciel­
skich Związków Zawodowych oraz Świa­
towej Federacji Pracowników Nauki, rea­
lizuje zasady „Karty nauczyciela” i „Kar­
ty pracownika nauki”.

Ciąg dalszy statutu zamieścimy w następ­
nym numerze.

XIII Krajowy Zjazd De­
legatów ZNP zatwierdził 
federacyjną strukturę 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. ZNP działa w 
dwóch samodzielnych, nie­
zależnych związkach człon­
kowskich — Pracowni­
ków Oświaty i Wychowa­
nia; oraz Pracowników 
Szkolnictwa Wyższego i In­
stytucji Naukowych — sfe- 
derowanych w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Obydwa związki członkow­
skie powołały swoje zarzą­
dy główne.

-

liii

'“i ';
W-''

■

ZNP — PRACOWNK0W 
OŚWIATY

I WYCHOWANIA

SKŁAD PREZYDIOM: 
Eugeniusz Czerkies — pre­
zes; Stanisław Grześniak — 
wiceprezes; Kazimierz Pi­
łat — wiceprezes; Lilia 
Górniak — sekretarz; Mi­
chał Langowski — sekre­
tarz. Członkowie: Topiasz 
Blecharczyk, Antoni Dalba, 
Zygmunt Jesionowski, Ja­
nina Kupiecka, Danuta Łu­
kowska, Roman Modrze­
jewski, Władysław Pluta, 
Gabriel Rżysko, Anna Si- 
wik, Krzysztof W asielewski.

Skład Sekretariatu ZG — Pra­
cowników Szkół Wyższych i 
Instytucji Naukowych po daj fi­
rny na str. 11.

PREZES — EUGENIUSZ 
CZERKIES. Urodził się 8 
sierpnia 1928 roku w Boro- 
wem, woj. ostrołęckie. Pod­
jął pracę w 1948 roku, ja­
ko nauczyciel, a następnie 
kierownik szkoły w Pietrz­
wałdzie i Zwierzewie, pow. 
Ostróda. Pracując zawodo­
wo, ukończył w systemie 
studiów zaocznych WSP w 
Gdańsku. Od 1956 roku do 
1962 roku był podinspekto­
rem szkolnym w Szczytnie i 
Olsztynie. W latach 1962 — 
1972 pełnił funkcję wice­
prezesa, a następnie preze­
sa Zarządu Okręgu ZNP w 
Olsztynie. Od 1972 roku wi­
cekurator oświaty i wycho­
wania w Olsztynie. Wcho­
dził w skład Zarządu Głów­
nego ZNP, w tym jedną ka­
dencję był członkiem Pre­
zydium ZG ZNP. Jest 
członkiem ZSL.

WICEPREZES — STANI­
SŁAW GRZEŚNIAK. Uro­
dził się 18 września 1986 ro­
ku w Słupi, pow. Kępno. 
Pracę nauczycielską podjął 
w 1954 roku w Szkole Pod­
stawowej w Janówce, pow. 
Kluczbork. Po ukończeniu 
Uniwersytetu Warszaw­
skiego, od 1962 roku uczył 
w Szkole Podstawowej nr 
208 w Warszawie. Następ­
nie przeszedł do pracy w 
Zarządzie Głównym ZNP, 
gdzie pełnił funkcję in­
struktora, a ostatnio kie­
rownika Wydziału Pedago­
gicznego. Od 1976 roku jest 
redaktorem naczelnym 

dwumiesięcznika związko­
wego „Nauczyciel 1 Wycho­
wanie”. Członek PZPR,

WICEPREZES — KAZI­
MIERZ PIŁAT. Urodził się 
12 października 1935 r. w 
Sadłowie, pow. sierpecki. 
W 1958 roku, po ukończe­
niu Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Gdańsku, pod­
jął w tym mieście pracę na­
uczycielską w Technikum 
Przemysłu Drzewnego. W 
placówce tej pełnił funkcję 
prezesa ogniska ZNP. W la­
tach 1966 — 1969 był pre­
zesem Zarządu Oddziału 
Miejskiego ZNP w Gdań­
sku, a następnie prezesem 
Zarządu Okręgu ZNP w 
Gdańsku. Od 1978 roku, po 
likwidacji okręgów, był 
kierownikiem Oddziału ZG 
ZNP w Gdańsku, zaś w la­
tach 1974—1979 wicekura­
torem oświaty i wychowa­
nia w tym województwie. 
Po odejściu na własną pro­
śbę z kuratorium podjął od 
lutego 1979 r. pracę w Ze­
spole Szkół Zawodowych 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej. Członek PZPR.

SEKRETARZ — LILIA 
GÓRNIAK. Urodziła się 25 
grudnia 1927 r. w Warsza­
wie. Po ukończeniu Liceum 
Pedagogicznego rozpoczęła 
w 1947 r. pracę zawodową 
jako wychowawczyni 
przedszkola. W 1956 r. zo­
stała kierowniczką Przed­
szkola nr 12 w Warszawie. 
Od 1966 roku do chwili 
obecnej jest dyrektorką 
Przedszkola nr 236. Pracu­
jąc, uzupełniła wykształce­
nie; uzyskała dyplom Stu­
dium Nauczycielskiego, a 
następnie Wyższych Stu­
diów Zawodowych — kie­
runek wychowanie przed­
szkolne. W latach sześć­
dziesiątych jest członkiem 
Zarządu Okręgu ZNP, wi­
ceprzewodniczącą Okręgo­
wej Sekcji . Wychowania 
Przedszkolnego. Od 1966 
roku pełniła funkcję sekre-. 
tarza, .a w obecnej kaden­
cji przewodniczącej Sekcji 
Wychowania Przedszkolne­
go przy ZG ZNP. W żoli- 
borskiej dzielnicy Warszawy 
jest drugą kadencję radną; 
działa w Komisji Oświaty i 
Wychowania. Bezpartyjna.

SEKRETARZ — MICHAŁ 
LANGOWSKI. Urodził się 
4 kwietnia 1937 roku w So­
kołowie Podlaskim. Ukoń­
czył studia wyższe w Aka­
demii Wychowania Fizycz­
nego i na Studium Admini­
stracyjnym w Uniwersyte­
cie Wrocławskim. Pracował 
w Państwowym Młodzieżo­
wym Zakładzie Wycho­
wawczym oraz w szkolni­
ctwie specjalnym i zawodo­
wym. Od 1963 roku włącza 
się do działalności ZNP, 
pełniąc kolejno funkcje: 
prezesa Oddziału Dzielni­
cowego ZNP Wrocław- 
Krzyki. sekretarza i preze­
sa Zarządu Okręgu ZNP w 
tym województwie. Przez 
dwie kadencje — członek 
Zarządu Głównego ZNP. 

' Ostatnio kierował Oddzia­
łem ZG ZNP we Wrocła­
wiu. Członek PZPR.

NASZYM ZDANIEM
Zjazd podjął ważne decyzje. W moim 

przekonaniu były one zgodne z powszech­
nym odczuciem tych wszystkich członków 
ZNP, którym patriotyczna przeszłość or­
ganizacji i jej dalszy rozwój leżał głęboko

2 GtOS NAI1CZYCIEISKI 

na sercu. Tak więc zdecydowano się na 
powtórzenie wyborów do rad zakładowych 
i oddziałowych, przeprowadzenie wybo­
rów delegatów na zjazdy okręgowe i na 
kolejny XIV Zjazd ZNP, który odbędzie 
się za pół roku. A więc władze, które wy­
brał XIII Zjazd są tymczasowe, ich kaden­
cja trwać będzie sześć miesięcy. Powiedz­
my sobie szczerze — nie będą to miesiące 
łatwe. Szczególnie dla aktywu. Czasy mamy 
bowiem takie, że hasłom, choćby były 

najsłuszniejsze i najdalej idące, nie dowie­
rza się. Liczą się konkrety — fakty, ter­
miny i osobisty przykład. Szansę na uzy­
skanie mandatów w ponownych wyborach 
będą mieć tylko ci, którzy znani są w swo­
ich środowiskach z uczciwości i pryncy- 
pialności w stawianiu spraw i problemów 
swoich załóg. I to cieszy najbardziej. O od­
nowie decydować będą bowiem nowi lu­
dzie — ci, do których członkowie mieć bę­
dą pełne zaufanie.

Niektórzy twierdzą, iź zasada pełnej au­
tonomii dwóch związków działających w 
.ZNP na sasadach federacji sprzyjać bę­
dzie niepotrzebnej rywalizacji, ale my­
ślę, że praktyka przekreśli te obawy.

Z aprobatą przyjęto decyzję o możliwo­

ści uzupełnienia treści statutu. Będzie on 
z pewnością szeroko dyskutowany na ze­
braniach, w ciągu najbliższych dni. Dzię­
ki tej powszechnej wymianie poglądów jest 
szansa na opracowanie dokumentu, który 
sprzyjać będzie stabilizacji i dalszemu roz­
wojowi ZNP. Aprobowany jest też fakt 
wystąpienia ZNP ze zrzeszenia związków 
zawodowych reprezentowanych przez 
CRZZ.

Słowem, decyzje XIII Zjazdu, którego 
charakter był nadzwyczajny, stwarzają 
wielką szansę nowego spojrzenia na orga­
nizację, a otwartość statutu, jak również 
programu działania sprzyjać będą zarówno 
konsolidacji szeregów,' jak też uzupełnię* 
niom tych treści, które są nam niezbędne.
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W zjeździe uczestniczyli: przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, przewodniczący Sejmowej Komisji Oświaty 
i Wychowania — Jarema Maciszewski, a także kierownicy resortów: oświaty i wychowania — Krzysztof Kruszewski oraz naufc^ 
szkolnictwa wyższego i techniki — Janusz Górski. Na zdjęciu: Henryk Jabłoński wśród delegatów.
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ważniejsze — w pełni szczerych, auten­
tycznych, zaangażowanych.' Zawsze Jednak, 
9dJ dochodziło do gorących dyskusji, nie­
mal do walki słownej, zwyciężał ducho to­
lerancji, zrozumienia dla odmiennych po­
glądów i postaw. To również wielka zale­
ta i wartość tego zgromadzenia.

*

A wiedzieć trzeba, że każde ustalenie, 
każdą decyzję poprzedzała ogromną praca 
licznych zespołów. W Komisji Statutowej 
praca trwała non stop 14 godzin na dobę, 
atmosfera dysput dochodziła do szczytu, 
trwała walka delegatów o racje, o stano­
wisko tych, którzy powierzyli im mandaty. 
Ponad 6-osobowy zespół mógł dopiero po 
dwóch dniach zjazdowej dyskusji i dysku- 

we własnym gronie, zaproponować pro­
jekt statutu. Rzucano się nań z prawdzi­
wym zapamiętaniem, stwierdzono, że ten 
projekt nie może być przyjęty na staie, do­
póki szerokie rzesze członków nie wyrażą 
swojej opinii, nie wniosą uwag. Przyjęto 
więc projekt statutu jako tymczasowy, do 
akceptacji następnego zjazdu, po wysłu­
chaniu opinii członków.

W podobnej atmosferze gorących pole­
mik pracowała Komisja Uchwał, która 
po dwóch dniach zaproponowała zgro­
madzeniu projekty; , była godzina 23.00 
dawało znać o sobie zmęczenie. Ale i tym 
razem nie zabrakło aktywności. Jeden z 
delegatów zgłosił własny projekt uchwały 
i skorzystał z prawa odczytania go zjaz­
dowi. Ale projekt ten zyskał w głosowa­
niu tylko dwa mandaty. Zjazd opowiedział

TELEGRAMY
CZESŁAW MIŁOSZ
USA Kalifornia

Zebrani na XIII Krajowym Zjeździe Delegaci Związku Nauczycielstwa Polskiego 
— reprezentujący ponad 700 tysięcy pracowników oświaty i nauki —- przesyłają 
Fanu w związku z otrzymaniem Nagrody Nobla z dziedziny literatury najgorętsze 
gratulacje i zarazem podziękowanie za twórcze pielęgnowanie polskiej kultury 
literackiej. Jest Pan czwartym Polakiem, który otrzymał to najwyższe wyróżnie­
nie, który swą długoletnią tak owocną twórczością w języka polskim rozsławia 
imię naszej Ojczyzny w świecie.

Jednocześnie zapewniamy Pana, że w naszej pracy oświatowej, wychowawez®j 
i naukowej udostępniać będziemy nauczycielom, młodzieży i osiemu społeczeństwu 
Intelektualne, moralne i estetyczne wartości Pańskiej twórczości, będącej konty­
nuacją najświetniejszych tradycji polskiej literatury.

XIII Krajowy Delegatów KKT
Warszawa, 15 października 1980 r.

I J .J. tH IirlTWIUlIIMHI IlirT.'ZE ZCKSZ

Prof. dr TADEUSZ KOTARBIŃSKI 
Warszawa

Szanowny Kolego Profesorze! 
Zgromadzeni na XIII Krajowym Zjeździe Delegatów ZNP reprezentanci wszyst­

kich środowisk nauczycieli, nauczycieli akademickich, pracowników oświaty i nau­
ki składają Koledze Profesorowi, jako honorowemu członkowi Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i nestorowi nauki polskiej, wyrazy naszego głębokiego szacun­
ku. -

Prosimy je przyjąć jako dowód uznania dla dorobku naukowego stanowiącego 
• trwały wkład w rozwój nauki polskiej, a także dla autorytetu wielkiego huma­

nisty. wychowawcy wielu pokoleń nauczycieli i nauczycieli akademickich. Czło­
wieka, którego imię stało się dla współczesnych synonimem uczciwości 1 prawdy.

Łączymy nasze najgorętsze życzenia dobrego zdrowia

się za- projektem komisji, wnosząc, oczy­
wiście, własne uwagi.

*

Temperatura obrad wyraźni® wzrasta, 
gdy o pozwolenie na uczestnictwo w xjeź- 
dzie, w charakterze obserwatora, zgłosił się 
w połowie pierwszego dnia delegat nowo 
tworzącego się związku w AGH w Krako­
wie. Zjazd większością głosów udzielił kol. 
Starczewskiemu prawa uczestniczenia w o- 
bradach. Do różnicy zdań i gorących pole­
mik doszło, gdy gość poprosił o umożliwie­
nie mu zabrania głosu. Opinie były podzie­
lone, ogromne poruszenie mą sali i docho­
dzące z niej pojedyńcze okrzyki przypom­
niały sejmikowanie w szlacheckiej Rzeczy­
pospolitej,. ale już po chwili zjazd stawał 
na wysokości zadani® i sprawę poddano 
pod głosowanie. Większością głosów, acz 
przy pokaźnej liczbie przeciwnych, wnio­
sek nie przeszedł. I dopiero wtedy zawrza- 
ło.

Przed trybuną stanęło w kolejce trzech 
zdenerwowanych mówców, a kol. Stefan 
Kaleta z Wrocławia domagał się od redak­
cji „Głosu Nauczycielskiego”, aby tenże 
publicznie ogłosił jego sprzeciw, co chęt­
nie czynimy. I choć głosowanie o wszystkim 
już przesądziło, burzliwe dyskusje trwały 
w kuluarach długo, tak ż® zjazd doszedł 
do wniosku, iż należy wnieść poprawkę do 
decyzji poprzedniej i kolegę s Krakowa 
do dyskusji dopuszczono.

Więcej, skorzystał z przywileju nie do­
stępnego nawet delegatom, gdyż nie czekał 
„w kolejce” jako czterdziesty któryś zgło­
szony w tym dniu do dyskusji, co liczy się
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przewodniczącemu i zjazdowi na plus. Był 
to zresztą jedyny gość — oprócz ministrów 
— który dostąpił prawa głosu na zjeździe, 
inni, choć zaproszeni oficjalnie, z tego 
przywileju skorzystać nie zdołali i czekali 
do dnia następnego. Zresztą bez szans, gdyż 
wielu delegatów zgłoszonych do dysku­
sji musiało, z braku czasu, z niej zrezygno­
wać i ograniczyć się do przekazania wy­
stąpień na piśmie.

*

Brak czasu był niedostatkiem numer Je­
den. Zbyt Wiele ważnych problemów zna­
lazło się na porządku dziennym obrad, 
aby wszystkie tematy wyczerpać. Ocena 
pracy Związku, nowy program i nowy sta­
tut, ustosunkowanie się do projektu refor­
my szkolnej i wybory — to, jak na dwa 
dni, zbyt dużo pracy. Toteż trzeba było o- 
graniczyć wystąpienia do dziesięciu minut, 
a 'kiedy okazało się, że i to nie wystarcza, 
dyskusję przerwać. Tylko nad projektem 
statutu debatowano — punkt po punkcie, 
bardzo dokładnie — trzy pracowite go­
dziny, dwie godziny pochłonęła debata nad 
proj ektem uchwał i wniosków.

*

Dyskusja, na którą jednak wykrojono 
najwięcej czasu, żywa, szczera, oddająca 
ducha odnowy — koncentrowała się głów­
nie wokół spraw sojalno-bytowych, płac, 
warunków pracy i życia, przeciążenia obo­
wiązkami, sytuacji mieszkaniowej nauczy­
cieli, zdrowia itp. Wiele mówiono o nau­
czycielach zatrudnionych na wsi, o skrom­
nych możliwościach zaopatrzenia tej grupy 
pedagogów w artykuły żywnościowe,^ o 
trudnym dostępie do ośrodków kultural­
nych. Rysował się w tej dyskusji problem 
obniżania się prestiżu zawodu nauczyciel­
skiego, autorytetu w środowisku. Oddziel­
ny temat to emeryci i renciści, duża grana 
pracowników gospodarczych i obsługi, wo­
bec których zaniedbania resortu i rządu 
są rażące. Wiele też mówiono o potrzebie 
stylu odnowy działania ZWP we wszyst­
kich ogniwach, o odwadze i autorytecie 
działacza związkowego.

Mniej sostaito ®aa®>a< na dyskusje e refor- 
' mie, padł© jednak s trybuny zjazdowej 

wiele cennych uwag t wniosków, które 
można by określić następująco: nie stać 
h® dziś na reformę strukturalną. Nadzie­
je na kształcenie wszystkich obywateli na 
poziomie ■dziesięcioletniej szkoły ogólno- 
kształcącej wysoko zorganizowanej trzeba 
odłożyć na dalsze lata. Dziś należy dosko­
nalić obecny system, ograniczając się do 
tefisrmy programowej.

Przy tej okazji padały pytania skierowa­
ne bezpośrednio do siedzącego na sali.sze­
fa resortu: „Penie Ministrze, jak Pan sobie 
wyobraża reformę, gdy przychodzi nam 
pracować w przepełnionych klasach i gru­
pach przedszkolnych, w których nauczanie 
1 wychowanie staje się fikcją?’’; „Panie 
Ministrze, czy zdaj® Pan sobie sprawę z 
trudności, jakie napotyka szkoła wiej­
ska?”; „Panie Ministrze, dlaczego utrzymał 
Pain ocenę w formie stopni?”. Padło tych 
pytań więcej, minister K. Kruszewski od­
powiadał na nie w drugim dniu obrad.

W Zjeździe uczestafczyks 422 delegatów, 
reprezentujących wszystkie środowiska o- 
światy i nauki w Polsce. Było 1U nauczy­
cieli, 73 pracowników nauki, 217 pracow­
ników administracji i obsługi oraz 14 eme­
rytów i rencistów. Ponadto byli zaproszeni 
goście z różnych regionów kraju oraz 
przedstawiciele centralnych władz admini­
stracyjnych i partyjnych. Obszerna sala 
zjazdowa s trudem pomieściła wszystkich. 
Był© tutaj etasmą, niczym w ©ddztal® 

przedszkolnym. To także męczyło wszj^b- 
kich i rzutowało na przebieg obrad. Jeśli 
w tej sytuacji udało się do końca utrzy­
mać dyscyplinę, zawdzięczać to należy 
sprawnemu prezydium oraz licznej grupie 
pracowników Zarządu Głównego, którzy 
byli cały czas do dyspozycji zjazdu.

Zjazd nie miał tradycyjnego prezydium, 
w którym zawsze zasiadali ci sami, z urzę­
du. Tym razem prezydium stanowili prze­
wodniczący obrad, w osobach: Danuta Łu­
kowska, Leokadia Kempska, Franciszek 
Filipowicz, Antoni Rajkiewicz, Edmund 
Trempała i Jerzy Sunnam Pod koniec, gdy 
cały ten zespół wyczerpał energię i nadwe­
rężył głos, przewodnictwo objął, witany 
oklaskami, były prezes, Bolesław Grześ.

*

Wybory. Stanowiły najbardziej trudny 
moment zjazdu. Nie było żadnych list 
wcześniej przygotowanych i żadnych pro­
pozycji składu nowego Zarządu Głównego. 
Kandydatów doń składali delegaci poje- 
dyńczo. Wszyscy goście opuścili w tym 
czasie salę obrad.

Do prezydium wpłynęło kilka kartek z 
wnioskami kandydatów na prezesa i około 
130 wniosków na członków plenum. Wszy­
scy, poczynając od kolegi Bolesława Grze­
sia i Tadeusza Suberlaka, odmówili kan­
dydowania na stanowisko prezesa. I wów­
czas nastąpił moment trudny i wzruszają­
cy jednocześnie. Kolejni mówcy kierowali 
prośby do byłego prezesa ZG o przyjęcie 
tej funkcji, argumentując ,iż Związkowi w 
tych trudnych dniach potrzebny jest czło­
wiek doświadczony i oddany sprawie. A 
potem kilka minut trwające huczne brawa 
sali. Dwukrotnie kol. Grześ musiał uza­
sadniać z trybuny zjazdowej, iż dziś po­
trzebny jest Związkowi nie tylko nowy 
styl i nowe metody, ale też nowi ludzie. 
Odnowa dotyczyć musi każdej dziedziny 
życia. Nowi ludzie powinni korzystać z do­
brych doświadczeń, więc ustępujący zarząd 
wyraził gotowość współpracy i pomocy. Ale 
zgodzić się na kandydowanie — ani na 
prezesa, ani do plenum — nikt ze starego 
składu nie chciał. Zjazd podziękował do­
tychczasowym władzom Związku za wielo­
letnią zaangażowaną działalność.

W tajnym głosowaniu spośród 130 kan­
dydatów wyłoniono o godzinie 3.00 nad ra­
nem 99-osobowe plenum tymczasowego Za­
rządu Głównego. A następnie, po długiej 
debacie, wybrano prezydium i członków 
sekretariatu ZG. Zjazd zakończył obrady 
© godzinie 8.30 rano. Delegaci prosto z o- 
brad udali się do swoich domów.

★

Różne o tym zjeździe padały opinie dele­
gatów, gości i obserwatorów. Przedstawi­
ciel „Solidarności” z Krakowa ocenił drugi 
dzień obrad bardzo wysoko, za gorący, ży­
wy i ciekawy ich przebieg, inni chwalili 
lub ganili to i owo. Jak by Jednak nie oce­
niać, był to zjazd interesujący, inny od do­
tychczasowych, żywy, bogaty w treści, o- 
czekiwany od dawna. Nawet krótkie frag­
menty sejmikowania zaliczam mu na plus, 
był to przecież odruch najprawdziwszy, 
szczery, bez maski. W tym, jak sądzę, tkwi 
dobra zapowiedź odnowy naszego życia — 
w szczerym mówieniu prawdy, jeśli.nawet 
jest cna przykra. Dotychczas brakowało 
nam tego autentyzmu na zgromadzeniach, 
tego życia bez pozy.

MARIA RYBARCZYK
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UCHWAŁA
XIII KRAJOWEGO 
ZJAZDU DELEGATÓW
ZNP

KHI Krajowy Zjazd Delegatów ZNP 
odbywa się w warunkach głębokiej od­
nowy naszego życia społeczno-politycz­
nego 1 gospodarczego. Wyznacza ona 
nowe treści, formy i metody pracy 
Związku, które sprowadzają się do u- 
macniania niezależności i samorządnoś­
ci instancji i ogniw, zdecydowanej o- 
brony interesów pracowników, emery­
tów i rencistów, ich prawa do stałej 
poprawy warunków pracy i płacy, kon­
troli przestrzegania praworządności w ij 
stosunkach pracy, aktywnego działania B 
na rzecz polepszania warunków pracy 
szkół, uczelni i placówek naukowo-ba­
dawczych, podnoszenia autorytetu na­
uczycieli i pracowników nauki w spo­
łeczeństwie.

XIII Krajowy Zjazd Delegatów ZNP 
stwierdza z uznaniem, że nauczyciele, 
mimo dotkliwych niedostatków i za­
niedbań w oświacie, wychowaniu i na­
uce, ofiarnie uczestniczyli w realizacji 
swoich powinności zawodowych i oby­
watelskich.

Zjazd składa wyrazy głębokiego uzna­
nia pracownikom oświaty i nauki, któ­
rzy solidaryzując się ze słusznymi dą­
żeniami klasy robotniczej, trwali przy 
warsztatach pracy w służbie dzieci i 
młodzieży.

Związek Nauczycielstwa Polskiego u- 
znając konstytucyjną rolę Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej w państwie 
zdecydowanie opowiada się za dalszym 
konsekwentnym pogłębianiem rozwoju 
socjalitycznej demokracji, wypracowa­
niem nieodwracalnych gwarancji praw­
dziwie socjalistycznych form ludowła- 
dztwa oraz zachowaniem ideowej jed­
ności ruchu zawodowego.

Zjazd zwraca się do wszystkich or­
ganizacji ideowo-wychowawczych, do 
nauczycielskich organizacji związko- i 
wych, resortów i instytucji o zespolenie 
wysiłków na rzecz lepszego przygoto­
wania młodzieży do życia i pracy, w 
służbie ojczyźnie.

XIII Krajowy Zjazd Delegatów ZNP, 
po wysłuchaniu referatu sprawozdaw- 
czo-programowego Zarządu Głównego i 
szerokiej dyskusji:

— przyjmuje sprawozdanie i referat 
Zarządu Głównego i Głównej Komisji 
Rewizyjnej z działalności ZNP w latach 
1976—1980;

— zatwierdza program działania 
Związku Nauczycielstwa Polskiego na 
lata 1980—1983;

— uchwala tymczasowy statut Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego.

Zjazd zbowiązuje Prezydium Zarządu 
Głównego, by w oparciu o przyjęty 
program działania, wnioski zgłoszone w 
kampanii sprawodzawczo-wyborczej o- 
raz postu1 a ty środowisk pracowniczych, 
emerytów i rencistów, przedstawione 
w okresie przedzjazdowym. a także 
wnioski i postulaty instancji i członków 
skierowane do Zjazdu, opracowało 
szczegółowy plan jego realizacji i przed­
stawiło go do zatwierdzenia Zarządowi 
Głównemu ZNP.

XIII Krajowy Zjazd Delegatów po­
stanawia:

— dokonać ponownego wyboru rad 
zakładowych i oddziałowych, zgodnie z 
życzeniami członków Związku i statu­
tem ZNP;

— przeprowadzić wybory delegatów 
na zjazdy okręgowe ZNP i wybrać Za­
rządy okręgowe ZNP;

— wybrać delegatów na kolejny XIV 
Krajowy Zjazd ZNP, który należy prze­
prowadzić w ciągu sześciu miesięcy;

— przeprowadzić wybory w sekcjach 
działających przy instancjach ZNP;

— zorganizować i przeprowadzić dy­
skusję nad tymczasowym statutem ZNP.

Przyjęty program może być zweryfi­
kowany przez XIV Krajowy Zjazd De­
legatów ZNP.

Zjazd zwraca się z apelem do wszyst­
kich pracowników oświaty, nauki, eme­
rytów i rencistów, do wszystkich instan­
cji, ogniw i agend związkowych, do 
członków Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, by nie szczędzili wysiłków w re­
alizacji przyjętego programu, w imię 
rzetelnej realizacji żywotnych proble­
mów socjalno-bytowych i zawodowych 
ogółu pracowników oświaty, nauki, 
emerytów i rencistów.

Warszawa 15 października 1980 roku

GtOS NAilCZYCIELSKI

Związek Nauczycielstwa Polskiego, jako 
powszechna, niezależna, samodzielna i sa­
morządna organizacja zawodowa pracow­
ników oświaty i nauki jest ręprezentat- 
tem, rzecznikiem i obrońcą zawodowych, 
socjalnych i ekonomicznych interesów 
nauczycieli, nauczycieli akademickich, 
wszystkich pracowników oświaty i nauki 
oraz emerytów i rencistów, ich prawa do 
stałej poprawy warunków życia, prący i pła­
cy.

Uznając kierowniczą rolę Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w ' państwie, 
Związek uczestniczy w programowaniu 
i realizacji rozwoju oświaty, nauki i kultu­
ry narodowej oraz działa na rzecz jedności 
narodu, umacniania wspólnego frontu wy­
chowawczego i rozwijania demokracji soc­
jalistycznej.

Związek stoi na gruncie wspólnoty pod­
stawowych celów i zadań ruchu zawodowe­
go w Polsce i uznaje potrzebę jego ideo- 
wo-programowej ’ i organizacyjnej jednoś­
ci. Będzie inicjował i rozwijał wszechstron­
ną współpracę z innymi związkami i bran­
żami w sprawach dotyczących ogółu pra­
cujących oraz dąjył do tworzenia platfor­
my współpracy niezależnych i samorząd­
nych branżowych związków zawodowych.

Kontynuując chlubne tradycje 75-letniej 
historii, opierając śię na dotychczasowych 
osiągnięciach, Związek działa jako organi­
zacja ideowo zaangażowana, służy realiza­
cji celów i zadań społeczno-wychowaw­
czych i moralnych, zgodnych z ideałami 
socjalizmu, praworządnością i demokracją.

Troska o wysoką rangę społeczną nau­
czycieli i pracowników nauki, stwarzanie 
im warunków do należnego autorytetu, uz­
nania i szacunku społecznego jest podsta­
wowym zadaniem ZNP.

Związek będzie konsekwentnie walczył 
ó:

— pełne egzekwowanie ustawowo zag­
warantowanych uprawnień w zakresie 
prezentowania opinii i obrony szeroko po­
jętych praw i interesów pracowników;

— skuteczne rozwijanie i przestrzeganie 
demokracji wewnątrzorganizacyjnej jako 
podstawowej zasady działania;

— respektowanie w instancjach i ogni­
wach zasady szerokiej reprezentacji inte­
resów zawodowych i socjalno-bytowych 
wszystkich grup zawodowych oraz emery­
tów i rencistów;

— umacnianie jedności działania pra­
cowników oświaty, szkolnictwa wyższego 
i nauki;

— pogłębianie społecznego charakteru 
swego ruchu.

2. WARUNKI PRACY I ŻYCIA 
PRACOWNIKÓW OŚWIATY, NAUKI, 

EMERYTÓW I RENCISTÓW

1) Usytuowanie materialne

Zagadnieniem o podstawowym znaczeniu 
jest ukształtowanie plac na poziomie od­
powiadającym statusowi pracowników oś­
wiaty i nauki w kraju. Zjazd domaga się od 
rządu opracowania i rozpoczęcia realizacji 
od 1 września 1981 roku nowego systemu 
płac, uwzględniającego następujące zasa­
dy:

— średnia płaca w oświacie równa się 
średniej płacy krajowej;

— średnia płaca nauczycieli równa się 
średniej płacy kadry inżynieryjno-tech­
nicznej ;

— średnia płaca ńauczycieli akademic­
kich i pracowników nauki rówina się śred­
niej płacy kadry inżynieryjno-technicznej 
i kierowniczej w przemyśle;

— średnia płaca pracowników inżynier- 
ryjno-technicznych, administracyjnych 
i obsługowych w pionie oświaty oraz szkol­
nictwa wyższego i nauki równa się śred­
niej- wynagrodzenia, analogicznie do wy­
nagrodzeń grup zatrudnionych w innych 
działach gospodarki narodowej.

Zjazd domaga się:

— wypracowania w ciągu 1981 roku za­
sady rekompensowania uposażeń pracow­
ników oraz emerytur i rent, odpowiednio 
do wzrostu kosztów utrzymania;

— wprowadzenia od stycznia 1981 roku 
zasady stałego przeliczania' rent i emerytur 
byłych pracowników równolegle do wzro­
stu wynagrodzeń pracowników oświaty 
i nauki oraz proporcjonalnie do wzrostu 
koszów utrzymania;

— objęcia, począwszy od stycznia 1982 
roku, wszystkich . pracowników oświaty- 
i nauki zakładowym funduszem nagród, 
wprowadzając jego naliczanie począwszy 
od stycznia 1981 roku;

— ustalenia do końca 1980 roku harmo­
nogramu wprowadzenia nagród jubileuszo­
wych i dodatków za wysługę lat dla nau­
czycieli i nauczycieli akademickich;

— wypracowania do końca sierpnia 1982 
roku koncepcji skracania okresu oczekiwa­
nia nauczycieli i nauczycieli akademickich 
na osiągnięcie wyższego i najwyższego 
szczebla uposażenia zasadniczego.

— objęcia od września 1682 roku dodat­
kowymi awansami wszystkich nauczycieli 
ze stażem pracy powyżej 24 lat aż do osiąg­
nięcia wieku emerytalnego;

— wprowadzenia do końca czerwca 1981 
roku systemu preferencji i dodatkowych 
bodźców materialnych dla nauczycieli pra­
cujących bądź podejmujących pracę na 
wsi;

— wprowadzenia z początkiem roku 
szkolnego 1981/82 zniżki na przejazdy PKS 
dla nauczycieli dojeżdżających do pracy.

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do 
zdecydowanego wyegzekwowania:

— obowiązujących ustaleń dotyczących 
liczby dzieci w klasach i oddziałach przed­
szkolnych ;

— korzystniejszych zasad przyznawania 
dodatków za pracę w trudnych warunkach, 
uciążliwych lub szkodliwych dla zdrowia 
(do końca 1982 roku);

— ustaleń dotyczących skracania wy­
miaru czasu pracy nauczycieli, nauczycieli- 
-wychowawców i innych pracowników (do 
końca 1981 roku);

— nowych zasad opłacania godzin po­
nadwymiarowych włącznie z placówkami 
oświatowo-wychowawczymi, stanowiącymi 
bazę ćwiczeń i praktyk w systemie kształ­
cenia nauczycieli (do końca marca 1981 ro­
ku) ; — wprowadzenie odpłatności za godzi­
ny ponadwymiarowe w okresie waka­
cji według średniej z dziesięciu miesięcy 
(od lipca 1981 roku);

— rejestru wszystkich dodatkowych 
prac i czynności nauczycieli zleconych 
przez pracodawcę oraz ustalenia, które spo­
śród nich i według jakiej wysokości powin­
ny być opłacane (do końca 1981 roku);

— wprowadzenia przepisów normują­
cych wyposażenie nauczycieli w programy 
nauczania, podręczniki, leksykony, artyku­
ły piśmienne, herbatę, odzież ochronną, 
środki higieniczne (w terminie do końca 
czerwca 1981 roku);

— prawne uregulowanie sprawy wypo­
sażenia nauczycieli rozpoczynających pra­
cę w t-zw. wyprawkę, która powinna zawie­
rać między innymi zestaw programów, 
podręczników 1 przewodników metodycz­
nych.

Instancje ZNP powinny domagać się sto­
sowania w praktyce zasady awansowania 
długoletnich pracowników do najwyższej 
stawki wynagrodzenia na zajmowanym 
stanowisku, w szczególności pracowników 
w wieku przedemerytalnym.

2) Sytuacja mieszkaniowa

Szybkich kompleksowych rozwiązań. wy­
maga sytuacja mieszkaniowa pracowników 
oświaty, nauki, emerytów i rencistów, 
zwłaszcza nauczycieli na wsi i młodych 
pracowników nauki. W tym celu konieczne 
jest opracowanie przez resorty i przyjęcie
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przez rząd planu zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych na lata 1981-1985 oraz je­
go konsekwentna i pełna realizacja. Zobo­
wiązuje się instancje ZNP do współudziału 
w wypracowaniu kompleksowych rozwią­
zań w tej dziedzinie oraz egzekwowania 
kontroli ich realizacji.

Należy do końca czerwca 1981 roku 
wprowadzić w życie zasadę, w myśl której 
nauczyciele, nauczyciele akademiccy oraz 
pracownicy nauki uznawani będą za ■Spec­
jalistów niezbędnych dla gospodarki i kul-

Instancje i ogniwa ZNP wspólnie z wła­
dzami administracyjnymi powinny dbać o:

— pełną i właściwą realizację planów 
budownictwa mieszkaniowego w ramach 
inwestycji państwowych, a w szczególności 
o Zabezpieczenie przy wszystkich nowo bu­
dowanych placówkach oświatowo-wycho­
wawczych takiej ilości mieszkań, która za­
spokoi potrzeby pracowników;

_ ścisłe przestrzeganie zasady przyzna­
wania lokali zwalnianych przez pracowni­
ków oświaty i nauki , tylko pracownikom 
tych branż, oczekującym na przydział 
mieszkań oraz uporządkowanie gospodarki 
lokalami będącymi własnością resortów oś­
wiaty i nauki; .

— zwiększenie materialnego zaintereso­
wania i pomocy pracownikom, emerytom 
i rencistom zakupującym lub podejmują­
cym budowę domków jednorodzinnych, 
przez ułatwianie otrzymywania działek 
i deficytowych materiałów budowlanych 
oraz przyznawanie kredytów długotenmin- 
noWych w maksymalnej wysokości:

— udzielanie pomocy w .uzyskiwaniu 
mieszkań spółdzielczych, a także zawiera­
nie umów z wojewódzkimi spółdzielniami 
mieszkaniowymi w sprawie podejmowania 
budownictwa spółdzielczego w małych 
miastach i gminach;

— podjęcie działań w celu zrewidowania 
zasad wysokiego oprocentowania kredytu 
bankowego, udzielanego pracownikom oś­
wiaty, nauki emerytem i rencistom na bu­
downictwo mieszkaniowe;

— wykorzystanie rezerw tkwiących w 
możliwości adaptacji budynków poszkol- 
nych, zakupu i remontu innych budynków 
na mieszkania, a także o zwiększenie ilości 
budowanych domów rotacyjnych i hoteli 
asystenckich dla nauczycieli akademickich 
i pracowników nauki.

3) Świadczenia socjalne.

Zjazd zaleca zwiększenie oraz lepsze go­
spodarowanie środkami funduszu socjalne­
go, zgodnie z potrzebami poszczególnych 
środowisk pracowniczych, emerytów i ren­
cistów oraz społecznym odczuciem spra­
wiedliwości . Fundusz powinien być wyko­
rzystany na cele najbardziej społecznie u- 
zasadnione, a zakres pomocy uzależniony 
między innymi od poziomu dochodu na 
jedną osobę w rodzinie pracowniczej. Na­
leży w szczególności zwiększyć pomoc dla 
rodzin o najniższych dochodach, matek sa­
motnie wychowujących dzieci, młodych 
małżeństw, emerytów i rencistów oraz 
członków rodzin pozostałych po zmarłych 
pracownikach.

Zjazd obliguje instancje związkowe do 
wzmożenia nadzoru nad gospodarowaniem 
zakładowym funduszem socjalnym w tro­
sce o sprawiedliwe i efektywne jego, wy­
korzystanie. Zobowiązuje Zarząd Główny 
do spowodowania przyjęcia zasady nalicza­
nia funduszu socjalnego z 2 do 5 proc, od 
wynagrodzenia pracowników, doktorantów, 
honorariów oraz emerytur i rent byłych 
pracowników oświaty i nauki, począwszy 
do stycznia 1981 roku.

Zjazd postanawia:
— uznać z dniem 1 stycznia 1981 roku 

prawo do zasiłków statutowych każdego 
członka ZNP bez względu na analogiczne 
prawo współmałżonka oraz zwiększyć za 
sitki statutowe.

— utworzyć specjalny scentralizowany
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solidarnościowy fundusz interwencyjny na 
pomoc członkom Związku;

— zwiększyć wysokość składki związko­
wej przekazywanej przez rady zakładowe 
radom oddziałowym;

— zobowiązać Zarząd Główny do kon­
tynuowania polityki tworzenia trwałych 
wartości inwestycyjnych wspólnym wysił­
kiem wszystkich członków ZNP,- szczegól­
nie W postaci sanatoriów, ośrodków wypo­
czynkowych, domów nauczyciela;1

— utrzymać fundusz inwestycyjny w po­
dziale składki członkowskiej na dotychcza­
sowym poziomie.

Zgodnie z potrzebami pracowników nale­
ży przeznaczyć odpowiednie środki z fun­
duszu socjalnego na rozwijanie różnorod­
nych form wypoczynku i rekreacji, nadal, 
rozszerzać stałą i sezonową bazę wczasową, 
zapewnić poprawę standardu oraz moder­
nizację i lepsze wyposażenie ośrodków 
wczasowych. ,

Zjazd domaga się racjonalnej organizacji 
wypoczynku pracowników, emerytów 
i rencistów oraz obniżenia jego kosztów, 
między innymi przez zmniejszenie do mi­
nimum opłat z tytułu pośrednictwa przed­
siębiorstw turystycznych, jak również za­
leca poczynienie starań w sprawię nada­
nia agendom związkowym odpowiednich 
uprawnień w tym zakresie.

Realizowaniem świadczeń i zaspokaja­
niem potrzeb socjalnych pracowników, e- 
merytów i rencistów powinny zajmować 
się służby pracownicze, działające pod spo­
łeczną kontrolą Związku. W przypadku 
braku tych służb zobowiązuje się Zarząd 
Główny do spowodowania ich powołania' 
w terminie do końca 1980 roku. Do obo­
wiązków służb pracowniczych powinno na­
leżeć między innymi podejmowanie starań 
o' poprawę zaopatrzenia nauczycieli, eme­
rytów i rencistów, głównie na wsi, w ar­
tykuły pierwszej potrzeby, opał oraz roz­
wijanie żywienia zbiorowego na zasadach 
stołówek pracowniczych.

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do 
stałego analizowania warunków socjalnych 
w oparciu o wyniki badań Związkowego 
Ośrodka Badań nad Kształtowaniem się 
Poziomu Płac - i Kosztów Utrzymania 
i przedstawienia propozycji odpowiednim 
organom Sejmu PRL i władzom państwo­
wym.

4) Status prawny oraz obrona praworząd­
ności

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do 
złożenia w terminie do końca 1980 roku 
propozycji zmian, w Karcie Praw 
i Obowiązków Nauczyciela, a także uczest­
niczenia w pracach nowelizacyjnych i za­
biegania o korzystne z punktu widzenia in­
teresów pracowników podejmowanie de­
cyzji prawnych.

Instancje i ogniwa związkowe powinny 
wykorzystywać w pełni swe ustawowe 
i statutowe uprawnienia w zakresie kont­
roli interpretacji przepisów i praworząd­
ności w stosunkach pracy, przeciwstawiać 
się łamaniu praworządności i krzywdzącej 
pracowników interpretacji przepisów. -

Zjazd zaleca:
— rozszerzanie różnych form pomocy 

prawnej pracownikom, emerytom i renci­
stom, jak również doskonalenie — szcze­
gólnie na szczeblu podstawowym — syste­
mu rozpatrywania skarg i wniosków zgła­
szanych do władz związkowych i admini­
stracyjnych;

— przeprowadzanie okresowych analiz 
1 ocen przestrzegania porozumień, a w 
przypadku ich nierespektowania podejmo­
wanie zdecydowanego przeciwdziałania aż 
do wyciągania konsekwencji personalnych 
wobec winnych.

5) Bezpieczeństwo i higiena pracy

Zjazd zobowiązuje instancje ZNP do:
— stanowczego występowania wobec 

pracodawców w sprawach bezpieczeństwa, 
higieny pracy oraz eliminowania zagrożeń 
wypadkowych i chorobowych;

— zwiększenia troski o stan techniczny 
i wyposażenie obiektów;

— spowodowania pełnego zaopatrzenia 
pracowników w środki ochrony i higieny 
oraz nieodpłatne umundurowanie woźnych 
szkolnych;

— konsekwentnego egzekwowania w 
praktyce zasady, że za bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy oraz nauczania odpowiada za­
równo kadra kierownicza jak i wszyscy 
pracownicy;

— rozwijania działalności branżowej 
i społecznej inspekcji pracy oraz rozszerza­
nia funkcji kontrolnych rad zakładowych 
w tym zakresie.

Inspekcja Pracy Zarządu Głównego u- 
dzieli skutecznej pomocy radom zakłado­
wym i Społecznej Inspekcji Pracy oraz 
konsekwentnie wykorzysta swe uprawnie­
nia w celu egzekwowania od administracji 
obowiązujących przepisów.

6) Ochrona zdrowia

Zjazd zobowiązuje instancje i ogniwa. 
ZNP do zdecydowanego rozszerzenia 
współdziałania z odpowiednimi resortami 
w zakresie polepszania opieki zdrowotnej 
nad pracownikami, emerytami i rencistami.

Działalność Związku powinna koncent­
rować się na:

— kontroli realizacji uprawnień w zak­
resie- świadczeń leczniczych, udzielania ur­
lopów dla poratowania zdrowia, świadczeń 
profilaktyczno-leczniczych oraz stanu obli­
gatoryjnych okresowych badań pracowni­
ków;

— współudziale w planowaniu i kontro­
li wykorzystywania funduszu na pomoc 
zdrowotną dla wszystkich pracowników oś­
wiaty;

— pomocy w przeprowadzaniu badań 
stanu zdrowia nauczycieli i ustaleniu w ich 
wyniku wykazu chorób zawodowych;

— współdziałaniu z władzami terenowy­
mi w tworzeniu wojewódzkich przychodni 
specjalistycznych dla pracowników oświa­
ty, nauki, emerytów i rencistów, na zasa­
dach zakładowej służby zdrowia;

— dążeniu do wydatnego wzrostu liczby 
skierowań na leczenie uzdrowiskowe, po­
lepszaniu warunków socjalnych we włas­
nych ośrodkach leczniczych, doskonaleniu 
organizacji pracy placówek leczniczych 
i poprawie jakości świadczonych usług.

7) Opieka nad emerytami, rencistami 
i dziećmi

Zjazd zobowiązuje ogniwa administracji 
szkolnej i instancje ZNP do:

— stałej troski o warunki życia i zdro­
wia emerytowanych pracowników, renci­
stów i ich rodzin.

— kontynuowania starań o budowę do­
mów spokojnej starości oraz pomocy spo­
łecznej dla przewlekle chorych;

— należytego uwzględniania potrzeb e- 
merytów i rencistów w zakresie świadczeń 
socjalnych;

— podejmowania starań o przyznawanie 
wyróżnień państwowych i związkowych;

— tworzenia warunków dalszej aktywno­
ści zawodowej i społecznej emerytów i ren­
cistów.

Stałego zainteresowania instancji 1 og­
niw ZNP wymaga zapewnienie dzieciom 
pracowników oświaty i nauki opieki i wy­
poczynku w okresie ferii oraz pomocy w 
przyjęciach do szkół wszystkich typów. Na­
leży rygorystycznie przestrzegać postano­
wień Karty Praw i Obowiązków Nauczy­
ciela w sprawie stosowania zasady przyj­
mowania dzieci nauczycielskich do szkół, 
internatów i domów studenckich. Zobo­
wiązuje się agendy związkowe do syste­
matycznego organizowania różnych form 
pomocy dla dzieci członków ZNP przygo­
towujących się do egzaminów.

H. PROBLEMY ZAWODOWE 
PRACOWNIKÓW OŚWIATY, 

SZKOLNICTWA WYŻSZEGO I NAUKI

1) Doskonalenie systemu kształcenia i wy­
chowania

Zjazd domaga się od władz państwo­
wych :

— stworzenia optymalnych warunków 
stałego, powszechnego podnoszenia pozio­
mu wiedzy, kultury i wykształcenia spo­
łeczeństwa;

— pilnego określenia założeń programo­
wo-organizacyjnych systehiu edukacji na.- 
rodowej, odpowiadającego obecnym i per­
spektywicznym potrzebom społecznym, go­
spodarczym i kulturalnym kraju oraz aspi­
racjom edukacyjnym naszego społeczeń­
stwa; »

— stworzenia jednolitego systemu edu­
kacyjnego zapewniającego pełną drożność 
między poszczególnymi typami i szczeblami 
kształcenia oraz ścisłego powiązania go z 
kształceniem ustawicznym;

Zjazd zobowiązuje członków, instancje 
i ogniwa ZNP do zaangażowanego i part­
nerskiego udziału w konsultacjach i wy­
pracowania optymalnych rozwiązań syste­
mu edukacyjnego odpowiadającego potrze­
bom społecznym i przekonaniom nauczycieli 
w naszym kraju.

Edukacja jest sprawą całego narodu o- 
raz wszystkich ogniw socjalistycznego spo­
łeczeństwa i dlatego Zjazd domaga się za­
pewnienia projektowanym zmian om ’ odpo­
wiednich warunków materialnych, kadro­
wych i organizacyjnych.

Wraz z kontynuowaniem prac nad mode­
lem edukacji narodowej Zjazd uznaje za 
konieczne:

— upowszechnienie pełnowartościowego 
przedszkola dla wszystkich dzieci 6-letnich, 
zarówno w środowisku miejskim jak 
i wiejskim oraz znaczne przyspieszenie bu­
downictwa placówek przedszkolnych w ce­
lu zmniejszenia liczby dzieci w oddziałach 
oraz objęcia opieką przedszkolną wszyst­
kich dzieci zgodnie z potrzebami społecz­
nymi;

— szybką budowę szkół w nowych osied­
lach miejskich, kontynuację budowy i roz­
budowy zbiorczych szkół gminnych oraz 
likwidację nadmiernego zagęszczenia w od­
działach szkolnych;

— rozwiązanie do końca 1981 roku prob­
lemu dowożenia uczniów do szkół oraz za­
pewnienia im należytej opieki; \

— zapewnienie wszystkim placówkom a 
zwłaszcza na wsi wysoko kwalifikowanych 
nauczycieli, między innymi przez wprowa­
dzenie odpowiednich preferencji material­
nych i moralnych; '

r ' 1— zwiększenie Ilości odznaczeń i orde­
rów, dla pracowników oświaty;

— zagwarantowanie uczniom i nauczy­
cielom wystarczającej ilości podręczników 
i lektur oraz pomocy naukowych;

— ' skuteczne zwiększanie środków ną 
bieżące funkcjonowanie szkół i placówek 
oświatowo-wychowawczych;

— wydatne poparcie i stworzenie wa­
runków przez władze oświatowe i związko­
we do efektywnego rozwoju nowatorstwa, 
racjonalizatorstwa i postępu pedagogiczne­
go.

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do 
zorganizowania Sejmu Nauczycielskiego 
dla określenia stanowiska Związku w spra­
wie systemu edukacji narodowej.

Zjazd zobowiązuje instancje i ogniwa 
ZNP do współuczestniczenia W tworzeniu 
najkorzystniej szychy warunków funkcjono­
wania oświaty i nauki oraz zapewnienia 
optymalnych rozwiązań inwestycyjnych, 
racjonalnej gospodaiki kadrami i fundu­
szami oraz konsekwentne sprawowanie 
społecznej nad nimi kontroli.

Zobowiązuje się Zarząd Główny do spo­
wodowania przeprowadzenia przez Główną 
Inspekcję Szkolną badania sytuacji gmin­
nych szkół zbiorczych w. zakresie bazy, 
zaopatrzenia i warunków pracy oraz przed­
stawienia uzyskanych wyników Związko­
wi.

2) Kształcenie nauczycieli i ich doskonale­
nie w zawodzie

Zjazd domaga się pilnego opracowania 
przez resorty: Oświaty i Wychowania oraz 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki

przy łelgłym współdziałaniu ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego systemu kształ­
cenia i doskonalenia nauczycieli, który bę­
dzie odpowiadał swymi formami i treścia­
mi potrzebom szkoły i nauczycieli.

Związek wypowiada się za:
— — kształceniem nauczycieli w dwóch 

specjalnościach oraz jego większym uprak- 
tycznieniem;

— zwiększeniem rozmiarów rekrutacji 
na studia dzienne, zaoczne, wieczorowe na 
kierunku nauczanie początkowe i wycho­
wanie przedszkolne;

— wypracowaniem systemu orientacji 
1 rekrutacji młodzieży na studia nauczy­
cielskie, między innymi przez odpowiednie 
ukierunkowanie liceów ogólnokształcą­
cych;

— jednoznacznym określeniem upraw­
nień i ulg dla nauczycieli studiujących 
(zniżka godzin, urlopy płatne, nagrody)

— powiązaniem doskonalenia nauczycie­
li z systemem bodźców moralnych i mate­
rialnych (np. stopnie kwalifikacyjne)

— szybkim zrealizowaniem postulatów 
nauczycieli, dotyczących zmiany treści, me­
tod i form doradztwa pedagogicznego;

— opracowaniem obiektywnych kryte­
riów oceny pracy nauczyciela;

— kontynuowaniem działalności kultu­
ralno-oświatowej Związku sprzyjającej in­
tegracji środowisk, rozwijaniem różnorod­
nych form służących rozwojowi nauczycie­
li w zawodzie, ich zamiłowań i uzdolnień 
artystycznych oraz zaspokajania potrzeb w 
zakresie rekreacji, sportu i turystyki;

— doskonaleniem związkowej działal­
ności ideowo-pedagogićznej;

— wypracowaniem sposobów adaptacji 
młodego nauczyciela i pracownika nauki 
w zawodzie;’ ,

— zapewnieniem nauczyeielom studiują­
cym zaocznie odpowiednich warunków so­
cjalnych w uczelni oraz wystarczającej i- 
lości podręczników, skryptów i pomocy 

. naukowych;
— włączeniem do procesu kształcenia 

i doskonalenia nauczycieli najwartościow­
szej kadry pedagogicznej w uczelniach, a 
szczególnie wybitnych praktyków-metody- 
ków nauczania poszczególnych przedmio­
tów.

3) Nauka i szkolnictwo wyższe

Nauka i szkolnictwo wyższe wywierają 
istotny wpływ na rozwój gospodarki i kul­
tury narodowej. Mając to na względzie, 
Zjazd domaga się:

— pełniejszego dostosowania badań nau­
kowych oraz działalności szkolnictwa wyż­
szego i instytutów naukowo-badawczych 
do potrzeb rozwoju społeczno-gospodarcze­
go kraju, a zwłaszcza przemysłu, rolnictwa 
i kultury;

— systemowej modernizacji szkolnictwa 
wyższego, uwzględniającej wszystkie prze­
słanki determinujące jego perspektywiczny 
kształt;

— unowocześnienia dydaktyki w szkole 
wyższej, polegającej na. konsekwentnym 
stosowaniu metod aktywizujących, powie­
rzeniu funkcji pedagogicznych w uczelni 
jednostkom wybitnie uzdolnionym, stoso­
wania wieloczynnikowego systemu ocenia­
nia nauczycieli akademickich, wspieraniu 
badań służących doskonaleniu dydaktyki;

— nadania wysokiej rangi funkcjom wy­
chowawczym nauczyciela akademickiego;

— zwiększenia wychowawczej roli pro­
cesu dydaktycznego oraz samokształcenio­
wej pracy studentów;

— wypracowania systemu zapewniające­
go kandydatom do pracy naukowej zdoby­
cie wysokich kwalifikacji merytorycznych 
i metodologicznych;

— podwyższenia kwalifikacji drosłych 
opartego na pozainstytucjonalnych samo­
kształceniowych formach tego procesu;

— upowszechnienia- zasady wykorzysty­
wania w pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej szkół wyższych kadr i bazy naukowo- 
-technicznej przemysłu;

— popularyzowania sprawdzonych w 
praktyce nowych form kształcenia akade- 
-mickiego, umożliwiających łączenie teorii 
z praktyką;

— opracowania w konsultacji ze Związ­
kiem ustaw: o szkolnictwie wyższym, o 
Polskiej Akademii Nauk i instytutach nau­
kowo-badawczych, przywracających nale­
żytą rangę i samodzielność szkołom wyż­
szym i placówkom naukowym;

— usprawniania i unowocześniania za­
rządzania szkolnictwem wyższym, wyraża­
jącego się między innymi przekazaniem 
wewnętrznych spraw uczelni obieralnym 
rektorom i dziekanom oraz przywrócenia 
szerszych kompetencji samorządowi uczel- ■ 
ni. I

4) Kierowanie-oświatą i nauką

Zjazd uznaje za konieczne:
— ukształtowanie systemu koordynacji 

i zarządzania szkolnictwem ogólnokształcą­
cym, zawodowym i wyższym; •

• •0
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— reaktywowanie i stosowanie w prak­
tyce zasady samorządności uczonych, 
zwłaszcza w zakresie powoływania w dro­
dze wyboru rektorów, dziekanów i dyrek­
torów instytutów;

— prowadzenie prawidłowej polityki 
kadrowej zwłaszcza przy powierzaniu sta­
nowisk kierowniczych w szkołach i pla­
cówkach naukowo-badawczych osobom o 
wysokich kwalifikacjach, zdolnościach or­
ganizatorskich, zaangażowanej postawie o- 
bywatelskiej, wysokim autorytecie i sza­
cunku w środowisku;

— stwarzanie kierownictwu placówek o- 
światowych, uczelni i instytutów lepszych 
warunków i możliwości wykonywania ich 
podstawowych funkcji, między innymi 
przeciwdziałając nadmiarowi obowiązków 
sprawozdawczo-administracyjnych 1 in­
nych, nie związanych z procesem kształce­
nia i organizacją badań naukowych.

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do 
wystąpienia w trybie pilnym do prezesa 
Rady Ministrów o zniesienie limitowania 
etatów zatrudnienia nauczycieli, pracow­
ników inżynieryjno-technicznych, warszta­
tów szkolnych i administracji w placów­
kach oświatowych i przyjęcie zasady ok­
reślającej rozmiary zatrudnienia stosownie 
do ilości oddziałów i obowiązującego wy­
miaru godzin programowych nauczania.

III DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJNA

1) Samorządność i demokracja związkowa

Podstawowym obowiązkiem instancji 
i ogniw jest umacnianie niezależności i sa­
morządności organizacji związkowej jako 
niezbędnego warunku skuteczności działa­
nia. Związek zajmuje we wszystkich spra­
wach zawodowych i pracowniczych stano­
wisko samodzielne, niezależne od admini­
stracji, wyrażające opinie i interesy człon­
ków.

Zjazd zobowiązuje wszystkie instancje 
związkowe jako rzecznika i obrońcy praw 
i interesów pracowniczych, by zdecydowa­
nie wykorzystywały w swej działalności 
przysługujące im uprawnienia, a w przy­
padkach uzasadnionych korzystały z prawa 
sprzeciwu wobec decyzji władz administra­
cyjnych w formie zagwarantowanej prze­
pisami ustawy o związkach zawodowych.

Zjazd wypowiada się za:
— rozszerzeniem i umacanlaniem funkcji 

demokracji wewnątrzzwiązkowej;
— przestrzeganiem demokratycznego 

trybu wyboru mandatariuszy do pełnienia 
funkcji związkowych;

— wprowadzeniem zryczałtowanego wy­
nagrodzenia dla społecznych prezesów rad 
zakładowych;

— ocenianiem pracy instancji przez 
członków; \

— stworzeniem struktur organizacyj­
nych umożliwiających poszczególnym gru­
pom reprezentowanie swych opinii i obro­
nę interesów; ■

— zagwarantowaniem we władzach 
związkowych odpowiedniej reprezentacji 
wszystkich grup pracowniczych oraz eme­
rytów i rencistów;

— rozszerzeniem i umacnianiem funkcji 
konsultacyjnych i opiniodawczych sekcji 
związkowych i zapewnienia im możliwości 
działania, zgodnie ze statutowymi upraw­
nieniami;

— umacnianiem samodzielności i odpo­
wiedzialności rad zakładowych jako współ­
gospodarzy oświaty i nauki na terenie swe­
go działania;

— zwiększeniem roli instancji związko­
wych w podejmowaniu decyzji w sprawach 
oświaty i wychowania, rozstrzyganiu spraw 
pracowniczych, przydzielaniu zadań, oce­
nianiu. wyróżnianiu, nagradzaniu i roz­
dziale świadczeń;

— umocnieniem programowym i organi­
zacyjnym instancji i ogniw ZNP;

— tworzeniem warunków do efektywnej 
pracy komisji problemowych i sekcji zawo­
dowych w instancjach związkowych;

— usprawnieniem informacji wewnątrz- 
związkowej, jako niezbędnego elementu 
poznania spraw i problemów nurtujących 
poszczególne środowiska pracownicze oraz 
emerytów i rencistów, prawidłowego 
kształtowania opinii oraz podejmowania 
optymalnych decyzji związkowych i admi­
nistracyjnych;

— efektywniejszym wykorzystaniem 
„Głosu Nauczycielskiego", czasopism i wy-
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dawnlctw związkowych w prezentowaniu 
opinii członków ZNP;

— dalszym kontynuowaniem dobrych 
tradycji współpracy ZNP z organizacjami 
społecznymi, Ludowym-Wojskiem Polskim 
i instytucjami zainteresowanymi aprawa- 
mi oświaty, nauki i zawodu nauczycielskie­
go.

2) Finanse i goapodarka

Działalność finansowa 1 gospodarcza In­
stancji i agend ZNP powinna zapewniać 
materialne warunki dla realizacji celów 
i statutowych zadań.

Zjazd zobowiązuje dot
— racjonalnego 1 oszczędnego gospoda­

rowania środkami związkowymi, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem potrzeb rad zakła­
dowych w gminach i mniejszych środowi­
skach;

— doskonalenia działalności Ośrodka 
Usług Pedagogicznych 1 Socjalnych ZNP 
(między innymi przez powołanie dyrekcji 
na szczeblu centralnym, racjonalizacją Me­
cie filii terenowych) oraz umacniania jego 
funkcji w zaspokajaniu potrzeb zawodo­
wych i socjalnych pracowników oświaty, 
nauki, emerytów i rencistów;

— efektywnego gospodarowania środka­
mi kas zapomogowo-pożyczkowych 1 fun­
duszem pomocy kredytowej ZNP, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem potrzeb rodzin 
wielodzietnych, młodych małżeństw, eme­
rytów, rencistów, nauczycieli studiujących 
oraz osób rozpoczynających pracę zawodo­
wą.

Zjazd zobowiązuje Instancje ZNP do:
— ochrony i pomnażania majątku oraz 

rewindykacji obiektów związkowych 
uwzględniając terminy określone przepisa­
mi prawa;

— rozwoju Inwestycji socjalnych zwłasz­
cza przeznaczonych na lecznictwo sanato­
ryjne i profilaktyczne, wypoczynek po pra­
cy, sport, turystykę, samokształcenie peda­
gogiczne oraz działalność kulturalno-oś­
wiatową;

— opracowania długofalowego planu 
działalności inwestycyjnej oraz kontroli je­
go realizacji.

3) Badania nad zawodem i nauczycielskim 
ruchem związkowym

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do 
podjęcia inicjatyw i konkretnych działań 
dotyczących prowadzenia badań węzłowych 
problemów zawodu nauczycielskiego, jego 
potrzeb, aspiracji i funkcji społecznych.

W dalszym ciągu należy prowadzić 1 roz­
szerzać badania nad historią związkowego 
ruchu nauczycielskiego, szczególnie w za­
kresie tajnej oświaty 1 nauki oraz marty­
rologii nauczycieli i pracowników nauki w 
okresie okupacji hitlerowskiej * także 
działalności Związku w okresie II wojny 
światowej. Niezbędne jest doprowadzenie 
do powstania i opublikowania syntezy 
dziejów ZNP w latach 1905—1980.

Instancje ZNP i ich komisje historyczne 
powinny inspirować, wspierać 1 propago­
wać prace badawcze nad dziejami związ­
ków nauczycielskich 1 oświatowych, roz­
wojem nauki i oświaty w Polsce, udziałem 
nauczycieli w tworzeniu kultury narodo­
wej w minionym 75-Ieciu, jak również za­
chęcać pracowników nauki do podejmowa­
nia tej problematyki w pracach magister­
skich studentów oraz dysertacjach doktor­
skich i habilitacyjnych.

Niezbędne jest prowadzenie szerokiej 
akcji popularyzatorskiej, przedstawiającej 
społeczeństwu dzieje walki 1 pracy nauczy­
cieli, pracowników oświaty, nauki, działa­
czy związkowych o polską szkołę, jej po­
stępowy i demokratyczny kształt

4) Działalność mlędzjnuirodow*

Zjazd opowiada się ze prowadzeniem ak­
tywnej działalności w międzynarodowym 
ruchu nauczycielskim i naukowym, która 
powinna służyć wymianie informacji i do­
świadczeń oraz umacnianiu solidarności 
nauczycieli i pracowników nauki.

Obowiązkiem Związku jest aktywne u- 
czestniczenie w światowym ruchu pokoju, 
wspieranie inicjatyw na rzecz likwidowa­
nia napięć 1 konfliktów, umacnianie poko­
jowego współistnienia.

★
Zjazd zobowiązuje wszystkie Instancje 

1 ogniwa związkowe, by w oparciu o po­
wyższy program 1 wnioski zgłoszone w 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej oraz 
przedstawione w okresie przedzjazdowym 
postulaty poszczególnych środowisk praco­
wniczych, emerytów i rencistów, opraco­
wały szczegółowy plan jego realizacji.

Zjazd stwierdza, że program ten ma cha­
rakter otwarty, co stwarza instancjom 
i ogniwom ZNP możliwość uwzględnienia 
inicjatyw 1 propozycji terenowych, które 
wzbogacą jego treści i formy realizacji.

Warszaw*, październik 1980 roku
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Odbywamy dziś XIII kolejny w Polsce 
Ludowej Krajowy Zjazd Delegatów Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego. Kiedy 12 
września bieżącego roku Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Polskiego podej­
mował uchwałę o jego zwołaniu na 14 i 
15 października 1980 roku, postanowił — 
uwzględniając powagę sytuacji w kraju — 
nadać mu rangę nadzwyczajną. I takim, 
w sensie społecznych oczekiwań, przedmio­
tu obrad i decyzji, które powinny zapaść, 
powinien być dzisiejszy Zjazd Delegatów 
naszego Związku.

Każdy zjazd jako najwyższa władza na­
szej organizacji był w jej życiu wydarze­
niem historycznym o znaczeniu wykracza­
jącym poza środowisko zawodowe. Nie ule­
ga wątpliwości, że obecnie odbywający się 
Zjazd zasłuży w pełni na miano historycz­
nego z następujących powodów:
• Odbywa się on w okresie ostrego kry­

zysu gospodarczego i kryzysu zaufania spo­
łeczeństwa do władz, a członków do swych 
organizacji, w atmosferze ponawiania oraz 
zgłaszania nowych wniosków i postulatów, 
dyskusji i emocjonalnych napięć, wynika­
jących z niespełnionych oczekiwań, ale 
bardzo często z dezinformacji; w okresie 
powszechnej odnowy życia społecznego, po­
litycznego i państwowego oraz u progu re­
form gospodarczych.

O Odbywa się w okresie przywracania 
w praktyce nowego sensu zdewaluowanym 
pojęciom demokracji, samodzielności, sa­
morządności, niezależności, autonomii, 
praworządności itp.

O Odbywa się w okresie 1 w obliczu 
faktu organizacyjnego podziału ruchu 
związkowego w kraju, w tym także zrze­
szającego pracowników oświaty i wycho­
wania oraz nauki 1 szkolnictwa wyższego.
o Odbywa się w 75-lecie Istnienia ciąg­

łości historycznej związkowego ruchu nau­
czycielskiego, w którym zawsze domino­
wała troska o demokratyczny system oś­
wiatowy, o podnoszenie rangi i prestiżu za­
wodu nauczycielskiego w społeczeństwie o- 
raz o jedność naszego ruchu zawodowego.
• Odbywa się dla podjęcia najważniej­

szych postanowień, dla określenia nowej 
formuły działania ZNP, wyrażonej w sta­
tucie 1 programie...

PRZYCZYNY KRYZYSU ZAUFANIA

Wydarzenia ostatnich tygodni, fakty 1 
zjawiska, procesy przeobrażeń, których by­
liśmy 1 jesteśmy świadkami lub uczestni­
kami, są niezwykle złożone i trudne do peł­
nej, obiektywnej i sprawiedliwej oceny, bo 
sam proces odnowy trwa. Możliwe i ko­
nieczne jest określenie naszego związko­
wego stanowiska wobec spraw pryncypial­
nych i sformułowanie na tym gruncie ka­
nonu aasad dalszego działania Związku.

Ostry kryzys gospodarczy i apołeczno- 
-polityczny to smutny, dramatyczny rezul­
tat błędnej polityki ekonomiczno-społecz­
nej, zniekształceń, w funkcjonowaniu de­
mokracji socjalistycznej, w sprawowaniu 
władzy, jej stylu i metodach, pogłębiony 
nadużyciami jednostek wykorzystujących 
swe służbowe stanowiska dla osiągania ko­
rzyści osobistych. Panoszący się biurokra­
tyzm, partymonialne traktowanie obywate­
li 1 ich spraw, woluntarystyczne decyzje 
dotyczące nietrafnych inwestycji — ale nie 
tylko — przy pogarszającej się sytuacji 
ekonomicznej kraju okraszanej na siłę pro­
pagandą sukcesu, zaniedbywanie spraw 
socjalnych i bytowych ludzi pracy, tłuma­
czone niemożnością ich rozwiązywania i 
szereg innych przyczyn musiało doprowa­
dzić do głębokiego kryzysu zaufania do 
władzy, do Sejmu, rad narodowych, insty­
tucji i organizacji społecznych, do związ­
ków zawodowych.

Ostry protest klasy robotniczej wyrażony w 
formie fali strajków przeciw zniekształceniom 
w sprawowaniu władzy, przeciw błędom 1 na­
dużyciom, w obronie pogarszającej się sytuacji 
materialnej ludzi pracy był naturalnym odru­
chem samoobrony.

Ten autentycznie oddolny ruch klasy robot­
niczej w swej warstwie ideowo-politycznej nie 
był zakwestionowaniem zasad ustrojowych, lecz 
protestem przeciwko wypaczaniu idei, manipu­
lowaniu hasłami i świadomością ludzi, fałszo­

waniu obrazu rzeczywistości, metodom sprawo­
wania władzy, przeciwko dominacji aparatu 
administracyjnego, państwowego, ' partyjnego 
i związkowego, przeciwko lekceważeniu zasad 
I form samorządności 1 demokracji.

Podłoże strajków robotniczych, zdecydowani^ 
odpowiedzialność i rozwaga strajkujących spo­
wodowały, że społeczeństwo poparło ich dąże­
nia. Spotkały się one również z aprobatą śro­
dowisk nauczycieli-wychowawców, pracowni­
ków nauki i szkolnictwa wyższego oraz Ich or­
ganizacji zawodowej — Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Droga rozmów i negocjacji 
przedstawicieli rządu ze strajkującymi załoga­
mi 1 osiągnięte porozumienia określane umową 
społeczną, podkreślające równorzędność 1 obo- 
pólność zobowiązań wyrażających troskę o losy 
kraju 1 narodu, pryncypia ustroju socjalistycz­
nego — zostały przyjęte i ulgą przez cale spo­
łeczeństwo.

Działania władz pozwalają stwierdzić, te 
dążą one do rzetelnej realizacji zawartych 
porozumień, że odbudowa zaufania odby­
wać się będzie nie w sferze słów 1 progra­
mów, lecz czynów. Oczekujemy więc dzia­
łań zdecydowanych, zmierzających do 
przywrócenia zasad sprawiedliwości spo­
łecznej, do wyciągnięcia wniosków 1 uka­
rania winnych zaniedbań, nadużyć 1 mal­
wersacji, do przywrócenia demokracji w 
powoływaniu, w sprawowaniu władzy, jej 
kontroli, żywimy nadzieję, że poszczególne 
organa władzy działać będą kompetentnie 
i tylko w granicach swych uprawnień, że 
partia spełniać będzie swą kierowniczą ro­
lę w interesie i przy poparciu narodu.

Stoimy na gruncie pryncypiów socjalis­
tycznego ustroju i ładu społeczno-gospo­
darczego wyrażonych w „umowie społecz­
nej”, będziemy aktywnie uczestniczyć we 
wspólnej prący dla osiągnięcia wspólnych 
celów narodu przy zachowaniu całej róż­
norodności dróg, metod i poglądów na 
sprawy szczegółowe. Środowisku, w któ­
rym działamy, a szczególnie w szkołach i 
uczelniach, niezbędny jest spokojny, ni­
czym niezakłócony rytm pracy dydaktycz­
no-wychowawczej. O taką atmosferę pracy 
apelujemy do członków Związku, o to ape­
lujemy do działaczy i ogniw Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Kryzys zaufania szczególnie mocno wy­
stępuje w istniejących związkach zawodo­
wych, które w myśl założeń statutowych 
jako najbardziej powszechna organizacja 
ludzi pracy miały reprezentować i bronić ich 
interesów i praw. Wiemy, że praktyka od­
biegała od tych założeń. Ruch związkowy 
w stworzonych mu warunkach w niezado­
walającym stopniu reprezentował opinie i 
interesy swych członków, dał się zdomino­
wać aparatowi administracji, uległ centra­
lizmowi związkowemu, pozwolił sobie na­
rzucić rolę przekazującego „z góry w dół” 
uzasadnienia dla decyzji władz, tolerował 
nieliczenie się lub wręcz lekceważenie jego 
głosu. Wiemy, że było to wynikiem obiek­
tywnych warunków jego działania, pochod­
ną łamania zasad demokracji socjalistycz­
nej i praworządności. Ruch związkowy był 
taki, jakim chciano go mieć — stwierdze­
nie to wiele tłumaczy, ale niewiele uspra­
wiedliwia. Trzeba bowiem szczerze powie­
dzieć, że związki zawodowe w tych wa­
runkach, w jakich im przyszło działać, wy­
kazały zbyt mało odwagi i zdecydowania 
zwłaszcza wtedy, gdy należało bronić in­
teresów pracowniczych. Związkowy ruch 
zatracił ideę służby społecznej, którą peł­
nić mają związki dla dobra swych człon­
ków Wytworzyła się luka między apara­
tem związkowym a członkami, powstało 
zjawisko niewiary nie tylko w możliwości, 
ale nawet w intencje działania ruchu 
związkowego. Dlatego działalność związ­
ków zawodowych spotkała się z powszech­
ną krytyką, dlatego powstał oddolny ruch 
odnowy życia związkowego, który przybrał 
między innymi formę tworzenia nowych 
związków zawodowych, funkcjonujących 
poza dotychczasowymi strukturami. ■

Powstało w ten sposób zjawisko rozbicia 
jedności ruchu związkowego. Jest to realny 
fakt, który musimy brać pod uwagę w oce­
nie sytuacji i w naszym widzeniu przysz­
łości.

Tworzenie nowych związków nie było 
negacją celów i kierunków dotychczasowe­
go działania zwiąików, lecz właśnie ostrym 
przejawem kryzysu zaufania do nich, do 
ich możliwości, metod i form pracy...

Równocześnie rozpoczął się proces odno­
wy w dotychczas istniejących związkach — 
proces równocześnie odgórny I oddolny —
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Kiedy Zarząd Główny ZHP we wrześniu 
Bieżącego roku podejmował decyzję o dzia­
łaniu poza dotychczasową strukturą ruchu 
zawodowego, wypowiedział się również za 
jednością ruchu związkowego w Polsce. 
Dziś przedkładamy tę sprawę pod rozwa­
gę i do decyzji zjazdu. Opowiadając się za 
pełną niezależnością, samodzielnością i sa­
morządnością związków, odrzucając związ­
kową „władzę nad związkami”, widzimy 
potrzebę tworzenia platformy współpra­
cy różnych związków. W interesie całego 
ruchu zawodowego i wszystkich pracowni­
ków leży, by istniała płaszczyzna porozu­
mienia i by stworzyć formy oraz prak­
tyczne możliwości konsultacji, uzgadniania 
poglądów w sprawach wspólnych dla róż­
nych grup branżowych i pracowniczych o- 
raz reprezentowania i obrony interesów o- 
gółu pracujących. Proponujemy, by zjazd 
zadeklarował gotowość naszego Źwiązku 
do udziału w wypracowaniu koncepcji i ta­
kich ram współpracy, które-byłyby możli­
we do przyjęcia przez każdy związek sto­
jący na gruncie jakości ideowej "i poli­
tycznej ruchu związkowego.

BILANS MINIONEJ KADENCJI

Również w naszym Związku ostatnie ty­
godnie były okresem burzliwym, okresem 
ostrej krytyki, rozliczania, odchodzenia z 
naszych szeregów, ale także okresem kry­
stalizowania nowych koncepcji, zmian 
strukturalnych, wewnętrznej, głęboko od­
dolnej i autentycznej odnowy. Towarzyszy­
ła temu atmosfera gorących emocji, sprzy­
jająca krytyce dogłębnej, niekiedy nawet 
zbyt totalnej, podważaniu obowiązujących 
schematów, przewartościowaniu pojęć i 
ocen.

Zjazd jako najwyższa władza Związku 
musi odpowiedzieć na podstawowe, palące 
pytania. Są to pytania o przyczyny kryzysu 
zaufania do naszego Związku, pytania: ja­
ki ma być i jak ma działać Związek, aby 
zaufanie to odzyskać, aby odnowa życia 
związkowego była gruntowna i tworzyła 
trwałe warunki realizacji naszych celów. 
Musimy więc patrzeć w przyszłość, widzieć 
ją w sensie naszych dążeń i pragnień, ale 
także w całej złożoności licznych uwarun­
kowań, również tych wynikających z na­
szej przeszłości.

Pierwsze więc pytanie dotyczy naszej o- 
ceny kadencji lat 1976—1980. Podsumowy­
wano ją w toku kampanii sprawożdawczo- 
-wyborczej w drugim kwartale bieżącego 
roku i stała się ona przedmiotem ostrych 
ocen i kontrowersji w okresie przedzjaż- 
dowym. Generalnie biorąc, nie ma zasad­
niczych różnic jakościowych między tymi 
ocenami, ale w ostatnich tygodniach sięga­
no głębiej, widziano szerzej, rozliczano bar­
dziej konkretnie. Ponadto na fali, wielkie­
go wzburzenia ujawniły się nagromadzone 
przez lata pokłady rozgoryczenia, niewia­
ry, zniechęcenia, wywołane różnymi przy­
czynami, ale skierowane słusznie lub nie­
słusznie w stronę Związku, a czasem i 
przeciw Związkowi.

Na życie naszej organizacji kładły się 
głębokim cieniem te zjawiska, o których 
była mowa wyżej i któbe krępowały dzia­
łalność ruchu zawodowego w ogóle.

Odczuwaliśmy na co dzień hamujące dzia­
łania aparatu zarządzającego — cenralnego, woje­
wódzkiego i terenotrego oraz jego dominacje. 
Były to zjawiska tym groźniejsze, że równocześ- 
n5-? n.-—rst-’— rHwy '-or-rszania się sytuacji 
w ś~erze sp-ąw zawodowych i socjalnych pra­
cowników oświaty I nauki.

Ogromne zaniepokojenie nauczycieli I wycho­
wawców, pracowników nauki budził malejący 
udział oświaty i iiauki w podziale dochodu na­
rodowego oraz wynikająca stąd niemożność 
właściwego rozwiązania podstawowych proble­
mów, od których zależało funkcjonowanie syste­
mu kształcenia na wszystkich szczeblach, a tak­
że rozwój nauki. Podjęcie reformy, systemu oś­
wiatowego w warunkach dotkliwych braków 
w zakresie bazy, środków finansowych, wyposa­
żenia s-kól w no-gdęo i podręczniki, wreszcie 
niedostatku odpowiednio przygotowanej kadry 
— spowodowało rozwiązania i działania częścio­
we, niepełne, a nawet pozorne. Zjazd powinien 
wyrazić swą opinię w sprawie modyfikacji za­
łożeń reformy szkolnej, zaproponowanej przez 
rfcsort, wyrazić opinię środowiska, ale sprawa 
jest zbyt poważna, by wypowiadać dziś tak lub 
nie. Z lego względu zjazd powinien zobowiązać 
przyszły Zarząd Główny do zorganizowania w 
1981 roku Kongresu Pedagogicznego ZNP, eo 
będzie nawiązaniem do pięknych tradycji naszej 
organizacji, która odpowiedzialnie i kompetent­
nie wypowiadała się w Istotnych sprawach edu­
kacyjnych.

Wśród pracowników nauk! niezadowolenie nu­
dziło niedoinwestowanie nauk! przy jednocześ­
nie rosnących wymaganiach w dziedzinie wy­
ników badań oraz wplywm nauki na rozwój spo­
łeczno-gospodarczy kraju, manipulowanie sys­
temami badawczym! 1 ich finansowaniem, zbyt­
nia pozanaukowa, często niekompetentna mge-

sprawach zawodowych, 
Odpowiedzi na te pytania

poszczególnych dzie- 
|, sumuje działalność

reaejs w politykę naukową, pozoracja tlzlałaS- 
noścl wychowawczej, zanik autentyzmu życia 
naukowego, krytyki naukowej, funkcjonowanie 
układów personalnych opartych na autorytetach 
pozornych oraz wiele innych negatywnych zja-

Wszystkie grupy pracowników oświaty 1 nau­
ki odczuwały dotkliwie pogarszanie się warun­
ków pracy i życia, ptzede wszystkim zbyt mały 
w stosunku do wzrostu kosztów utrzymania I 
zbyt wolny w stosunku do Innych grup zawo­
dowych przyrost wynagrodzeń.

Wreszcie Istniały i istnieją w naszym środo­
wisku sprawy pilne, problemy nabrzmiałe, do 
których rozwiązania nie udało się doprowadzić 
przez cale lata wskutek istotnych trudności 
obiektywnych, Jak na przykład sprawa miesz­
kań, lub okoliczności nie zawsze zrozumiałych 
i możliwych do przyjęcia przez pracowników, 
Jak niektóre kwestie pracownicze wynikające z 
Karty Praw i Obowiązków Nauczyciela, czy 
sprawy beźpieczeństwa i higieny pracy,

W tej sytuacji opieszałość; nieudolność, 
bezsilność lub bierność ogniw i instancji 
związkowych — których bądź nie słuchano, 
bądź lekceważono głoszono przez nie opi­
nie — powodowały stały spadek autorytetu 
organizacji.

Wielokrotnie i w latach minionych, i w 
ostatnim okresie padało pytanie: co zrobił 
Związek w poszczególnych, konkretnych, 

pracowniczych.
często nie satys- 

‘ fakcjonowały członków ZNP.
Zgodnie z wymogami statutowymi przed­

łożone zostało zjazdowi sprawozdanie z 
działalności Związku w ostatniej kadencji. 
Zawiera ono przegląd 
dżin pracy związkowe..
Zarządu Głównego i ogniw podstawowych.

Sprawozdanie pokazuje, co Związek ro­
bił, choć nie zawsze Jego działania przyno­
siły konkretne, pozytywne rezultaty. 
Wszystkie istotne zagadnienia oświaty i 
nauki widziane byłv przez Związek. Nasze 
związkowe postulaty kierowaliśmy wielo­
krotnie do władz politycznych i państwo­
wych, otrzymując często wyjaśnienie, że 
realizacja ich jest niemożliwa ze względów 
ekonomicznych.

Na miarę naszych możliwości podejmo­
waliśmy starania o rozwiązanie wszystkich 
istotnych problemów pracy i życia nauczy­
cieli i wychowawców, nauczycieli akade­
mickich, pracowników administracji, inży­
nieryjno-technicznych, gospodarczych i ob­
sługi, emerytów i rencistów. Wielokrotnie 
pisaliśmy na łamach „Głosu Nauczyciel­
skiego” o nurtujących to środowisko prob­
lemach. Doprowadziliśmy do korzystnego 
uregulowania wielu spraw ■ i rozwiązania 
wielu problemów zarówno w skali ogólnej, 
na szczeblu centralnym, jak też w poszcze­
gólnych środowiskach lokalnych i zawodo­
wych. Usiłowania te bronią nas przed za­
rzutem bezczynności, ale nie wystarczają 
na odparcie zarzutu małej skuteczności 
działania. Trzeba stwierdzić też, że przy 
forsowanej zasadzie pozazwiązkowej cen­
tralizacji sukcesu nie zawsze ogół człon­
ków ZNP był zorientowany, z winy środ­
ków masowej informacji i nas samych, ile 
Wysiłków, inicjatywy związkowej kryje się 
za konkretnymi decyzjami władz.

Nie chodzi tu o usprawiedliwianie się czy chęć 
unikania odpowiedzialności. Ostateczny osąd w 
tej sprawie należy do zjazdu. Wy da je się jed­
nak, że nie można pozwolić, aby na fali emo­
cji przekreślono czy negowano wszelkie doko­
nania, aby kwestionowano sens pracy wielu za­
angażowanych, uczciwych i oddanych Związko­
wi działaczy, którzy na wszystkich szczeblach 
dźwigali i dźwigają obecnie na swych barkach 
brzemię odpowiedzialności i obecnie są oskarża­
ni nie zawsze za swoje winy.

Obowiązkiem Związku jest obrona dobrego 
imienia tysięcy rzetelnych działaczy i niesienie 
im pomocy, obrona ich przed pomawianiem, 
oczernianiem.

Prawda jest złożona. Prawdą jest że Związek 
przedkładał swe stanowisko i postulaty w spra­
wach zawodowych i pracowniczych i prawdą 
jest również, że rezultaty tych wystąpień były 
często daleki^ od oczekiwań. Wypracowane zo­
stały ramy prawne współdziałania Związku z 
administracją resortów, zawarto je w porozu­
mieniach podpisanych z resortami przez Zarząd 
Główny.

Nie rozwiązano lub rozwiązano w sposób 
częściowy, nie zadowalający członków wie­
le spraw socjalnych, ale na konto Związku 
należy zapisać, że głównie na swych bar­
kach dźwigał ciężar usług socjalnych. O- 
becnie czyni się z tego zarzut rozdrabnia­
nia sił i środków, ale trzeba dostrzegać, że 
Związek czynił to, czego pracodawca nie 
mógł czy nie chciał wykonywać; wypełniał 
— wobec braku czy niedorozwoju służb 
pracowniczych — lukę, która bez tej dzia­
łalności pozostałaby nie zapełniona. Baza 
materialna Związku tworzona była w całej 
naszej historii z myślą o członkach Związ­
ku. Gromadzone przez Związek środki słu­
żyły tworzeniu i poszerzaniu naszej bazy 
leczniczej 1 wypoczynkowej. Wieloletnie 
wysiłki Zarządu Głównego, pokonywanie 
przeszkód biurokratycznych, a czasem złej 
woli i braku zrozumienia doprowadziły w 
końcu do odzyskania sanatorium ZNP w 
Zakopanem, które stanowi pomnik nau­
czycielskiej solidarności i jej symbol.

Zarząd Główny, który zostanie wybrany, 
powinien uznać za jedną z najpilniejszych 
spraw pełną rewindykację majątku związ­
kowego, który jest na zasadzie umów użyt­
kowany przez CRZZ i WRZZ — chodzi nie 
tylko o domy nauczyciela w miastach wo­
jewódzkich, lecz także o pomieszczenia zaj­
mowane w Warszawie przez Instytut Wy­
dawniczy CRZZ. Sądzimy, że rozważenia 
wymaga sprawa rewindykacji Instytutu 
Wydawniczego „Nasza Księgarnia”, utwo­
rzonego przy ZNP w 1921 roku. Wszystko, 
co powstało wysiłkiem Związku i służyło 
jego członkom, musi do nich wrócić i zgod­
nie z potrzebami im służyć.

NASZE ZWIĄZKOWE STANOWISKO

Każdy zjazd jest w życiu organizacji mo­
mentem historycznym. Obecny wypadł w 
chwili, gdy cały ruch zawodowy a w tym 
nasz Związek, znalazł się na zakręcie his­
torii. Dalsza jego droga będzie wypadkową 
postaw i działań wszystkich, którzy ten 

ruch tworzą, a przede wszystkim członków 
organizacji związkowych i ich aktywu.

Wydarzenia ostatnich tygodni, zmiany 
jakie zaszły w życiu społeczno-politycznym 
kraju a zwłaszcza w ruchu zawodowym, 
spowodowały konieczność przewartościo­
wania opinii i ocen, określania się od no­
wa lub po nowemu. Możliwe jednak i ko­
nieczne jest obecnie określenie naszego 
związkowego stanowiska wobec spraw 
pryncypialnych i kwestii węzłowych oraz 
sformułowanie na tym gruncie kanonu 
podstawowych zasad dalszego działania 
Związku. Niech więc oceny nasze będą o- 
biektywne, sprawiedliwe i surowe, ale spo­
kojne, rozważne i odpowiedzialne. Wska­
zujmy na braki i słabości, szukajmy ich 
Źródeł i dróg poprawy, ale nie traćmy z po­
la widzenia faktów mających obiektywną 
Wartość.

W ostatnich tygodniach w dalszym ciągu na­
pływają wnioski, nostulaty i wysuwane są żą­
dania, Zgłaszano je na wszystkich zebraniach 
konferencjach w szkołach, placówkach oświa- 
towychj uczelniach, instytutach naukowych, na 
spotkaniach środowiskowych, posiedzeniach in­
stancji związkowych. Napłynęły szeroką falą w 
listach do Zarządu Głównego i „Głosu Nauczy­
cielskiego”. Grupują się one wokół podstawo­
wych zagadnień nurtujących i bulwersujących 
środowiska pracownicze, tych samych, których 
potrzebę rozwiązania postulowano i sygnalizo­
wano już w trakcie kampanii sprawozdawczo- 
-wyborczej. Już podczas zebrań sprawozdawczo- 
-wyborczych i po ich zakończeniu przekazaliś­
my je administracji, były one przedmiotem 
wspólnych spotkań kierownictw resortów, ZG 
i sekcji. Ustaleniu sposobów ich realizacji słu­
żyły robocze spotkania ihinistrów z sekretaria­
tem ZG.

Zgłaszano wnioski, dotyczące wszystkich sfer 
funkcjonowania oświaty, i nauki i szkolnictwa 
wyższego oraz warunków pracy i życia, spraw 
zawodowych pracowników. Powszechnie postu­
lowano taki wzrost płac, który odpowiadałby 
randze społecznej oświaty 1 nauki oraz zapew­
niał wzrost i ugruntowanie prestiżu społeczne­
go pracowników, zahamowanie wzrostu kosztów 
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— Satysfakcjonuje mnie, że uczestniczę w zjeździe, na którym mówi się wreszcie prawdę. 
Prawdę skierowaną do kierownictwa resortu, do rządu i do nas samych, do członków ZNP. 
Chyba znajdzie to odbicie w spojrzeniu władz państwowych na sprawy oświaty, jako sprawy 
pierwszej wagi dla odnowy społeczeństwa.

Cieszy mnie, iż pozostaniemy wszyscy — także nauka i oświata — w jednym Związku. 
Natomiast niepokoi, iż w momencie tak tragicznej sytuacji, w jakiej znalazła się Polska, my 
tu często skupiamy się w dyskusji na sprawach drobiazgowych. Niepokojące jest również, 
iż w tak dramatycznej sytuacji społecznej ukazują się w prasie artykuły szkalujące nauczy­
cieli jak na przykład Piotra Rządcy w „Trybunie Ludu”, czy ostatnie teksty „Sztandaru 
Młodych”. A jednocześnie brak artykułów, w których nauczyciele mogliby się wypowiedzieć 
w sprawach kraju. Należałoby sobie życzyć, aby po zjeździe nasze głosy dotarły do właści­
wych organów i do całego społeczeństwa. Moje wezwanie: więcej wiary w pracę 1 Intencje 
nauczycieli, a Rzeczpospolita osiągnie stan odnowy fi trwałości w postaci rzetelnych oby­
wateli,

utrzymania, poprawę działalności socjalnej, wa­
runków pracy, opieki zdrowotnej, zdecydowane 
polepszenie sytuacji mieszkaniowej. Liczne 
wnioski dotyczyły problemów socjalistycznej 
demokracji, odnowy życia związkowego.

Wszystkie te wnioski i postulaty przed­
kładamy dziś w zwartej,, uporządkowanej 
formie Komisji Uchwał naszego zjazdu w 
postaci projektu programu i projektu 
zmian statutu. Zjazd powinien zobowiązać 
przyszły ZG do opracowania planu realiza­
cji programu oraz zgłoszonych wniosków 
i postulatów przedzjazdowych...

Zwrócić należy uwagę na to. że komisja 
starała się przedłożyć propozycję programu 
ramowego i otwartego. Tym tłumaczy się 
pewna — niezbędna naszym zdaniem — 
ogólność sformułowań, które precyzują 
główne kierunki działania i zadania. Wy­
jaśnienie to wydaje się potrzebne, gdyż 
padał w traikcie konsultacji przedzjazdo­
wych zarzut, że program jest zbyt ogólny. 
Ma on — w myśl założeń — być podstawą 
do opracowania szczegółowego planu jego 
realizacji przez Zarząd Główny oraz pro­
gramów wszystkich instancji I ogniw - 
ZNP, a przede wszystkim rad zakłado­
wych i zarządów okręgów, programów 
konkretnych, precyzujących terminy, okre­
ślających wykonawców i odpowiedzial­
nych.
' Przedłożony również został delegatom 

projekt statutu. Potrzeba zmiany statutu 
jest powszechnie odczuwana zarówno ze 
względu na konieczność określenia po no­
wemu celów i zadań Związku, jak również 
ze względu na zmiany strukturalne — częś­
ciowo już dokonane. Projekt wywołał wie­
le kontrowersji, do Komisji Organizacyj­
nej Zjazdu wpłynęło wiele uwag i propo­
zycji zmian, czasem daleko idących. Komi­
sja opracowała je i starała się wyrazić je 
w przedłożonym projekcie, który przeka­
zuje zjazdowi. Do Was. Koleżanki i Koledzy 
Delegaci, należeć będzie wybór optymal­
nych rozwiązań i sformułowań.

Projekty tych dokumentów są próbą odpo­
wiedzi na pytanie, Jaki ma być i jak ma działać 
Związek w najbliższej przyszłości. Zgodnie z 
brzmieniem uchwały wrześniowego posiedzenia 
Zarządu Głównego określamy nasz Związek jako 
organizację niezależną i samorządną. Niezależ­
ność Związku rozumiemy jako odrzucenie kon­
cepcji istnienia centralnego ośrodka kierowania, 
a mówiąc dosadniej rządzenia związkami. Dla­
tego przedkładamy dziś zjazdowi do rozważe­
nia 1 akceptacji wniosek w sprawie wystąpie­
nia ZNP ze Zrzeszenia Związków Zawodowych 
w jego dotychczasowej strukturze. Chodzi tu 
o akceptację decyzji Zarządu Głównego, która 
mówiła o powstrzymaniu się od kontaktów z 
CRZZ i U'RZZ oraz podjecie w tym względzie 
decyzji ostatecznej, wiążącej, którą może podjąć 
tylko zjazd.

Widzimy natomiast potrzebę — powtórz­
my to raz jeszcze, — stworzenia płaszczyz­
ny współdziałania samodzielnych związków 
zawodowych, opartej na przykład na zasa­
dzie federacji i prosimy zjazd o wypowie­
dzenie się na temat tej koncepcji.

Niezależność Związku musi być również 
rzeczywistą niezależnością jak to przedsta­
wiono w statucie. Akcentujemy tu obowią­
zek spoczywający na wszystkich ogniwach 
i instancjach ZNP określenia i prezentowa­
nia w sprawach zawodowych i socjalnych 
pracowników stanowiska zgodnego z opi-

nlami ! postulatami tych pracowników, 
niezależnie od stanowiska władz. W przy­
lądku rozbieżności stanowisk decyzje mu­

szą być zwycięstwem racji słuszniejszych, 
opierać się na realiach i rozsądku. Należy 
zdecydowanie przeciwstawić się działaniom 
woluntarystycznym, autorytatywnym i ar­
bitralnym.

Jako organizacja samorządna, Związek 
sam musi określać cele i kierunki swego 
działania, zadania, środki i formy służące 
ich realizacji. Uznając kierowniczą rolę 
partii w życiu narodu. Związek powinien 
uczestniczyć w realizacji programów roz­
woju kraju, zawartych w dokumentach 
partyjnych, nie podlegać natomiast bieżą­
cej kontroli i ocenie aparatu partyjnego. 
Rozróżniamy więc partię od aparatu par­
tyjnego.

BYĆ RZECZNIKIEM I OBROŃCĄ
Niezbędne jest mocne wyeksponowanie, 

zarówno w dokumentach jak też — co 
ważniejsze —w praktyce, podstawowych 
funkcji Związku jako organizacji powoła­
nej do reprezentowania i obrony interesów 
swych członków oraz sprawowania spo­
łecznej kontroli nad działalnością admini­
stracji. Sprawne i efektywne wykonywa­
nie tych funkcji jest niezbędnym elemen­
tem demokracji socjalistycznej.

Funkcję Związku jako rzecznika i obroń­
cy praw i interesów swych członków nale­
ży rozumieć szeroko. W sferze zaintereso­
wania organizacji związkowej powinien 
znaleźć się cały zespół tych zawodowych 
i socjalnych spraw pracowników, od któ­
rych zależy poczucie własnej wartości 
i przydatności, miejsce i autorytet w spo­
łeczeństwie, warunki godziwego życia 
i właściwe wypełnianie funkcji społecz­
nych.

Ze względu na liczne opóźnienia, zanied­
bania. zgodnie z powszechnymi żądaniami 
członków w najbliższej kadencji Związek 
musi skoncentrować wysiłki na uregulowa­
niu pilnych spraw socjalnych. Na plan 
pierwszy wysuwa się tu kwestia płac, ma­
jąca pódstawpwe znaczenie dla usytuowa­
nia materialnego oraz dla usunięcia poczu­
cia niedoceniania czy wręcz lekceważenia 
przez władze pracowników oświaty i nau­
ki, którym równocześnie stawia się tak do­
niosłe społecznie zadania. Oczekujemy o- 
pracowania spójnego systemu plac dla 
wszystkich ludzi pracy w Polsce, systemu, 
który uwzględni nie tylko ilość i jakość 
pracy, lecz także jej znaczenie społeczne 
dla gospodarki i kultury narodowej. Pow­
tarzając poprzednie sformułowania, uzna- 
jemy podwyżkę wprowadzoną od 1 paź­
dziernika bieżącego roku za częściową re­
kompensatę wzrostu kosztów utrzymania, 
natomiast uważamy za konieczne ukształ­
towanie uposażeń poszczególnych grup 
pracowników oświaty i nauki na poziomie 
wynagrodzeń grup zawodowych o tych sa­
mych kwalifikacjach zatrudnionych w gos­
podarce narodowej. Dokładniejsze sformu­
łowania w tym zakresie znalazły się w pro­
jekcie programu.

Konieczne Jest doprowadzenie do przełama­
nia impasu w zakresie spraw mieszkaniowych. 
Musimy liczyć się z realiami 1 brać pod uwagę 
obiektywne warunki, lecz jednocześnie musi­
my znaleźć rozwiązanie choćby częściowe, ale 
stanowiące punkt wyjścia do rozwiązań kom­
pleksowych. Dlatego formułujemy żądania uz­
nania — nie formalnie lecz praktycznie — nau­
czycieli, nauczycieli akademickich i pracow­
ników nauki za pracowników niezbędnych dla 
gospodarki 1 kultury w ogóle i dla danego śro­
dowiska oraz domagamy się konsekwentnego 
przestrzegania tej zasady przez władze tereno­
we w postaci przydziału mieszkań w pierwszej 
kolejności. Nie wyklucza to, oczywiście, podej­
mowania Innych form poprawy sytuacji miesz­
kaniowej, uwzględnionych w projekcie progra­
mu.

Wobec szczególnie trudnych warunków prace 
I życia nauczycieli oraz pracowników' oświaty 
zatrudnionych na wsi stoimy na gruncie stoso­
wania wobec tej grupy preferencji material­
nych. Równocześnie widzimy pilną potrzebę roz­
wiązania spraw pozornie mniejszej wagi, ale sta­
nowiących poważną bolączkę, jak zaopatrzenie 
w artykuły żywnościowe pierwszej potrzeby czy 
opał. Jest to sprawa wręcz żenującą, ale tym 
bardziej wymagająca szybkiego załatwienia.

Za społecznie doniosły problem, mający rów­
nież swój moralny wydźwięk, uważamy wpro­
wadzenie ruchomych rent i emerytur, zwiększa­
nych stosownie do wzrostu unosażeń pracowmi- 
ków czynnych i wzrostu kosztów utrzymania, 
likwidację wszelkiego rodzaju „starych portfe­
li”. Jest to po prostu kwestia sprawiedliwości 
społecznej.

Program poprawy warunków pracy i ży­
cia, z którego zasygnalizowano wyżej tylko 
wybrane problemy, zmierza do tworzenia 
trwałych warunków umocnienia prestiżu 
i autorytetu pracowników oświaty i nau­
ki w środowisku. Domagamy się od resor­
tów konkretych programów," planów i zde­
cydowanych działań, rozwiązań zapewnia­
jących poprawę warunków życia i pracy.

Niezbywalną funkcją Związku jest obro­
na praworządności, rozumiana jako ścisłe
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przestrzeganie prawa przez pracodawcę i 
pracownika oraz respektowanie współza­
leżności praw i obowiązków. W odpowie­
dzi na czynione Zarządowi Głównemu za­
rzuty, iż nie doprowadził do zmiany Karty 
Praw i Obowiązków, Nauczyciela, oświad­
czamy, że w istniejącej do niedawna atmo­
sferze nie widzieliśmy możliwości zmian 
tego aktu prawnego w kierunku uzyskania 
korzystniejszych rozwiązań dla nauczycieli 
i nauczycieli akademickich. Obecnie postu­
lujemy przeprowadzenie nowelizacji Karty 
Praw i Obowiązków Nauczyciela, a także 
uchwalenie nowej ustawy o szkolnictwie 
wyższym.

Zmiany powinny zmierzać do przywrócenia 
zasad samorządności wewnątrzszkolnej, co może 
wyrażać się między innymi w demokratycznym 
powoływaniu dyrektorów placówek; wprowadze­
nia dwuletnich okresów awansowych i skrócenia 
cyklu awansów automatycznych na przykład do 
30 lat; wprowadzenia korzystniejszych niż to ma 
miejsce obecnie wynagrodzeń za godziny ponad­
wymiarowe — nadliczbowe; skrócenia obligato­
ryjnego wymiaru zajęć dydaktycznego w kie­
runku jego ujednolicenia dla poszczególnych 
szczebli kształcenia — typów szkół i placówek 
opiekuńczo-wychowawczych; zniesienia obo­
wiązku prowadzenia zajęć organizacyjno-wycho­
wawczych i zastępstw bez wynagrodzenia; kom­
pleksowego uregulowania uprawnień nauczycie­
li studiujących; uregulowania funkcjonowania 
komisji dyscyplinarnych i kadr dyscyplinar­
nych; przyjęcia zasady, że w każdym przypadku 
nauczyciel ma prawo do obrony i in.

Uważamy, że podstawowe akta norma­
tywne o randze ustawy powinny zawierać 
przepisy generalnie regulujące sprawy 
podstawowe. Rozstrzygnięcia w kwestiach 
szczegółowych wraz z interpretacją przepi­
sów powinny mieć formę rozporządzeń i 
zarządzeń uzgodnionych w ZNP. Obowiąz­
kiem instancji związkowych wszystkich 
szczebli jest natomiast dbałość, aby doku­
menty resortowe były wydawane z uw­
zględnieniem interesów pracowniczych i 
aby interpretacja przepisów była dla pra­
cowników korzystna.

Uważamy za aktualne i obowiązujące 
porozumienia Zarządu Głównego podpisane 
z resortami oświaty, nauki oraz PAN. Za­
pewniają one organizacji związkowej u- 
dział w rozstrzyganiu wszystkich zawodo­
wych i socjalnych spraw pracowników i 
muszą być bezwzględnie respektowane Ła­
manie porozumień oraz innych przepisów 
prawa musi pociągać za sobą zdecydowa­
ne przeciwdziałanie Związku — włącznie 
do występowania z wnioskami personalny­
mi w stosunku do winnych.

Przypadki łamania prawa muszą być 
publicznie piętnowane, a obrona pokrzyw­
dzonych pracowników ze strony Związku 
zdecydowana, podejmowana z własnej ini­
cjatywy, bez oczekiwania na to. że poszko­
dowany o tę obronę poprosi, bo Związek 
nie może być tylko reprezentantem, lecz 
także rzecznikiem i obrońca słusznych in­
teresów i praw pracowniczych.

Musimy wypracować skuteczne sposoby 
i mechanizmy uniemożliwiające pociąganie 
do odpowiedzialności bądź szykanowanie 
działaczy związkowych występujących do 
władz czy przeciw władzom w obronie 
swych kolegów, w dobrze pojętym spo­
łecznym interesie. Aktyw związkowy, dzia­
łając społecznie, musi czuć społeczne po­
parcie swego ogniwa, swojej organizacji.

Jako organizacja zawodowa ZNP zawsze 
był zainteresowany treścią i warsztatem 
pracy pracowników oświaty i nauki. Nigdy 
nie był i nie powinien być związkiem tylko 
roszczeniowym. Dlatego projekt programu 
zawiera rozdział dotyczący spraw zawodo­
wych, gdzie formułujemy stanowisko w 
podstawowych kwestiach dalszego rozwo­
ju oświaty, szkolnictwa wyższego i nauki. 
Chcemy współtworzyć, współuczestniczyć, 
współodpowiadać i współdecydować.

Wobec zaistniałej konieczności zweryfi­
kowania dotychczasowych koncepcji refor­
my systemu edukacji narodowej oraz o- 
pracowania jej całościowego kształtu, wi­
dzimy potrzebę udziału naszej organizacji 
w tych pracach. Czynimy to już na naszym 
zjeżdzie, który wypowie się na temat za­
proponowanych przez resort założeń pro­
gramowo-organizacyjnych. Opierając się 
na opinii członków ZNP wyrażonej w kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej, opinii 
sekcji zwiążkowych, stoimy na stanowisku, 
że przyjęcie określonych rozwiązań musi 
uwzględniać realne warunki ich realizacji. 
Bez zapewnienia odpowiednich środków 
finansowych, bez bazy, wyposażenia i ka­
dry nie można wprowadzić reformy. Nie 
wolno dopuszczać do prowizorycznych lub 
fikcyjnych rozwiązań, które przynoszą 
szkody, nieodwracalne w społecznym wy­
miarze, zwłaszcza w sferze działalności 
wychowawczej. Lepiej poczekać, wstrzy­
mać reformę, wprowadzać niezbędne ko­
rekty w obecnym systemie, doskonalić pro­
gramy niż forsować jej realizację bez na­
leżytego przygotowania kompleksowego to 
jest materialnego, kadrowego i organiza­
cyjnego. Dlatego też zjazd powinien wypo­
wiedzieć się w tej sprawie.

Wielokrotnie stwierdzano, często ograniczając 
się, niestety, tylko do stwierdzeń, że o wyni­
kach procesu dydaktyczno-wychowawczego de­
cyduje nauczyciel. Tak jest istotnie, ale trzeba 
mu stworzyć bodźce i warunki do dobrej pra­
cy, atmosferę taką, w której będzie czul się 
rzeczywiście twórcą procesu dydaktyczno-wy­
chowawczego.

Trzeba nauczycielom pomagać 1 doradzać, ale 
jednocześnie okazać im większe zaufanie, na 
które na pewno zasłużyli, nie krępować drobiaz-
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gowyml zaleceniami, nie narzucać „modnych” 
systemów dydaktycznych i recept, które czasem 
okazują się zawodne, nie obciążać dodatkowy­
mi obowiązkami, wykraczającymi poza sferę 
nauczania i wychowania, bo ich podstawowe 
obowiązki są dostatecznie absorbujące.

Godny najwyższego uznania pęd do podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych i wielki wysiłek 
nauczycieli, którzy w różny sposób doskonalą 
swe zawodowe umiejętności powinien zostać 
usatysfakcjonowany moralnie i materialnie.

Sił.A W SPOŁECZNYM DZIAŁANIU

Skutecznemu wypełnianiu społecznych 
funkcji naszej organizacji oraz realizacji 
założonych celów i zadań Związku służyć 
musi odpowiedni dobór form, metod i środ­
ków działania.

Najważniejszym nakazem chwili jest 
gruntowne przeobrażenie stylu działania 
Związku jako całości, a co za tym idzie 
zmiana niektórych struktur i schematów, 
przywrócenie sensu i znaczenia zdewaluo- 
wanym pojęciom i określeniom, przeobra­
żenie świadomości i sposobu myślenia dzia­
łaczy i członków ZNP.

Potrzeba nam ponownego określenia — 
czy też tylko przypomnienia — sensu 
członkostwa Zwiążku. Obecnie członko­
wie ZNP muszą określać się, wybierać. 
Wykorzystajmy tę możliwość, jako aktyw 
działajmy w tym kierunku, aby w jak naj­
większej ilości przypadków był to wybór 
za naszym Związkiem — bez Jakich­
kolwiek nacisków w tym względzie — 
— ale stawiajmy też sprawę ja­
sno: członkostwo w ZNP nie może być 
tylko oczekiwaniem, co organizacja da, 
członkostwo to odpowiedzialność za organi­
zację, to troska o jej właściwe działanie 1 
dobre imię. Chcemy, aby umacniały się i 
zawiązywały na nowo silne uczuciowe wię­
zy członka i organizacji, aby dla wszyst­
kich członków był to Związek „mój” 1 
„nasz”.

Przywróćmy też właściwy sens pojęciu 
społecznego działania w naszej organizacji. 
Na nim opierać się musi praca związko­
wa, że społecznego działania wypływać 
musi siła Związku, poprzez społeczne dzia­
łanie kształtuje się zbiorowa mądrość or­
ganizacji. Musimy doprowadzić do tego, 
aby główny nurt działania toczył się wśród 
szeregowych członków 1 by on był inspi­
racją i siłą sprawczą organizacji. Powoła­
nie do pełnienia funkcji związkowej mu­
si być zobowiązaniem do pełnienia służby 
społecznej, a nie okolicznością wyróżniają­
cą i stawiającą wybrańca ponad społecz­
nością związkową. Powiedzmy sobie szcze­
rze, że istnieje potrzeba przypomnienia tej 
podstawowej prawdy wielu działaczom na­
szej organizacji.

Podjęte już zostały w ostatnim okresie 
działania zmierzające do wzmocnienia 
związkowej demokracji, samodzielności i 
społecznego charakteru działania. Dziś mu­
simy pójść dalej, poczynić kroki, które poz­
wolą na możliwie szybką stabilizację wew­
nętrzną zarówno w sensie zmian struktu­
ralnych, jak też i w sensie nastrojów spo­
łecznych.

Uchwalą Zarządu Głównego reaktywowano w 
województwach zarządy okręgów ZNP jako wy­
bieralne Instancje mające pełne prawo repre­
zentowania wobec władz wojewódzkich Intere­
sów pracowników oświaty 1 nauki. Dziś przed­
stawiamy tę Istotną sprawę do akceptacji 1 de­
cyzji zjazdu. Sadzimy, że reaktywowanie zarzą­
dów okręgów wypełni lukę, Jaka powstała po 
Ich likwidacji w 1973 roku, którą usiłowaliśmy 
z miernymi rezultatami wypełniać działalnością 
komisji konsultacyjno-oplniodawczych. Uchwa­
ła kierunkowa zjazdu powinna zobowiązać 
wszystkie organizacje oddziałowe, zakładowe do 
przeprowadzenia ponownych demokratycznych 
wyborów do rad oddziałowych i zakładowych, 
delegatów na konferencje okręgowe 1 wyborów 

zarządów okręgowych oraz wyborów w sek­
cjach, określając konkretne terminy.

Opowiadamy się za pełniejszą reprezen­
tacją w ramach organizacji związkowej in­
teresów poszczególnych grup zawodowych. 
Chcemy tego dokonać przez zwiększenie 
autonomii sekcji związkowych; przywró­
cenie zasady wybieralności, odrodzenie ich 
autentycznie społecznego charakteru.

Odrębnego potraktowania wymaga kwe­
stia usytuowania pracowników nauki w 
obrębie organizacji związkowej. Uważamy, 
że dotychczasowe możliwości działania 
Sekcji Nauki w ramach dotychczas obo­
wiązujących struktur nie pozwalały na rze­
czywistą i kompetentną reprezentację in­
teresów pracowników nauki. Dlatego sto­
jąc na gruncie jedności ZNP, widzimy po­
trzebę i możliwość stworzenia w ramach 
organizacyjnych Związku, pełnej samo­
dzielności i samorządności, szerokiej auto­
nomii działania pracowników nauki w po­
staci utworzenia w obrębie jednej orga­
nizacji ZNP samodzielnego, autonomiczne­
go, samorządnego przedstawicielstwa zwią­
zkowego zrzeszającego pracowników nau­
ki i szkolnictwa wyższego. Znalazło to swój 
wyraz w projekcie statutu, było to przed­
miotem kontrowersyjnej dyskusji na Kon­
ferencji Krajowej Sekcji Nauki wczoraj i 
przedwczoraj 1 będzie niewątpliwie Jed­
nym z akcentowanych problemów organi­
zacyjnej odnowy omawianych na naszym 
zjeżdzie.

Zapoczątkowane Już 1 proponowane roz­
wiązania zostały ujęte w projekcie statutu. 
Statut określa po nowemu formy działa­
nia Związku jako organizacji w pełni sa­
morządnej, partnerskiej wobec organów 
administracji, dysponującej takimi narzę­
dziami jak prawo sprzeciwu wobec decyzji 
administracji naruszających podstawowe 
interesy i prawa pracownicze oraz inne do­
zwolone środki urzeczywistniania celów, 
które określone zostaną w nowej ustawie 
o związkach zawodowych.

Koleżanki 1 Koledzy!

Każdy, kto porówna kolejną wersję statutu, 
zauważy, że w ostatniej przedstawionej zjazdo­
wi nie został utrzymany zapis o strajku. Jest 
to wynik konsultacji 1 nadesłanych na piśmie 
uwag 1 dlatego między Innymi komisją 
sprawę zawarła w zapisie o innych doz­
wolonych środkach. Sprawę strajku reguto- 
wać będzie ustawa o związkach zawodowych, 
natomiast jako organizacja zrzeszająca nauczy­
cieli-wychowawców, nauczycieli akademickich 
nie powinniśmy programowo w statucie okre­
ślać tej formy dochodzenia praw.

W historii naszej organizacji — organizacji 
wychowawców, nigdy nie stosowano tej formy 
walki w obronie Interesów 1 praw pracowni­
czych. Jeden jedyny strajk nauczycieli byt ich 
reakcją w obronie zawieszonego Zarządu Głów­
nego ZNP. Praca nauczycielska, praca wycho­
wawcza ma w sobie wiecej cech służby społecz­
nej, wynikającej z treści powołania 1 powinnoś­

OPINIE
TOMASZ BLECHARCZYK — Sanok

— Jestem trochę zmęczony zjazdem. Ale odpowiem jednym zdaniem: po części dzisiejszych 
obrad Jestem spokojny o sprawy związkowe, czuję, że sobie z nimi poradzimy, że krystali­
zuje się nowy styl działania 1 że ułoży się także współpraca z nowymi związkami. Natomiast 
zaniepokojony Jestem problemami krajowymi, które tak otwarcie naświetlił w swym dzi­
siejszym wystąpieniu prof. Rajklewicz. Ten iirzejmujacy głos powinien dotrzeć do całego 
społeczeństwa.

ci. Zawód nasz należy do tych służb, dla których 
stosowanie tak skrajnej formy walki powinno 
być ostatecznością. W dniu wczorajszym Zarząd 
Główny, podzielając te opinie, wypowiedział się 
za utrzymaniem w statucie zapisu o prawie do 
strajku.

Projekt statutu określi nową strukturę wew­
nętrzną ZNP, status sekcji związkowych. W 
myśl postulatów członkowskich w statucie za­
warto podstawowe zasady wyborów do władz 
Związku i na delegatów, gwarantujące ich praw­
dziwie demokratyczny charakter i nie dopusz­
czające kooptacji.

DLA WSPÓLNEGO DOBRA

Czas obecny wymaga działań odważnych 
i rozważnych. Musimy znaleźć wspólny ję- 
zylę z naszymi członkami, wzmocnić lub od­
budować zaufanie do autentycznych możli­
wości Związku i stworzyć korzystną psy­
chologiczną atmosferę zespolenia aktywu i 
członków ZNP w społecznym działaniu na 
rzecz odnowy życia związkowego. Jest rze­
czą niesłychanie ważną, aby proces odnowy 
stał się sprawą szerokich mas członkow­
skich.

Stoimy na stanowisku jedności organiza­
cyjnej wszystkich pracowników oświaty i 
nauki. Obligują nas do tego chlubne tra­
dycje naszej organizacji i przeświadczenie, 
że jedńość i jednolite działanie jest podsta­
wową gwarancją naszej siły. Utrzymanie 
jedności jest także niezbędnym warunkiem 
zachowania bogatego dorobku naszej orga­
nizacji.

Jednocześnie wypowiadamy się za róż­
norodnością w tej jedności, za takimi for­
mami organizacyjnymi, które w obrębie 
jednej organizacji stworzą szerokie, real­
ne możliwości realizacji specyficznych ce­
lów i zabezpieczą interesy wszystkich śro­
dowisk i grup zawodowych zrzeszonych w 
ZNP.

Jesteśmy świadkami tworzenia w nie­
których placówkach i środowiskach orga­
nizacji odrębnych. Nasze stanowisko wobec 
nich musi być jasne i zdecydowane, ale 
także tolerancyjne i otwarte. Pamiętajmy, 
że jest to wynik gorących emocji, ale czę­
sto także uzasadnionego żalu i rozgorycze­
nia. Broniąc jednolitości związkowego 
działania, dorobku i stanu posiadania na­
szego Związku, wykażmy wyrozumiałość, 
nie pogłębiajmy napięć i podziałów, nie za­
mykajmy tym, którzy zechcą odejść, dro­
gi powrotu. Bó wierzymy głęboko, że cele 
nas wszystkich, wszystkich 'pracowników 
oświaty i nauki są wspólne i że czas bę­
dzie pracował dla tej jedności.

Spoczywa na nas, aktywie i wszystkich 
członkach ZNP, delegatach i nowo wybra­
nych władzach ogromna odpowiedzialność 
za przyszłe losy naszego Związku. Czeka 
nas wielka praca nad odnową, która bę­
dzie budować na trwałych fundamentach 
przeszłości. Musimy j ą podj ąć od zaraz, 
prowadzić konsekwentnie, poczynając od 
siebie, od własnej organizacji — szkoły, u- 
ćzelni, placówki naukowej lub oświatowo- 
-wychowawczej. Musimy uczynić wszystko, 
aby obecnie, gdy otwiera się przed nami 
wiele szans i możliwości, wykorzystać je 
dla dobra naszej organizacji, dla dobra 
wszystkich jej członków, pracowników o- 
światy i nauki.

Pozwólcie. Koleżanki i Koledzy Delegaci 
na złożenie, w imieniu ustępującego Zarzą­
du Głównego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, serdecznego podziękowania wszyst­
kim członkom, aktywowi, ogniwom, in­
stancjom i agendom związkowym za wspie­
ranie działalności Zarządu i pomoc w speł­
nianiu nałożonych na nas zadań. Dzięku­
ję, w imieniu Prezydium 1 Sekretariatu, 
członkom ustępującego zarządu za dziele­
nie z nami trosk i kłopotów, osiągnięć, po­
rażek, za społeczną pracę, dziękuję człon­
kom Prezydium, Głównej Komisji Rewi­
zyjnej, komisjom i sekcjom.

Jako prezes ustępującego Zarządu 
Głównego składam serdeczne podziękowa­
nie moim najbliższym towarzyszom pracy, 
a przede wszystkim tym, którzy przez wie­
le lat współodpowiadali za losy naszego 
Związku, a z którymi miałem przyjemność 
współpracować przez osiem lat.

W imieniu wszystkich członków składam 
na ręce ministrów i kierownictw resortów 
podziękowanie kolegom zatrudnionym w 
administracji za życzliwość i wolę rozwią­
zywania spraw pracowniczych, dziękuję 
przedstawicielom partii i stronnictw poli­
tycznych, dziękuję branżowym związkom 
zawodowym za popieranie dążeń naszego 
Związku.

Los organizacji jest w Waszych rękach, 
kierujcie się interesem społecznym, pom­
ni naszych trądycji, kierujcie się rozwagą, 
bądźcie sprawiedliwymi, obiektywnymi sę­
dziami, wyciągajcie krytyczne, konstruk­
tywne wnioski do dalszej pracy. Celem 
nadrzędnym jest interes kraju, interes 
pracowników, interes organizmu edukacyj­
nego, interes-Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Referat wygłosił BOLESŁAW GRZEŚ



OSTATNIA KONFERENCJA
SEKCJI NAUKI

Stwierdzenie, że VIII Krajowa Konfe­
rencja Sekcji Nauki ZNP, która odbywała 
się w przeddzień XIII Zjazdu Delegatów, 
miała wręcz historyczne znaczenie, nie jest 
podyktowane dziennikarską przesadą. O 
takim jej charakterze zadecydował nie tyl­
ko fakt, iż odbywała się ona w przełomo­
wym dla naszych powojennych dziejów 
okresie. I nie tylko dawno nie spotykana 
żarliwość obrad, ich temperatura, siła za­
angażowania uczestników, swoboda w gło­
szeniu skrajnie nieraz różnych poglądów 
i opinii. Szczególnego znaczenia nadał kon­
ferencji także fakt, iż w toku obrad skry­
stalizowane i sfinalizowane zostały ten­
dencje i postulaty od dłuższego już czasu 
narastające w związkowym środowisku 
naukowym, a zmierzające do przekształce­
nia struktury organizacji, uczynienia z niej 
rzeczywistego rzecznika także tej grupy 
zawodowej, instrumentu udziału obywa­
teli we współrządzeniu krajem.

Potrzeba powołania własnej reprezenta­
cji związkowej, reprezentacji lepiej orien­
tującej się w problemach istotnych dla 
środowiska i zdolnej do szybszego, bardziej 
adekwatnego do oczekiwań, działania, co­
raz mocniej odczuwana była wśród pra­
cowników uczelni oraz instytucji nauko­
wych 1 coraz częściej sygnalizowana przez 
Ich przedstawicieli. Chociaż — co podkre­
ślano 1 co znalazło wyraz w udzieleniu 
ustępującemu zarządowi absolutorium — w 
istniejących warunkach Kierownictwo 
Sekcji zrobiło wszystko co było możliwe. 
Mimo to wciąż nie mogła doczekać się rea­
lizacji, nie mieściła się w dotychczasowych 
strukturach ani ZNP, ani ruchu zawodo­
wego, sterowanego przez CRZZ.

W sytuacji, jaka zaistniała w naszym 
kraju, a zwłaszcza wobec uwolnienia się 
od dyktatu CRZZ, konieczność przejścia 
od postulatów do decyzji stała się nieunik­
niona. Było to oczywiste dla wszystkich, co 
nie oznacza, że wszyscy reprezentowali ten 
sam pogląd, co do przyszłego kształtu or­
ganizacji. Trzeba przyznać, że koncepcja, 
która ostateczny swój, wyraz znalazła we 
wnioskach przedłożonych XIII Zmzdowi 
Delegatów, koncencja dwóch równorzęd­
nych związków, sfederowanych w jednej 
organizacji, rodziła się nie bez oporów.

Wielu uczestników konferencji reprezen­
towało pogląd, że należy dążyć do utworze­
nia odrębnego, samorządnego związku 
R. Mroczkowski — Lublin, T. Krzoska — 
Gliwice, R. Gałecki — Poznań. G. Ur­
bańczyk — Łódź i inni). Argumenty, które 
— ich zdaniem — za tą właśme koncepcją 
przemawiały, co najogólniej rzec można, 
sprowadzały się do obaw, czy w układzie 
federacyjnym, po pewnym czas'e, prote­
iny pracowników nauki nie zostaną zdomi­
nowane przez problemy pracowników oś­
wiaty, którzy w Związku stanowią przy­

tłaczającą większość 1 czy po upływie kilku 
lat sytuacja nowego Związku nie powróci 
do stanu quo antę, czyli sytuacji byłej 
Sekcji Nauki. Przeciwnicy federacji wyra­
żali też obawy, iż ogromna machina związ­
kowa jest zbyt ciężka, aby operatywnie 
funkcjonować. W argumentach na „nie” 
niemałą rolę odegrały zapewne też roz­
czarowanie i zniechęcenie, jakie w stosun­
ku do działalności Związku przeżywają 
rzesze członkowskie. Brak wiary, iż „stare” 
związki branżowe uda się natchnąć nowym 
duchem. Pesymizm, któremu trudno się 
dziwić, ale na którym trudno też budo­
wać.

Jednak większość uczestników obrad, po­
wołując się na decyzje reprezentowanych 
przez siebie środowisk, opowiedziała się 
(stosunkiem głosów 120 na 162 głosujących) 
za utrzymaniem jedności organizacyjnej 
ZNP pod warunkiem jednak przyjęcia ta­
kich rozwiązań strukturalnych, które umo­
żliwiłyby całkowitą samodzielność związ­
kowi pracowników szkół wyższych i in­
stytucji naukowych, czyli za koncepcją 
dwóch związków członkowskich sfedero­
wanych na równych prawach w jednej or­
ganizacji (mówili o tym S. Koperski — 
Kraków, M. Nawrocki — Warszawa, J. 
Mądrala — Bydgoszcz, J. Krakowski, — 
Katowice, Z. Wiatrowski — Bydgoszcz, S. 
Erbel :— Warszawa. W. Rozwadowski — 
Poznań, J. Staszewski — Toruń, J. Chro- 
baczyński — Kraków).

Zgodnie jednak podkreślano, że praca 
Związku musi ulec znacznej radykalizacji, 
że zachodzi konieczność większego niż do­
tychczas dostrzegania i uwzględniania po­
trzeb wszystkich grup pracowniczych, a 
nie tylko nauczycieli i nauczycieli aka­
demickich, że niezbędny jest pełniejszy 
przepływ informacji zarówno od dołu do 
góry, jak i z góry w dół, gdyż tylko dobre 
rozeznanie w sytuacji umożliwia członkom 
organizacji współdecydowanie o kierun­
kach działalności Związku, zaś zarządowi 
— szybkie reagowanie na potrzeby terenu.

Z ogromnym naciskiem domagano się 
też"pełnej jawności życia związkowego, ra­
dykalnego zerwania z przypadkami „wew­
nętrznego” rozdzielania atrakcyjnych 
wczasów, miejsc na wycieczki zagraniczne, 
miejsc w sanatoriach i temu podobnych 
świadczeń.

Przede wszystkim jednak żądano zmiany 
stylu współpracy organizacji związkowej z 
rządem i administracją wszystkich szcze­
bli. Współpraca ta musi wreszcie stać się 
autentyczna. Związek ma prawo i obowią­
zek czynnie uczestniczyć w kształtowaniu 
polityki naukowej i oświatowej, ma pra­
wo i obowiązek wymagać respektowania 
uprawnień pracowniczych, bronić intere­
sów swoich członków, a także stać na stra­
ży czystości i wysokiego poziomu nauki 
polskiej.

W żądaniach tych nie ma pozornie nic 
nowego, wszystko to już było formalnie 
zawarte i w statucie organizacji, i we 
wszelkiego rodzaju podejmowanych w 
ciągu minionych lat rezolucjach i uchwa­
łach. Zasadnicza jednak różnica między po­
stulatami stawianymi uprzednio, postula­
tami mającymi w praktyce charakter czy­
sto deklaratywny a żądaniami formuło­
wanymi obecnie — polega na gwałtownych 
przeobrażeniach, które nastąpiły w świa­
domości społecznej. Na tym, że — jak pi- 
sze J. Maziarski w „Kulturze" — „życie 
udowadnia nam na co dzień z bolesną na- 
macalnością, iż atmosfera uczciwego demo- 
kratyzmu jest elementarną przesłanką do­
brej roboty”, a także, iż „wszelkie próby 
wprowadzenia niedemokratycznego mode­
lu stosunków miały u nas opłakane skutki, 
nieodmiennie kończyły się kryzysami go­
spodarczymi i politycznymi”. Tej prawdy, 
która ukształtowała się w świadomości 
społecznej już wymazać się nie da. I ona 
stanowi najcennie!szą gwarancję, iż postu­
latów i żadań reprezentacji pracowniczej 
nie da się już „nie słyszeć”.

Gwarantem realizacji postulatów socjal­
no-bytowych pracowników powinno być 
też wnioskowane w uchwale powołanie 
stałego ośrodka badań warunków pracy, 
płacy i sytuacji socjalnej pracowników, 
ośrodka uprawnionego do formułowania 
zadań Związku. Władze związkowe zobo­
wiązano do doprowadzenia podpisania z 
Komisją Rządową porozumienia okreś'ają- 
cego tryb i 'terminy realizacji żądań pra­
cowniczych.

Ale problemy bytowe nie wyczerpują li­
sty spraw głęboko obchodzących środowi­
sko naukowe. Pracownicy nauki uważają 
za swój obowiązek i swoje obywatelskie 
prawo uczestniczenie nie tylko w kształ­
towaniu polityki naukowej i oświatowej 
kraiu, lecz także uczestniczenie w opraco­
waniu reformy gospodarki narodowej, sy­
stemu zarządzania i funkcjonowania pań­
stwa (S. Waltoś — Kraków. S. Kaleta — 
Wrocław. J. Zalewski — Gdańsk, A. Ło­
pata — Kraków).

Znalazło to swój wyraz w uchwale, w 
której postuluje się między innymi także 
„reaktywowanie rady ekonomicznej, zło­
żonej z przedstawicieli nauk ekonomicz­
nych i społecznych, znanych ze swoich o- 
siągnięć badawczych, odwagi i aktywno­
ści”. (Uchwałę drukujemy poniżej).

Autentyczne osiągnięcia, odwaga, aktyw­
ność, rzetelność i uczciwość naukowa, czyli 
te elementarne wręcz wartości, które ce­
chować powinny naukę i ludzi jej służą­
cych, a które ostatnio uległy deprecjacji 
— stanowiły niejako motyw wiodący dy­

skusji, w której ze zrozumiałych powodów 
dominującą część poświęcono sprawom 
nauki i edukacji narodowej.

Jest bowiem oczywiste, iż prowadzenie 
bez udziału ludzi nauki rozsądnej polityki 
naukowej, opracowanie systemu kształce­
nia, a także systemu gwarancji zapewnia­
jących wysoki poziom i czystość życia nau­
kowego, nie jest w ogóle możliwe. Potwier­
dzeniem tej prostej prawdy jest sytuacja, 
jaka panuje w naszej nauce i w naszej 
oświacie.

Tych właśnie problemów dotyczyły też 
pytania kierowane do obecnego na kon­
ferencji wiceministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — Tomasza Biernac­
kiego. Wiele w nich poruszano spraw trud­
nych, wiele bowiem nieprawidłowości i bo­
lączek narosło w życiu naukowvm.

Jedną z nich była miałkość krytyki nau­
kowej, brak jawności i jasności w decy­
zjach CKK. mechanizmy uniemożliwiające 
nieuzasadnione kariery naukowe, jak też 
przyznawanie tytułów profesorskich nie­
którym prominentom naszego życia poli­
tycznego i gospodarczego. Mówiono o tym 
wprost, posługując się przykładami kon­
kretnych faktów i konkretnych osób. Mó­
wiono o'wpływie, jaki te czynniki wywie­
rają na poziom życia naukowego, na pow­
stawanie ..układów i zależności” hamują­
cych nie ty'ko rozwój myśli naukowej, ale 
decydujących nierzadko o przekreśleniu 
kariery naukowe! najzdolniejszej i najwar­
tościowszej kadry.

Przede wszystkim jednak mówiono o po­
trzebie swobody życia naukowego, swobo­
dy wyrażające! się zarówno w doborze te­
matyki, kierunków badań, jak i samorząd­
ności uczelni i instytucji naukowych.

Elementem hamującym tę swobodę jest 
niewątpliwie zbyt rygorystyczne i dykta­
torskie centralne sterowanie badaniami, a 
co za tym idzie, określona polityka finan­
sowa uniemożliwiająca nrowadzenie badań 
w dziedzinach nie preferowanych i powo­
dująca różnego typu sztuczki manipulacyj­
ne, nie majace nic wspó’neco z autentycz­
nym rozwojem nauki. Nie negując potrze­
by prowadzenia określone! polityki, zmie­
rzającej do lenszego wykorzystania osiąg­
nięć nauki w żvciu kraju, środowisko do­
maga się zdecydowanego zwiększenia 
wpływu uczonych na dobór problematyki 
badawczej i kierunków preferencji.

Jednocześnie też żądano przywrócenia 
samorządności uczelniom i instytutom nau­
kowym. a przvnajmniej przywrócenia usta­
wy sprzed 1968 roku i bezwzględnego sto­
sowania zasady obieralności ciał kolegial­
nych. a także — jak to sformułowano w 

uchwale udziału — „we wszystkich orga­
nach kwalifikacyjnych, łącznie z CKK”.

Proponowany przez resort system mia­
nowania rektorów w oparciu o konsulta­
cje z senatem jest — zdaniem uczestników 
konferencji— nie do przyjęcia.

Podkreślano też konieczność zrewidowa­
nia systemu nadawania stonni naukowych 
i tytułów profesorskich, zniesienia mecha­
nizmów rotacyjnych, a w ich miejsce 
wprowadzenia rzetelnych kryteriów oceny 
pracownika nauki (W. Mackiewicz — War­
szawa).

Konferencja uznała za niezwykle potrze­
bne powołanie Komitetu Założycielskiego 
Stowarzyszenia Pracowników Nauki jako 
stowarzyszenia twórczego zrzeszającego 
pracowników nauki 'wszystkich uczelni 
wyższych i instytucji naukowych, niezależ­
nie od ich przynależności związko­
wej. (K.Rog)

UCHWAŁA

VIII KRAJOWEJ 
KONFERENCJI SEKCJI NAUKI 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO
podjęta w dniu 13 X 1980 r.
uznana jako : arys programu 
działania ZNP Pracowników

Szkół Wyższych 
i Instytucji Naukowych

Wstrząs społeczny, jaki przebył 
nąsz kraj w ostatnich miesiącach, 
był nieuniknioną konsekwencją 
nabrzmiewającego kryzysu będą­
cego w głównej mierze skutkiem 
deformacji w sposobie sprawo­
wania władzy, traktowania społe­
czeństwa jako jej przedmiotu. Nie 
liczono się z uzasadnionymi po­
trzebami i aspiracjami społeczeń­
stwa. Godna postawa klasy robot­
niczej Wybrzeża i innych regio­
nów kraju, która w dniach kry­
zysu w sposób budzący podziw 
i szacunek udowodniła swą doj­
rzałość polityczną, wykazała, jak 
głęboko błędne były praktyki dy­
rektywnego sprawowania władzy 
w naszym kraju. Na uznanie za­
sługuje fakt, iż władza podjęła 
wysiłek, by stać się ponownie 
władzą dla społeczeństwa, a nie 
ponad nim. VIII Krajowa Konfe­
rencja Sekcji Nauki Związku 
Nauczycielstwa ‘ Polskiego, powo­

dowana nakazem moralnym ak­
tywnego uczestnictwa w napra­
wie kraju, pragnie zwrócić uwa­
gę na podstawowe problemy wy­
magające niezwłocznego rozwią­
zywania. Od ich rozwiązania za­
leży stan nauki, oświaty i kultury 
narodowej, zależy więc kształt 
społeczeństwa.

Nie można dokonać skutecznej 
reformy życia społecznego i go­
spodarki narodowej bez równo­
czesnej przebudowy systemu za­
rządzania, bez zmiany stylu spra­
wowania władzy, bez stworzenia 
warunków dla autentycznego 
wpływu społeczeństwa na funk­
cjonowanie państwa.

W szczególności uważamy, że:

1) Zachodzi potrzeba niezwłocz­
nego przystąpienia do prac nad 
reformą systemu gospodarki na­
rodowej, w wyniku której po­
winno nastąpić:

a) nadanie prawom ekonomicz­
nym roli odpowiedniego regulato­
ra procesów gospodarczych,

b) nadanie przedsiębiorstwom 
państwowym samodzielności i za­
pewnienie im możliwości stwo­
rzenia autentycznego*partnerstwa 
między załogami i kierownictwa­
mi zakładów pracy,

c) zmiana sposobu zarządzania 
przez zdecentralizowanie gospo­
darki drogą likwidacji bądź łą­
czenia ministerstw branżowych 
oraz znacznego ograniczenia licz­
by zjednoczeń gospodarczych.

Wypowiadamy się za reakty­
wowaniem rady ekonomicznej 
złożonej z przedstawicieli nauk 
ekonomicznych i społecznych, za­
rządzania i innych znanych ze 
swych osiągnięć badawczych, od­
wagi i aktywności.

Łączymy się z głosami i postu­
latami robotników oraz innych 
aktywnych grup pracowniczych 
domagających się strukturalnych 
reform państwa i gospodarki, za­
pobiegających na przyszłość wy­
naturzeniom i nadużyciom, wy­
wołującym zbiorowy niepokój lu­
dzi pracy i nieobliczalne szkody 
krajowi, społeczeństwu i ustrojo­
wi.

2) Nauka stanowi integralną 
część gospodarki narodowej, jest 
nieodłącznym składnikiem kultu­
ry społeczeństwa. Reforma struk­
tury społeczno-gospodarczej kra­
ju musi więc objąć i naukę, i sy­
stem edukacji narodowej.

3) Dotychczasowy system do­
radztwa naukowego był wadliwy. 
Konieczne jest opieranie decyzji 
regulujących system społeczno- 
-gospodarczy kraju na komplek­
sowych, zoptymalizowanych wa­
riantach owych decyzji przygoto­
wywanych przez interdyscypli­
narne zespoły naukowe.

4) Wpływ pracowników nauki 
na kształtowanie struktury spo­
łeczno-gospodarczej kraju zależy 
od ich umiejętności i postawy 
moralnej. Jednym z głównych za­

dań Związku jest zatem syste­
matyczna dbałość o stałe prze­
strzeganie norm etycznych w śro­
dowisku naukowym.

5) Gruntownej przebudowy wy­
maga system planowania, zarzą­
dzania i finansowania badań nau­
kowych. Koncepcja programów 
rządowych, problemów węzło­
wych i innych została wypaczo­
na. W wielu przypadkach błędnie 
ustalono priorytety badań nauko­
wych, a kosztowna biurokratyza- 
cja powoduje trwonienie wysiłku 
ludzkiego 1 środków finansowych.

B) Społeczeństwo ma prawo do 
rzetelnej i pełnej informacji po­
litycznej, społeczno-gospodarczej 
i naukowej. Konieczna jest usta­
wa o cenzurze, w której winien 
być w sposób jednoznaczny sfor­
mułowany zakres kompetencji 
wykluczający rozszerzającą inter­
pretację jej uprawnień. Decyzje 
organów cenzury powinny być za- 
skarżalne do sądów. Środowisko 
naukowe powinno wziąć udział 
w opracowaniu tej ustawy.

7) Alarmujący stan poligrafii 
i ruchu wydawniczego stanowi 
bezpośrednie zagrożenie dla kul­
tury narodowej oraz rozwoju 
nauki. Sytuacja ta wymaga nie­
zwłocznych kroków zaradczych.

8) Jakość nauki i szkolnictwa 
wyższego zależy od Spełnienia 
trzech warunków.

— samorządności,
— jawności życia naukowego,
— i mechanizmów chroniących 

krytykę naukową.
Spełnienie warunku samo­

rządności wymaga co najmniej 
przywrócenia brzmienia ustawy o 
szkołach wyższych sprzed 1968 r., 
rozszerzenia w Polskiej Akademii 
Nauk zasady obieralności przy 
powierzaniu funkcji kierowni­
czych, obejmując nią sekretarzy 
naukowych Akademii, jej wy­
działów oraz przewodniczących 
komitetów naukowych PAN i in­
nych naukowych organów kole­
gialnych, a także bezwzględnego 
stosowania zasady obieralności 
we wszystkich organach kwalifi­
kacyjnych łącznie z Centralną 
Komisją Kwalifikacyjną.

Połowiczne rozwiązania np. w 
postaci konsultowania przez mi­
nistra kandydatów na rektora w 
łonie senatu uczelni, są nie do 
przyjęcia. Nie do przyjęcia jest 
również przewlekanie prac nad 
projektem noweli ustawy o szkol­
nictwie wyższym oraz Polskiej 
Akademii Nauk. Konferencja de­
klaruje swoją pomoc w pracach 
nad tezami noweli, następnie nad 
samym projektem, tak, by możli­
we było wniesienie projektu u- 
stawy do Sejmu jeszcze w 1980 r.

Spełnienie warunku jawności 
życia naukowego oznacza jawność



Zjazd obradował dwa drrf I ca?ą noc. W iny godziny po Jego zakończę- 
niu zwróciliśmy się do nowo wybranego prezesa z prośbę o podzielenie 
sią na gorąco swoimi uwagami i refleksjami, zarówno z samego zjazdu, jak 
też I o tym, jakie sprawy trzeba będzie nam podjąć zaraz po zjeźdzle.

I -IF
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REDAKCJA: — Co nowo wybrany pre­
zes chciałby w tej chwili powiedzieć 
wszystkim członkom ZNP?

E. CZERKIES: — Chciałbym powiedzieć, 
że czeka nas wszystkich wiele pracy. 
Chciałbym powiedzieć też i to, że przyjęte 
przez XIII Zjazd dokumenty są syntezą 
ogromnej liczby dezyderatów i postulatów 
zgłoszonych przez wszystkich członków na­
szego Związku w trakcie zarówno naszej 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej, jak 
i zgłoszonych w ostatnim gorącym okresie. 
Zdecydowana większość tych wniosków 
jest słuszna. Stąd mamy pełną świadomość 
ogromu spraw i problemów, które muszą 
być podjęte od zaraz i realizowane w nie­
zwykle krótkich terminach. Czasy są bo­
wiem takie, że nie wolno nam z niczym 
zwlekać, żaden słuszny postulat nie może 
być też odłożony do akt.

RED.: — Jakie najważniejsze sprawy 
i problemy będzie Związek rozwiązywał w 
pierwszej kolejności?

E. CZERKIES: — Problemem numer jeden 
są płace. "Stanowisko nauczycieli, a tym sa­
mym Związku w tej sprawie jest znane,, 
ale wymienię je jeszcze raz. Otóż trzeba 
nam szybko i zdecydowanie podjąć decy­
zje — że średnia płaca w oświacie musi 
się równać średniej płacy krajowej w go­
spodarce uspołecznionej. Natomiast śred­
nia płaca nauczycieli równać się musi śred­
niej płacy pracowników inżynieryjno-te­
chnicznych. Jest to niezbędne. Wymaga te­
go rangą i pozycja oświaty w naszym kra­
ju. Wymaga tego poziom wykształcenia 
i kwalifikacji zawodowych jej pracowni­
ków. Tej decyzji nie wolno nam odkładać 
na lata. Nie wolno nam też traktować 
ostatniej podwyżki w resorcie oświaty ja­
ko podwyżki, traktujemy ją jako rekom­
pensatę za wzrost kosztów utrzymania. 
Trzeba nam też uczynić wszystko co jest 
możliwe, aby udział oświaty w budżecie 
narodowym zapewniał jej systematyczny 
rozwój. Potrzeby są bowiem ogromne. Nie 
chcemy godzić się z poglądami niektórych 
osób, że na oświacie można oszczędzać. 
Takie rozumowanie jest błędne, szkodliwe 
dla oświaty i całej naszej kultury naro­
dowej.

Pilnie rozpatrzyć nam. trzeba te wszyst­
kie wnioski i postulaty, które mówią o po­
trzebie obniżenia czasu pracy nauczyciela.

Sprawa jest trudna, ale będziemy stawiać 
ten problem mocno w resorcie. Rzecz jasna, 
wiele postulatów trzeba będzie obwarowy- 
wać terminami. Dziś bowiem potrzebne są 
nie uogólnienia, lecz terminy realizacji; 
Wnioski realne trzeba przyjąć i powiedzieć, 
kiedy zostaną wykonane. Niesłuszne trze­
ba umotywować i ewentualnie odrzucić. 
Te, które należy odłożyć, trzeba odłożyć, 
ale również powiedzieć nauczycielom dla­
czego się je odkłada.

RED.: — Wiele piszemy w „Głosie Nau­
czycielskim” o problemach mieszkanio­
wych nauczycieli. Naszym zdaniem, ten 
problem jest na drugim miejscu w tabeli 
postulatów.

E. CZERKIES: — Zgadzam się. Odpo­
wiednie. godziwe warunki mieszkaniowe 
to przecież oznacza możliwość niezbędne­
go wypoczynku, przygotowania się do za­
jęć, do kształcenia się i doskonalenia. Tym 
bardziej na wsi; tam przyzwoite mieszka­
nia dla pedagogów są warunkiem sine qua 
non zapewnienia wykwalifikowanej kadry.

Następną sprawą jest uporządkowanie, 
nowelizacja Karty Praw i Obowiązków 
Nauczyciela, co postulowano w ogromnej 
liczbie wniosków. Wiele mówiono też na 
ten temat na samym zjeździe.

Zaj mierny się też ochroną czasu pracy 
nauczycieli. Do tej pory nałożono na nich 
mnóstwo obowiązków, które nie mają nic 
wspólnego z wykonywaniem zawodu, wie­
le jest zajęć pozornych, zajmujących czas 
i pedagogów, i młodzieży, ale nie wspie­
rających ani nauczania, ani wychowania.

Ogólną intencją Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, jego Zarządu Głównego jest, aby 
wszystkie trafne wnioski, postulaty, dezy­
deraty zgłoszone w powszechnej dyskusji, 
dotarły do każdego ogniwa, do każdego 
członka ZNP i aby zostały urzeczywistnio­
ne.

Chciałbym mocno podkreślić, że realiza­
cja uchwały zjazdowej jest i. będzie uza­
leżniona od tego, na ile śmiałe będą 
wszystkie ogniwa związkowe, na ile będą 
odważne, pryncypialne, konsekwentne w 
urzeczywistnianiu przyjętego przez zjazd 
programu. Służyć temu powinna przyjęta 
również przez zjazd dyrektywa pow­
tórzenia kampanii wyborczej do rad, 
sekcji i reaktywowanych okręgów. 
To jest najwłaściwsza droga do 
upowszechniania i realizacji wszystkich 
uchwał, postanowień, dezyderatów.

Obiecuję sobie po tym bardzo wiele. My­
ślę, ża na tym właśnie polega odnowa. Nie 
tylko zresztą w Związku Nauczycielstwa 
Polskięgo. W równym stopniu od stylu 
działania administracji, jej stosunku do po­
trzeb nauczycielskich zależy rozwiązanie 
wielu trudnych problemów. Będziemy sta­
rali się, aby wnioskodawcy na bieżąco byli 
informowani o losie i sposobie załatwiania 
ich wniosków.

RED.« — Co można powiedzieć jeszcze 
© nadesłanych do Zarządu Głównego wnio­
skach i • tych zgłoszonych w czasie zjaz­
du?

E. CZERKIES: —- Jest wiele spraw In­
dywidualnych. Każdy wnioskodawca — bo 
ma przecież zaufanie do Związku, skoro 
do niego kieruje swoje dezyderaty — musi 
otrzymać odpowiedź, czy wniosek jest do 
zrealizowania. Przy tym chcę zwrócić uwa­
gę, że wnioski są adresowane nie tylko do 
Związku, ale również do innych instytu­
cji.

RED.: — Jakie przedsięwzięcia ze stro­
ny kolegi prezesa, Prezydium Zarządu Głó­
wnego ZNP będą podejmowane w pierw­
szej kolejności?

E. CZERKIES: — Pierwsza rozmowa, 
jak sądzę, odbędzie się z kierownikami re­
sortów odpowiedzialnymi za sprawy pra­
cowników naszego Związku, przede 
wszystkim na temat wniosków zgłoszo­
nych przez nich, aby jak najszybciej usta­
lić dla nich pomyślne rozwiązanie.

RED.: — Wśród napływających wnio­
sków bardzo wiele dotyczy reformy syste­
mu edukacji narodowej. Jakie będzie sta­
nowisko nowo wybranego Zarządu Głów­
nego, zdaniem kolegi prezesa, wobec tych 
dezyderatów?

E. CZERKIES: — Na zjeździe problemy 
reformy zajęły szczególnie wiele miejsca. 
I to chyba bardzo dobrze. Ostateczne roz­
strzygnięcie kształtu reformy systemu edu­
kacji narodowej nastąpi w dalszej dysku­
sji. Nie podjęliśmy wiążących decyzji w 
tej mierze. I Związkowi, i resortowi po­
trzebna jest dyskusja sumująca dotych­
czasowy okres doświadczeń, decyzje doty­
czący kształtu szkoły, programów.

RED.: — Jakie sprawy znajdą się jesz­
cze w centrum uwagi nowo wybranego 
Zarządu Głównego? Co szczególnie leży na 
sercu prezesowi?

E. CZERKIES: — Problemy naszych ko­
legów emerytów. Do Prezydium Zarządu 
Głównego ZNP został wybrany kolega Ro­
man Modrzejewski, przedstawiciel Sekcji 
Emerytów. Bardzo się z tego cieszę, bo 
o sprawach Związku w ogóle nie można 
decydować bez głosu emerytów. We wszel­
kich działaniach, podejmowanych przez 
Zarząd Główny i wszystkie instancje ZNP, 
będziemy uwzględniać interesy emerytów 
1 rencistów — pracowników oświaty. Zna­
my dobrze ich potrzeby, kłopoty, często 
bardzo trudną sytuację życiową i będziemy 
starali się im pomóc.

Związek ma szczególnie serdeczny 
wobec tych, którzy pracowali w najtrud­
niejszych dla naszej oświaty latach. A po­
za tym koledzy seniorzy są nam po prostu 
potrzebni. Ich doświadczenia, chęć współ­
działania, pomocy młodym, zaangażowanie 
w sprawy oświaty i Związku.

"Wiemy, że wielu z nich jest w bardzo 
trudnej sytuacji materialnej, bytowej, dla­
tego jednym z głównym punktów działa­
nia powinna być likwidacja tzw. starych 
portfeli, wywalczenie „kroczących eme­
rytur” oraz pełne wykorzystanie aktywno­
ści społecznej i zawodowej naszych senio­
rów.

RED.: — A sprawy, potrzeby pracowni­
ków obsługi i administracji?

E. CZERKIES: — Ich potrzeby będą 
traktowane na równi z potrzebami wszyst­
kich członków Związku. To są przecież 
także wychowawcy młodzieży. Ich praw© 
do współuczestniczenia w rezultatach dzia­
łania, do współgospodarowania oświatą, 
do współdecydowania o istotnych spra­
wach jest niewątpliwe.

Interesy wszystkich pracowników oświa­
ty, wszystkich członków ZNP będą przed­
miotem zainteresowania i usilnych starań 
Zarządu Głównego ZNP o to, aby pomyśl­
nie zostały rozwiązane.

RED.: — Zawód nauczycielski jest za­
wodem w ogromnej większości sfemini­
zowanym. Z faktu tego wypływają pewne 
wnioski i wskazówki do działania. Czy w 
programie pracy nowego Zarządu Główne­
go w większej niż dotychczas mierze będzie 
brane to pod uwagę?

E. CZERKIES: Oczywiście! Wiemy, z 
jak rozlicznymi problemami borykają się 
nauczycielki. Oprócz zawodowych obo­
wiązków są matkami, gospodyniami, mają 
trudności z zaopatrzeniem w artykuły 
pierwszej potrzeby, z wieloma sprawami 
domowymi. O tym wszystkim będziemy 
pamiętali.

RED.: — W wielu szkołach i innych pla­
cówkach oświatowo-wychowawczych dzia­
łają w tej chwili dwa związki. Jaki po­
winien być nasz ZNP-owski stosunek d« 
nowo powstałych związków zawodowych?

E. CZERKIES: — Potrzebna jest nam w 
tych wszystkich szkołach atmosfera tole­
rancji i wzajemnego zrozumienia. Z naszej 
strony zrobimy wszystko co jest tylko mo­
żliwe, ażeby działać w tej nowej sytuacji 
w sposób odpowiedzialny i rzeczowy. Wy­
stępujemy przecież w imieniu setek tysię­
cy nauczycieli i pracowników oświaty. Bro­
nimy ich interesów, walczymy o ich słusz­
ne dezyderaty. W wielu sprawach mamy 
zresztą wspólne stanowiska. Słowem, wy­
ciągamy dłoń do współpracy i współdzia­
łania.

RED.: — I na koniec jeszcze Jedno py­
tanie. Czy kolega prezes czyta „Glos Nau­
czycielski”? ,

E CZERKIES: — Oczywiście, regularnie 
od lat, przecież jest to moja gazeta.

Rozmawiali: 
ZBIGNIEW PAWŁOWSKI 

ALICJA RACEWICZ

wszystkich opinii w procedurach 
nadawania stopni, tytułów nauko­
wych oraz powoływania na stano­
wiska naukowe,

9) Zachodzi konieczność nie­
zwłocznego zbadania i naprawie­
nia wszelkich przypadków 
krzywd wyrządzonych pracowni­
kom i studentom w wyniku wy­
padków z lat 1968, 1970 i 1976. 
Pilnego wyjaśnienia wymaga 
sprawa wstrzymywania awansu 
zawodowego pracowników nau- 
wych z powodów pozanaukowych.

10) Istotnej reformy wymaga 
system rekrutacji na studia. Na­
leży zlikwidować przestarzałe 
preferencje punktowe i tzw. pule 
rektorskie. Dostęp na studia bez 
egzaminu wstępnego powinien 
być zagwarantowany tylko laure­
atom ogólnopolskich olimpiad.

Wymiary i proporcje wewnętrz­
ne scholaryzacji wyższej społe­
czeństwa budzą poważny niepo­
kój. Pilnego rozpatrywania wy­
maga problem „otwartego uni­
wersytetu”.

11) Uczelnie wyższe powinny 
uzyskać szerokie uprawnienia do 
formułowania koncepcji kształce­
nia i układania programów nau­
czania. Programy ministerialne 
powinny mieć tylko charakter ra­
mowy.

10 GłOS NAUCZYCIE ISK

12) Mimo „raportu o stanie oś­
wiaty”, mimo wielu dyskusji i o- 
pinii licznych specjalistów do 
dnia dzisiejszego nie został opra­
cowany model szkoły podstawo­
wej średniej. Należy podjąć de­
finitywne decyzje w sprawie sy­
stemu edukacji narodowej w Pol­
sce z autentycznym udziałem śro­
dowiska nauczycielskiego.

13) W żywotnym Interesie kul­
tury polskiej leży podjęcie pil­
nych starań o podniesienie rangi 
zawodu pracowników archiwów 
państwowych, bibliotek 1 służb 
informacyjnych. Popieramy pod­
stawowe tezy „raportu o stanie 
bibliotek w Polsce” 1 „programu 
rozwoju bibliotekarstwa polskie­
go do 1990 r.” i domagamy się 
realizacji zawartych w nich po­
stulatów, podniesienia standardu 
wyposażenia bibliotek i rozwoju 
księgozbiorów.

14) Rozwój społeczno-gospodar­
czy i kulturalny społeczeństwa 
wymaga podniesienia rangi t och­
rony interesów pracowników 
nauki. Niezbędne jest ułatwienie 
rozwoju młodych pracowników 
nauki przez stworzenie im odpo­
wiednich warunków bytowych. 
Konieczne jest także przeciwsta­
wienie się praktyce nadawania 
stopni 1 tytułów naukowych poza 
normalnym trybem postępowania 
gwarantującego właściwy poziom 
merytoryczny kandydatów.

18) Kultura i poziom intelektu­
alny społeczeństwa zależy w wiel­
kiej mierze od nauczycieli. Z te­

go powodu podnoszenie godności 
i prestiżu zawodu nauczycielskie­
go jest zadaniem jednym z pierw­
szoplanowych. Jednym zaś z wa­
runków pozyskiwania najlepszych 
kandydatów do tego zawodu jest 
stworzenie nauczycielom godzi­
wych podstaw egzystencji.

18) VITI Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki ZNP opowiada się 
za federacyjną strukturą ZNP, 
która obejmuje dwa samodzielne, 
niezależne związki zrzeszające 
pracowników oświaty i wychowa­
nia oraz pracowników szkół wyż­
szych i instytucji naukowych.

17) Powstanie 1 rozwój niezale­
żnych i samorządnych związków 
zawodowych jest w interesie ca­
łego społeczeństwa. Fakt ten nie 
neguje jednak potrzeby istnienia 
również związków branżowych, 
autentycznie niezależnych 1 sa­
morządnych, będących reprezen­
tacjami zawodowymi. Siła ruchu 
związkowego nie polega na wy­
łączności jednego z pionów, lecz 
na twórczym dialogu i współpra­
cy.

18) VUI Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki ZNP opowiada się 
za znalezieniem formuły współ­
pracy i współdziałania z wszyst­
kimi organizacjami związkowy­
mi, a w szczególności x NSZZ 
„Solidarność" dla dobra ruchu 
związkowego nauczycieli akade­
mickich, pracowników naukowo- 
-badawczych, pracowników bi­
bliotek i archiwów oraz admini­

stracyjnych, technicznych i obsłu­
gi instytucji naukowych.

19) VIII Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki ZNP postuluje ut­
worzenie Stowarzyszenia Pracow­
ników Nauki, jako stowarzysze­
nia twórczego, zrzeszającego ludzi 
nauki bez względu na Ich miejsce 
pracy i przynależność związkową.

20) VIII Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki podtrzymuje postu­
lat powołania nadzwyczajnej ko­
misji rewizyjnej dla szczegółowe­
go zbadania sposobu gospodaro­
wania majątkiem ZNP przez Za­
rząd Główny, Sekretariat i Pre­
zydium, jak również Zarząd Sek­
cji Nauki ZNP w ciągu ostatnich 
dwóch kadencji tj. w latach 
1972—1980 oraz przedstawienie e- 
wentualnych wniosków o praw­
nej odpowiedzialności członków 
tych organów. Wyniki prac ko­
misji powinny być podane dra pu­
blicznej wiadomości w „Głosie 
Nauczycielskim”. Postulujemy 
wystąpienie do NIK o dokona­
nie kontroli działalności odpo­
wiedzialnych funkcjonariuszy 
CRŻZ pod kątem ustalenia pra­
widłowości gospodarowania ma­
jątkiem Zrzeszenia.

21) VIII Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki ZNP na podstawie 
licznych wniosków pracowniczych 
w sprawach warunków pracy, 
płac i problemów socjalnych po­
stuluje powołanie Stałego Ośrod­
ka Badań tych warunków upraw­
nianego do formułowania zadań 
Związku w tym zakresie. Zobo­

wiązuje się wybrane władze 
Związku do doprowadzenia do 
podpisania porozumienia z Komi­
sją Rządową, w którym powinny 
zostać określone sposoby i ter­
miny realizacji postulatów pra­
cowniczych. Poważne zastrzeżenia 
budzi dotychczasowa zasada poli­
tyki płac oparta na podziale ogó­
łu zatrudnionych na pracowni­
ków działów produkcyjnych i nie­
produkcyjnych. Związek stoi na 
stanowisku objęcia Kartą Nau­
czyciela lub umowami zbiorowy­
mi wszystkich pracowników in­
stytucji oświatowych i wycho­
wawczych, szkół .wyższych i in­
stytucji naukowych oraz służb bi­
bliotecznych i innych, dotychczas 
nimi nie objętych.

22) VIII Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki ZNP uważa, że po­
wyższa uchwała powinna stano­
wić podstawę programu działania 
Związku Pracowników Szkół 
Wyższych i Instytucji Nauko­
wych. Proponujemy wnikliwe 
rozpatrzenie wszystkich wnio­
sków szczegółowych stanowią­
cych załącznik do niniejszej uch­
wały w celu włączenia ich dra 
programu działania Związku.

23) VIII Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki zobowiązuje Tym­
czasowy Zarząd wybrany w dniu 
dzisiejszym do przedstawienia 
pod obrady XIII Krajowego Zja­
zdu. ZNP projektu tymczasowego 
Statutu ZNP, uchwalonego w o- 
parciu o wnioski delegatów z po­
szczególnych środowisk całego 
kraju.



KOLEGIALNIE

Już nazajutrz po XIII Zjeździe Delegatów 
ZNP rozpoczęło działalność kierownictwo ZG 
Związku Pracowników Szkół Wyższych I Ins­
tytucji Naukowych, wchodzącego wraz z ZG 
Pracowników Oświaty I Wychowania w skład 
naszej sfederowanej organizacji ZNP. O reflek­
sjach pozjazdowych, a także o planach pracy 
na najbliższy okres rozmawiamy z prezesem, 
dr. ANTONIM ŁOPATĄ i wiceprezesem, dr. AN­
DRZEJEM MALANOWSKIM.

RED.: — Byt to niewątpliwie przełomowy zjazd, 
który zapoczątkował nowy etap w historii ZNP. 
Jakie uwagi, wnioski i refleksje nasuwają się Ko­
legom po gorących zjazdowych dniach?

A. ŁOPATA: — W naszym przekonaniu zarówno 
przebieg Krajowej Konferencji byłej Sekcji Nauki, 
jak też obrady zjazdowe stano wity wyraz głębokiej 
mądrości naszej organizacji, wyraz zrozumienia in­
tegralności procesu edukacji narodowej, integral­
ności wszystkich jej ogniw od wychowania przed­
szkolnego poczynając aż po szkolnictwo wyższe 
i naukę, bez której przecież nie sposób wyobrazić 
sobie prawidłowe funkcjonowanie oświaty w ogó­
le, a szkolnictwa wyższego w szczególności.

Rozumiała to znaczna większość, choć nie wszy­
scy pracownicy nauki i — jak się okazało — przy­
tłaczająca większość kolegów z pionu oświaty.

A. MALANOWSKI: — I moim zdaniem właśnie 
to zrozumienie jest najwymowniejszym dowodem 
dążenia naszej organizacji do włączenia się w wiel­
ki ruch odnowy jaki ogarnia wszystkie dziedziny 
życia w kraju. W pełni przy tym zdajemy sobie 
sprawę, że choć inicjatywa strukturalnej przebu­
dowy Związku wyszła z pionu nauki, to przecież ta 
rewolucyjna zmiana dokonana została dzięki kole­
gom z pionu oświaty, którzy wśród delegatów na 
zjazd stanowili znakomitą większość. Co więcej, 
właśnie dla nich podjęcie takiej decyzji, która 
przecież i w naszym pionie nie miała samych tylko 
zwolenników stanowiło szczególną trudność i bu­
dziło zrozumiałe opory. Nie mogło być inaczej, zwa­
żywszy na siłę 75-letniej tradycji, na głęboko zako­
rzenione przyzwyczajenia.

Fakt, że zdołano przezwyciężyć te przyzwyczaje­
nia w imię jedności organizacyjnej, w imię wielkie­
go i nadrzędnego celu, jakim jest dobro oświaty 
i nauki, jest wyrazem wielkiej kultury politycznej, 
elastyczności i otwartych postaw całego naszego 
związkowego środowiska.

A. ŁOPATA: — Za to zresztą wszystkim naszym 
kolegom z pionu oświaty jesteśmy ogromnie wdzię­
czni. Wydaje mi się, że przebieg zjazdu upoważnia 
mnie do sądów, iż wkroczyliśmy na dobrą drogę, 
choć na pewno współpracy dwu sfederowanych 
związków, współpracy na prawach równorzędnych 
partnerów — będziemy się musieli dopiero uczyć. 
Chcielibyśmy, aby w okresie najbliższych 'sześciu 
miesięcy, które dzielą nas od XIV Krajowego Zjaz­
du. udało się wypracować zręby tej współpracy, 
wykonać zadania, do których zobowiązali nas człon­
kowie naszej organizacji, powierzając nam kierow­
nictwo Związku. Takim podstawowym zadaniem 
jest przeprowadzenie ponownych wyborów we 
wszystkich ogniwach i do wszystkich instancji zwią­
zkowych, przeprowadzenie powszechnej dyskusji 
nad statutem i programem oraz przygotowanie zjaz­
du naszego Związku, który przyj mie ostateczne 
wersje obu dokumentów i powoła nowe władze. 
Warto przy tym podkreślić, że przyjęty na zjeździe 
statut oparty jest na zasadach szerokiej demokracji 
wyzwala i oddaje inicjatywę rzeszom członkow­
skim. Największe kompetencje mają instancje zwią­
zkowe najniższego szczebla — rady zakładowe. 
W myśl postanowień statutu one podejmować będą 
decyzje w istotnych dla Związku sprawach.

RED.: —Niemniej w czasie tych sześciu miesię­
cy życie będzie biegło naprzód i to, zważywszy na 
tempo przemian dokonujących s’ w całym kraju, 
będzie biegło szybko. Trudno sob wyobrazić, aby 
nawe.t tymczasowy zarząd mógł pozwolić sobie na 
skupienie całej uwagi wyłącznie na sprawach orga- 
nizacyjno-związkowych. Jaki zatem program na­
kreśliliście sobie, Koledzy, na nadchodzący okres?

A. MALANOWSKI:-— Wydaje mi się, iż naj­
ważniejszą sprawą, która rzutować musi na całą 
naszą pracę, jest zrozumienie, iż demokracja to nie 
kwestia mody i nie kwestia taktyki. To po prostu 
konieczność. I dla naszego kraju, i dla naszej orga­
nizacji związkowej. A ze zrozumienia tego faktu 
płyną określone konsekwencje, które stymulować

TELEGRAMY I ŻYCZENIA
Do XIII Krajowego Zjazdu Dele­

gatów wpłynął od Sekretariatu 
FIŚE następujący telegram z życze­
niami owocnych obrad.

Drodzy Koledzy!
Sekretariat Międzynarodowego

Zrzeszenia Związków , Nauczyciels­
kich ma zaszczyt przekazać, w imie­
niu ponad 16 milionów swoich człon­
ków, najlepsze pozdrowienia wszy- 
stkim uczestnikom Krajowego Zja­
zdu Związku Nauczycielstwa Pol®“ 
kiego, zbiegającego się w czasie z Jo 
rocznicą^ powstania Waszego Związ- 
ku

Śledzimy dzisiejsze wyslłkł pol­
skiego ruchu związkowego, zaanga­
żowanego w procesie odnowy, zrnle- 
rzającej do znacznego wzrostu roli 
i misji związków zawodowych w ży­

ciu społecznym Waszego kraju, obro­
ny żywotnych interesów i Praw pra­
cowników wszystkich kategorii.

przesyłamy watn życzenia pemego 
sukcesu w pracach Zjazdu, jak 1 re­
alizacji jego uchwal w interesie za­
wodu nauczycielski ego 1socjalistycz­
nego społeczeństwa Polski Ludowej.

Jesteśmy przekonani, że Wasz Zwią­
zek tak jak i w przeszłości, będzie 
nldal wnosił swój owocny wkład w 
działalność naszego 
wego Zrzeszenia i światowego ruchu 
nauczycielskiego.

Z braterskimi pozdrowieniami
Sekretariat FISE

Berlin

talfee8”dm prezydium11 Tomltem "cej 

tralnego Związku Zawodowego Frt-

będą 1 muszą, styl naszej pracy 1 program działa­
nia. Jeśli chodzi o styl pracy, to nastawiamy się 
przede wszystkim na kolegialność w szerokim tego 
słowa znaczeniu. Nie chcemy robić niczego bez 
konsultacji z całym aktywem związkowym, z radami 
zakładowymi, członkami naszej organizacji. Chćieli- 
byśmy — bo tak rozumiemy naszą, zarządu, rolę 
_  stanowić jedynie reprezentację rzesz członkow­
skich, ich żądań i decyzji.

A. ŁOPATA: — Co zaś do programu pracy, to 
zasadnicze jego kierunki wyznacza nam uchwała 
przyjęta przez VIII Krajową Konferencję byłej 
Sekcji Nauki. Oczywiście, są to kierunki działania, 
które wypełnić teraz trzeba konkretną treścią.

RED.: — To znaczy? Mówiąc Inaczej, które spra­
wy uważacie, Koledzy, za najpilniejsze do podję­
cia?

A. ŁOPATA: — Jeśli chodzi o zagadnienia mery­
toryczne, to do najpilniejszych należy problem re­
formy i to zarówno w szkolnictwie podstawowym 
i średnim, jak też wyższym. Podobnie bowiem 
jak szkoła szczebla podstawowego i średniego tak 
i szkolnictwo wyższe oraz nauka wymagają reformy. 
Że zaś o sprawach ważnych dla ludzi powińni de­
cydować przede wszystkim sami zainteresowani, 
opowiadamy się za samorządnością i autonomiczno- 
ścią świata nauki. Musimy nad tym pracować 
wspólnie z kolegami z pionu oświaty. Wszyscy bo­
wiem rozumiemy dokładnie, że nie można osiągnąć 
jakichkolwiek sensownych rezultatów w kształceniu 
młodzieży, jeśli struktury i program tego kształce­
nia rozpatruje się w sposób kompleksowy jako in­
tegralnej całości, jeśli w pracy nad tym zagadnie­
niem nie będzie szerokiego współdziałania nauczy­
cieli wszystkich szczebli oświaty, od przedszkoli po 
szkoły wyższe — nie można liczyć na pozytywne 
wyniki.

Jest bowiem oczywiste, że nauczycieli akademic­
kich żywo interesuje sprawa przygotowania mło­
dzieży, którą w ostatnim etapie procesu edukacyj­
nego przyjdzie im uczyć. Z kolei nauczyciele muszą 
mieć poważny udział w decyzjach dotyczących cho­
ciażby kształcenia przyszłych kadr nauczycielskich. 
Podobnych punktów stycznych można by wymie­
niać bardzo wiele, myślę jednak, że tłumaczenie 
spraw tak oczywistych jest na łamach „Głosu” cał­
kowicie zbyteczne. Właśnie to poczucie wspólnoty 
celów sprawiło między innymi, że w uczelniach 
i placówkach naukowych członkowie Związku rów­
nież wypowiedzieli się za jednością naszej organi­
zacji.

W zakresie spraw socjalnych za najważniejsze 
uważamy problemy mieszkaniowe 1 płacowe. Jeśli 
chodzi o płace, to — moim zdaniem — należałoby 
szczególnie wyróżnić nauczycieli pracujących na 
wsi, których średnie uposażenie powinno być wyższe 
niż średnia krajowa. Znam dobrze wieś i szkołę na 
wsi. Wiem, jak trudna 1 odpowiedzialna to praca. 
Oczywiście, o tym problemie mówię w aspekcie za­
dań całej naszej organizacji związkowej, zadań, 
w realizacji których będziemy popierać kolegów 
z pionu oświaty. Jeśli zaś chodzi o środowisko nau­
kowe, to również na plan pierwszy wysuwamy 
sprawy płacowe, czyli regulację uposażeń, sprawę 
honorariów, wymiaru tak zwanego pensum itp. 
Uważamy, że system płac powinien być tak usta­
wiony, aby uczelnie „nie odpadały” w konkurencji 
na rynku pracy, aby mogły skupiać najlepszą, naj­
wartościowszą, najzdolniejszą kadrę.

Obok problemów płacowych, sprawą najważniej­
szą dla całego środowiska, zarówno w szkolnictwie 
wyższym, jak i w Polskiej Akademii Nauk jest przy­
wrócenie uczelniom i instytutom naukowym auto- 
nomiczności i samorządności, która powinna wy­
rażać się w prawie do samodzielnego wyboru władz 
uczelnianych wszystkich szczebli, a także w decy­
dowaniu o sprawach programowych i o wielu in­
nych, Istotnych dla uczelni problemach,

Chcemy też doprowadzić do tego, aby Związek 
miał swój udział w decyzjach dotyczących budżetu 
naszego resortu, a przede wszystkim uczestniczył 
w pracach nad przygotowywaną ustawą o szkolnic­
twie wyższym. Jednym słowem, aby mógł współ­
decydować’ o wszystkich problemach dotyczących 
nauki i szkolnictwa wyższego. Zarówno tych pod­
stawowych, jak 1 tych regulowanych bieżącymi 
zarządzeniami resortu. Przy czym, mówiąc o udzia­
le Związku we współdecydowaniu o wszystkim, co 
nas dotyęzy, mam na myśli ogół naszych członków, 
których opinie po konsultacjach Zarząd Główny re­
prezentowałby wobec władz.

RED.: — Widzę, te pracy nie zabraknie. I to za­
równo na ów sześciomiesięczny okres do zjazdu, 
jak i na całą kadencję wybranego na tym zjeździe 
zarządu. Pozostaje mi zatem tylko życzyć pełnego 
sukcesu.

Rozmawiała: KRYSTYNA ROGALSKA

ZNP — PRACOWNIKÓW SZKÓL WYŻSZYCH I INSTYTUCJI 
NAUKOWYCH

Skład Sekretariatu: dr Antoni Łopato — przewodniczący, doc. dr Wie­
sław Jasiobędzki, dr Andrzej Malanowski i prof. Julian Kulikowski — 
wiceprzewodniczący, doc. dr Andrzej Kaluziński — sekretarz.

doktora. Za pracę naukową o- 
trzymał kilka nagród i wyróż­
nień zarówno polskich towa­
rzystw naukowych, jak i nagrodą 
im. Vaul Hoffa Królewskiej Ho­
lenderskiej Akademii Nauk.

Od początku swej drogi zawo­
dowej jest członkiem ZNP, w 
którym kolejno sprawował funk­
cje męża zaufania, sekretarza 
Rady Oddziałowej Wydziału Che­
mii PW. sekretarza i prezesa Ra­
dy Zakładowej tejże uczelni, 
przewodniczącego Stołecznej Ko­
misji Nauki, wiceprezesa Zarządu 
Okręgu, a wreszcie przewodniczą­
cego Zarządu Krajowej Sekcji 
Nauki.

Przewodniczący — dr inż. AN­
TONI ŁOPATA. Urodził się w 
1940 r. w Nowym Targu, gdzie u- 
kończył szkołę podstawową i śred­
nią. Absolwent Wydziału Maszyn 
Górniczych i Hutniczych Akade­
mii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie, pozostaje w uczelni jako 
pracownik naukowy. W 1972 ro­
ku uzyskuje stopień doktora nauk 
technicznych. Od 1968 r. czyn­
nie włącza się do pracy związko­
wej. Najpierw w Radzie Oddzia­
łowej ZNP, a następnie w Radzie 
Zakładowej, w której od 1976 r. 
pełnił funkcję przewodniczącego. 
W czerwcu br. wybrany został 
wiceprzewodniczącym komisji 
środowiskowej Sekcji Nauki w 
Krakowie. Członek PZPR.
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Wiceprzewodniczący — dr AN­
DRZEJ MALANOWSKI. Urodzo­
ny w 1940 r. w Mławie, studiował 
na Wydziale Prawa Uniwersyte­
tu Warszawskiego, który ukoń­
czył w 1964 r. Doktor nauk praw­
nych, adiunkt Wydziału Prawa 
i Administracji UW.

Aktywną działalność związko­
wą rozpoczął w 1965 roku, pełniąc 
funkcję przewodniczącego Komi­
sji Pracy i Płacy Rady Zakłado­
wej w UW. Przez kilka kolejnych 
kadencji bierze czynny udział w 
pracach tejże rady jako członek 
plenum. W latach 1970—1972 
przewodniczący Komisji Płaco­
wej Sekcji Nauki ZG ZNP, zaś w 
latach 1978—1980 uczestniczy w 
pracach Zespołu Prawno-Regula- 
minowego Sekcji Nauki, a także 

,w pracach Prezydium Komisji 
Środowiskowej Sekcji Nauki w 
Warszawie. Delegatem na VIII 
Krajową Konferencję Sekcji Na­
uki wybrany jest dwukrotnie; 
raz w czasie wiosennej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, pow­
tórnie zaś w październiku br. 
Członek PZPR.

Wiceprzewodniczący — prof. 
dr JANUSZ L. KULIKOWSKI. 
Urodzony w 1931 r. w Nowym Mie­
ście Lubawskim. Absolwent Poli­
techniki Warszawskiej kontynuo­
wał kształcenie na studiach aspi­
ranckich w ZSRR, gdzie uzyskał 
stopień kandydata nauk technicz­
nych. W 1952 r. rozpoczął pracę 
w uczelni, jako pomocniczy pra­
cownik naukowy. Habilitował się 
w 1966 r., od tego też czasu pra­
cuje w PAN, jako samodzielny 
pracownik nauki. W 1973 r. uzy­
skał tytuł profesora nadzwyczaj­
nego. W Polskiej Akademii Nauk 
kieruje Działem Systemów In­
formatycznych w Instytucie Pod­
staw Informatyki. Autor szeregu 
dzieł naukowych, brał też czynny 
udział w pracach związanych z 
rozwojem krajowego systemu in­
formacji. naukowej, technicznej i 
organizacyjnej. Członek PZPR. 
OD 1952 r. członek i aktywny 
działacz ZNP.

oowników Oświaty, Szkól Wyższych 
i Nauki ZSRR. Koledzy radzieccy 
plszą:

„Przesyłamy gorące życzenia dele­
gatom na XIII Krajowy Zjazd ZNP 
i serdeczne pozdrowienia z okazji 
75-leoia Waszej organizacji związko­
wej. Życzymy Wam jak najwięk­
szych sukcesów w rozwoju polskiej 
oświaty 1 wychowaniu młodego po­
kolenia w duchu ideałów socjalisty­
cznych oraz powodzenia w walce o 
umocnienie socjalistycznego dorobku 
polskiego narodu. Wierzymy, że 
przyjaźń między naszymi organiza­
cjami będzie się w dalszym ciągu ro­
zwijać 1 umacniać dla dobra pol­
skich 1 radzieckich nauczycieli”.

Serdeczne pozdrowienia z okazji 
T5-lecia ZNP, a także życzenia dal­
szej owocnej działalności dla dobra 
polskiej oświaty 1 członków ŻNP na­
desłał Zarząd Główny Związku Nau­
czycieli Bułgarskich oraz Krajowe
Biuro SNETP CGT w Paryżu.

Wiceprzewodniczący — doc. dr 
WIESŁAW JASIOBĘDZKI. Uro­
dzony w 1928 r. w Warszawie. Do­
cent na Wydziale Chemicznym 
Politechniki Warszawskiej, której 
to uczelni jest absolwentem i 
gdzie w 1963 r. uzyskał stopień

Sekretarz — dr ANDRZEJ KA- 
ŁUZIŃSKI. Pochodzi z rodziny 
nauczycielskiej. Urodził się w 
1935 r. w Kielcach, gdzie ukoń­
czył szkołę średnią. Absolwent 
Wydziału Prawa UW, uzyskuje 
tytuł doktora nauk prawnych w 
1972 r. Obecnie adiunkt w Za­
kładzie Prawa Pracy i Polityki 
Społecznej na Wydziale Prawa i 
Administracji UW.

Członkiem ZNP jest od 1966 r., 
to znaczy od momentu rozpoczę­
cia pracy w uczelni. W czasie 
swej działalności związkowej peł­
ni kolejno funkcje: wiceprezesa 
Rady Zakładowej UW, członka 
prezydium i sekretarza Zarządu 
Sekcji Nauki ZG ZNP. Od 1966 
roku prowadzi społecznie porad­
nictwo prawne w Radzie Zakła­
dowej UW i występuje jako peł­
nomocnik procesowy pracowni­
ków uniwersytetu. Współpracuje 
także z NOT, TWP, Zrzeszeniem 
Prawników Polskich oraz resor­
towymi ośrodkami doskonalenia 
kadr. Od 1961 r. jest członkiem 
PZPR.

Uwaga! W następnym numerze 
podamy składy zarządów głów­
nych obu związków.

GtOS NAUCZYCIELSK111



DYSKUSJ
Głosy (fragmenty) Mm#eszczomy wegług kolejności wystąpień

EDZTSLAWA GĘBSKA — Kłodzko:
Sądzę, że „Glos Nauczycielski” jest te­

ras autentycznie głosem nauczycieli. Prze­
kazuje rzetelnie oraz na bieżąco ich pro­
blemy.'

Z naszych spraw -związkowych: jakie 
zjawiska nie pozwalają/ utrudniają nam 
rozwijanie działalności związkowej tak jak 
byśmy chcieli, tak jak oczekują od nas 
członkowie?-Przede wszystkim trzeba po­
kazać wszystko to, co utrudnia działanie. 
Członkowie chcą mieć ragwarantówane 
prawo do strajku, wtedy, gdy ich interesy 
nie są respektowane. Od dawna postulo­
waliśmy •wyrównanie plac nauczycielskich 
do średniej krajowej. Pomimo podwyżki 
uposażeń, nadal pensje nasze były niższe 
wbrew randze i odpowiedzialności zawo­
du.

Reformę systemu edukacji, narodowej 
hamują sprawy zasadnicze: niedostatek 
środków finansowych, brak pieniędzy na 
budowę i rozbudowę gminnych szkół zbior­
czych, na ich wyposażenie, mankamenty w 
dowożeniu uczniów do szkół.

Na koniec chciałabym wyrazić podzię­
kowanie — nie tylko we własnym imieniu 
— dotychczasowemu prezesowi Zarządu 
Głównego ZNP, Bolesławowi Grzesiowi za 
prezentowanie zdecydowanej postawy w 
przedstawianiu Spraw placowych i naj­
istotniejszych potrzeb pracowników oświą- 
ty« nauki.

gtos. A jednak tak nie jest, skoro do tej 
pory nie ma wzmianki o wydarzeniach na 
Wybrzeżu. 1 września nauczyciele ocze­
kiwali na nowy numer „Głosu”, niestety, 
w numerze tym nie było ani słowa o wy­
darzeniach w Polsce. (...) Sądzę, iż „Głos” 
powinien polemizować ze stanowiskiem 
prasy na Wybrzeżu, która za wszystko 
chwali nowe związki, nas natomiast kry­
tykuje lub wcąle nie dostrzega. Tymcza­
sem między nowym i' starym potrzebny 
jest mądry dialog, 'współpraca na co dzień, 
nielicytowanie się, kto lepszy, bo nie o to 
przecież chodzi. „Głos” powinien upow­
szechniać taki program propagandy.

Proponuję, aby obecny zjazd, mający 
rangę nadzwyczajnego, podjął decyzję zwo­
łania zjazdu nadzwyczajnego, który byłby 
poprzedzany nowymi wyborami we wszy­
stkich ogniwach Związku i dobrym przy­
gotowaniem dokumentów. Chodzi o to, aby 
rzeczywiście pracować w nowym stylu.

że

ALEKSANDER SZYMAŃSKI — prezes 
Rady Zakładowej ZNP w Gdańsku: — Od 
początku burzliwych wydarzeń na Wy-' 
brzeżu my. nauczyciele i "związkowcy tego 
legionu, byliśmy w samym ich środku. 
Zgromadziliśmy wiele doświadczeń, któ­
rymi dziś możemy dzielić się z innymi. 
Przez cały ten czas nasza organizacja by­
ła z nauczycielami, staraliśmy się na co 
dzień dotrzymywać kroku toczącej się hi­
storii.

Ale skoro tak, powstaje pjkanie, dlacze­
go tak wielu członków naszej organizacji 
odeszło, wyraziło chęć przynależności do 
nowo tworzących się związków zawodo­
wych? Dlaczęgo,. sfeprp Związek. Nauczy­
cielstwa Polskiego od początku solidary­
zował się z tym, co działo się w stoczni. 
Uważaliśmy wspólnie, że to właśnie w sto­
czni, dzięki robotniczej odwadze mówie­
nia prawdy, tworzy się coś nowego, coś 
bardzo dobrego dla stosunków społeczno- 
-politycznych. że tutaj jest początek zmian. 
Mieliśmy wówczas odwagę stanąć twarzą 
w twarz z trudnymi problemami, podej­
mowaliśmy dialog, byliśmy w środku 
spraw. Nie czyniliśmy uników, gdy mó­
wiono nam na spotkaniach, że naszej orga­
nizacji zabrakło siły przebicia, że zagubili­
śmy rewolucyjny nurt działania ZNP. W 
tej krytyce, bardzo bolesnej, często krzyw­
dzącej działaczy społecznych, ogromnie za­
angażowanych i oddanych sprawie, jest 
wiele racji.

Sądzę, że naszym podstawowym błę­
dem — mówię tu o działalności Zarządu 
Głównego — było stanie w miejscu, cze­
kanie. A należało już na początku tych wy­
darzeń podjąć wiele szybkich decyzji w 
podstawowych dla pracy Związku spra­
wach. Bylibyśmy wówczas bardziej wia­
rygodni. W Gdańsku staraliśmy się do­
trzymać kroku innym, ale to za mało.

Widzę wielką stratę dla Związku w tym, 
że nasi koledzy z centrali nie dość dobrze 
ocenili sytuację na Wybrzeżu, że nie byli 
wówczas z nami. Wprawdzie w później­
szym terminie przyjechał do nas prezes 
ZG ZNP, ale wówczas było już trochę 
za późno. Z referatu wygłoszonego na o- 
becnym zjeździe wynika, że dziś koledzy 
mają dobrą ocenę wydarzeń i atmosfery 
na Wybrzeżu, decyzje podjęte na plenum 
świadczą o tym, ale są one, niestety, 
trochę „po czasie”.

■ Szkoda że tak mało czasu dano człon­
kom naszej organizacji na wyrażenie swo­
ich opinii o projekcie statutu i programu. 
Pierwsza wersja statutu nie zyskała u nas 
aplauzu, uznano, że jest to dokument nie 
do przyjęcia. Podobnie rzecz się ma z 
programem, z którego —jak często stwier­
dzano — wyziera stary' duch. Za wiele 
jest W nim sformułowań typu: „dążyć”, 
„opowiadamy się za” i tak dalej; za mato 
konkretów.

Program przedstawiony na obecnym zje­
ździe jest tym, na który czekaliśmy. Są­
dzę, iż należy także opracować nowy sta­
tut. Nasi członkowie oczekują takiego sta­
tutu, a także autentycznego programu 
i przemyślanych decyzji.

Słów kilka o ..Głosie Nauczycielskim”. 
Z nazwy sądzić by można, że jest to nasz

ZYGMUNT WIATROWSKI — Sekcja 
Szkolnictwa Zawodowego: — Po przed­
stawieniu miejsca i roli Sekcji. Szkolnic­
twa Zawodowego' w strukturze ZNP mó­
wca stwierdził między innymi: jako sek­
cja przeciwstawialiśmy się dotychczaso-, 
wym koncepcjom szkolnictwa zawodowe­
go. Opowiadamy się obecnie za powoła­
niem specjalnego zespołu, który ustali ra­
port o stanie szkolnictwa zawodowego,

Opowiadamy się za zwołaniem Krajowe­
go Zjazdu OśyHaty Zawodowej i Rolniczej 
dla określenia kierunków dalszego rozwo­
ju systemu kształcenia zawodowego w 
Polsce. Na tej podstawie chcielibyśmy sfor­
mułować własne stanowisko na temat re­
formy całego systemu edukacyjnego (po­
winno to nastąpić w ciągu dwóch lat).

Opowiadamy się za współpracą ze wszy­
stkimi związkami łącznie z „Solidarnoś­
cią”.

Platformą tej współpracy — powinno 
być z jednej strony dążenie do znacznego 
podwyższenia statusu społeczno-zawodo­
wego nauczycieli szkół zawodowych, z dru­
giej wychowanie socjalistyczne młodzieży 
— zgodne z Konstytucją PRL.

Kwidzyń wo-
Przeżywamy

stych. pótrzeS, fia raeczywfsrtyeh nakładów 
ponoszonych na budowę domków jedno­
rodzinnych; usprawnienie i zwiększenie 
zaopatrzenia nauczycieli w węgiel; rady­
kalne polepszenie możliwości .zaopatrywa­
nia się nauczycieli wiejskich w artykuły 
pierwszej potrzeby; zapewnienie sprawnej 
lekarskiej opieki profilaktycznej i specja- 

. listycznej; w znacznie większym niż do­
tychczas stopniu zapewnienie talonów na 
samochody.

To wszystko dotyczy głównie nauczy­
cieli wiejskich, bo jeśli nie będziemy wal­
czyć o godziwe warunki pracy i życia 
dla nich — to kto będzie uczył w szkole 
wiejskiej ?

Następna sprawa: obecne warunki po­
wodują, że coraz trudniej jest dokonać na­
boru do szkół zawodowych, zwłaszcza na 
niektóre, deficytowe kierunki. Czy na­
prawdę potrzebny jest tak liczny nabór do 
szkól ogólnokształcących po to, aby póź­
niej dawać młodzieży kwalifikacje zawo­
dowe w liceach pomaturalnych?. Po co 
wydłużać naukę po szkole podstawowej do 
lat 6 ?

Ogromnym niedostatkiem jest to,
często w szkołach zawodowych uczymy 
na przestarzałym sprzęcie, na rpaszynach i 
narzędziach, które w zakładach pracy już 
Są niepotrzebne, bo nienowoczesne, na ma­
teriałach pochodzących z odpadu. Jak — w 
tej sytuacji — mamy wykształcić nowo­
cześnie i w pełni przygotowanego do za­
wodu, do pracy absolwenta?

Wrócę jeszcze na chwilę do spratw zdro­
wia. Konieczna jest racjonalna, obowiąz- 

. kowa ochrona zdrowia nauczycieli i ucz­
niów, systematyczne, obligatoryjne bada­
nia specjalistyczne. Ile zmarnowano cen­
nego czasu, ile lekcji nie odbywa się, ja­
kie ponosimy straty ma skutek niedyspo­
zycji, złego stanu zdrowia pedagogów, któ­
ry wynika z zaniedbań w profilaktyce, z. 
długiej i trudnej drogi do lekarza specja­
listy? Do tej pory nie ustalono, jakie cho­
roby nauczycieli należy uznać za zawo­
dowe. Taki dokument jest niezbędny.

.Z tym tematem wiąże się postulat och­
rony czasu pracy nauczycieli. W jak żad­
nym innym zawodzie obarczono ich mnó­
stwem zajęć ponadobowiązkowych. Te za­
jęcia powinny, być wynagradzane, bo odby­
wają się kosztem wypoczynku po pracy, 
wolnego czasu, przygotowywania się do 
zajęć. '

Uważam poza tym, że konieczna jest 
nowelizacja Karty Praw i Obowiązków 
Nauczyciela — zbyt wiele zawarto w niej 
postanowień po prostu krzywdzących pe­
dagogów.

I rih koniec jeszcze jedna uwaga. Zapro­
ponowany nam „Program działania ZNP” 
napisany jest „po staremu”. Nam potrze­
bny jest program przedstawiony „nowym” 
językiem wytyczający konkretne zadania 
i konkretne terminy ich realizacji.

Niezbędna" jest odbudowa zaufania w 
skuteczność działania ZNP, bo w tej .chwi­
li ludzie nie dowierzają, że jesteśmy w 
stanie bronić ich interesów — a to przecież 
nasze pierwsze z pierwszych zadanie.
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nłtmycti. do otwierania przedszkoli włas­
nym sumptem. W niektórych rejonach 
kraju, oświatowe władze terenowe, pod 
naporem potrzeb i miejscowych nacisków, 
nie bacząc na podstawowy obowiązek pra­
codawcy, jakim jest stwarzanie pracowni­
kowi odpowiednich warunków pracy oraz 
lekceważąc zarządzenie ministra oświaty 
i wychowania określające obowiązującą 
normę liczebności dzieci w oddziale — 

. przyjmują do przedszkoli, kosztem zdro­
wia i bezpieczeństwa oddawanych tam 
dzieci, jak również kosztem zdrowia nau­
czycielek — liczbę dzieci sięgającą 40—50 
na oddział.

Tak więc problemem nr 1 w środowisku 
wychowania przedszkolnego staje się spra­
wa inwestycji, co powinno- dotyczyć de­
cydentów, a nie nauczycieli oraz sprawa 
przestrzegania normy zapisanych do od­
działu przedszkolnego dzieci, co z kolei do­
tyczy pracodawcy i Związku. Nauczyciel­
ka przedszkola musi mieć warunki do wy­
pełniania swych podstawowych zadań. 
Obowiązkiem pracodawcy jest zapewnienie 
tych' warunków, a Związku przestrzega­
nie, by pracodawcą je wypełniał.

Od lat również uregulowania wymaga 
sprawa stawki żywieniowej. Oficjalnie 
wynosi ona 15 złotych na dziecko. Za zgo­
dą władz oświatowych można ją podwyż­
szyć do złotych 17. Jednak i ta suma jest 
niewspółmiernie niska w stosunku do cen 
rynkowych,. Chodzi więc o dostosowanie 
stawki żywieniowej do rzeczywistych po­
trzeb dziecka i aktualnych cen artykułów 
żywnościowych. Należy również przemy­
śleć sposoby rozwiązań ułatwiających za­
kupy tych artykułów.

Dziedziną żywo dyskutowaną w środo­
wisku jest sprawa doskonalenia pracy 
administracyjno-gospodarczej i problemy 
bytowe pracowników przedszkoli. W zwią­
zku z tym sekcja postuluje dokonanie ana­
lizy i korekty obowiązujących przepisów 
o działalności przedszkoli. Chodzi o wy­
eliminowanie przestarzałych i uaktualnie­
nie pozostałych w oparciu o życiowe, 
bieżące potrzeby. Chodzi o zniesienie li­
mitów rachunkowych za zakup sprzętu, 
materiałów i środków niezbędnych do pro^ 
wadzenia prawidłowej gospodarki. Należy 
stworzyć pozytywne bodźce materialne 
i organizacyjne dla dyrektorek przedszko­
li przez podniesienie dodatku funkcyjnego 
i utworzenie stanowiska zastępcy dyrek­
tora ze zniżką na pracę z dziećmi począ­
wszy od przedszkoli 4-cddziałowych. Trze­
ba zmodernizować tabelę opłat za przed­
szkole przez zryczałtowanie stawki, zwię­
kszenie ilości przedziałów w tabeli oraz 
wprowadzenie zasady, aby rodzice mogli 
wnosić opłaty za przedszkole za pośred­
nictwem urzędów pocztowych bądź PKO.

Konieczne jest wprowadzenie takich 
bodźców materialnego zainteresowania, 
by stały się. one zachętą do podejmowania 
pracy w przedszkolu. Obecny stan rzeczy, 
mimo przyznanej osla nśo 600 zi rekom­
pensaty, trudno uznać za zadowalający, 

.gdyż, niestety, w dalszym ciągu odbiega 
od średniej krajowej.

Zasygnalizowałam - jedynie najważniej­
sze i najtrudniejsze problemy z wniosków 
i postulatów, jakie w imieniu środowiska 
pracowników wychowania przedszkolnego 
prezentowało prezydium sekcji nie tylko 
w okresie, gdy tak ładnie jak obecnie 
płynie się z prądem, ale i wówczas, gdy 
trzeba było płynąć pod prąd, a to, co się 
mówiło, nie zawsze przyjmowane było 
z aprobatą. Sprawy naszego środowiska 
niejednokrotnie stawiane były w Wydzia­
le Nauki i Oświaty KC, u ministra oświaty 
i wychowania oraz na forum publicznym. 
Władze przyjmowały przedkładane wnios­
ki, jednak wcielanie ich w życie nie na-

stępowało. Związek i opinie szerokich 
rzesz działaczy związkowych nie cieszyły 
się autorytetem u władz centralnych Pa­
miętajmy więc także i o tym, że źródła 
słsbosci ruchu zawodowego tkwiły nie 
•tylko w samym Związku, lecz i w atmo­
sferze polityczno-społecznej kraju Zwia 
zek służył interesom członków w takim 
stopniu i w taki sposób, jak to byto możli­
we w konkretnych warunkach.

Przed nowo powołanymi władzami zwią­
zkowymi Stanie problem właściwego do­
boru kadr do społecznej pracy w Związku 
Pamiętajmy jednak — pracy a nie' 
sejmikowania! Będzie to trudne szczegól­
nie teraz, gdy tak wielu z nas nie pozosta­
wia na Związku i jego działaczach przy­
słowiowej „suchej nitki”. Ci więc, co do­
tychczas mieli wodę w ustach, a obecnie 
nagle przemówili, niech pamiętają że 
działacz społeczny powinien mieć w so­
bie wiele samozaparcia i wytrwałości by 
sprostać trudom, które musi pokonać by 
osiągnąć cel nie będący jego osobistym 
celem i ze nierzadko uwieńczeniem jego 
społecznych poczynań jest gorzka i nie­
sprawiedliwa ocena.

nia porozumienia z Komisją Rządową, 
w którym zostałyby określone sposoby 
i terminy realizacji postulatów pracowni­
czych.

Poważne zastrzeżenia budzi dotychczaso­
wa zasada polityki płac oparta na podzia­
le ogółu na pracowników zatrudnionych 
w działach produkcyjnych i nieprodukcyj­
nych gospodarki. Uważamy, że Kartą Na­
uczyciela lub umowami zbiorowymi należy 
objąć wszystkich pracowników oświato­
wych, wychowawczych, szkół wyższych, 
instytucji naukowych oraz służb bibliote­
cznych.

Powinniśmy uchwalić statut Związku 
Nauczycielstwa Polskiego niezależnego od 
władz administracyjnych i politycznych. 
Tylko taki statut gwarantuje należytą och­
ronę praw i interesów wszystkich grup 
zawodowych pracowników zrzeszonych 
w ZNP.

Jestem głęboko wdzięczny zebranym za 
umożliwienie wystąpienia przedstawicielo­
wi „Solidarności”, gdyż uważamy, że do­
bro ruchu związkowego polega 'na znale­
zieniu formuły współdziałania.

Oddając ten tekst do druku, nie znamy jeszcze postanowień I uchwał 
XIII Krajowego Zjazdu Delegatów ZNP. Jesteśmy jednak przekonani, że 
wiele spraw w tym artykule zawartych znajdzie na zjeździe pełne odzwier­
ciedlenie zarówno w podjętej uchwale, jak I w nowym programie działania 
i statucie ZNP. Myślimy szczególnie o tych fragmentach z wypowiedzi przed­
stawicieli starych i nowych związków, w których mowa o potrzebie podjęcia 
dialogu między związkami, dla dobra przede wszystkim nauczycieli.

Przyznam, że z mętlikiem w głowie (każ­
dy by go miał) i dość podmęczony wraca­
łem 8 października z Gdańska do Warsza­
wy. Gorąco tam. Trzy dni rozmów z dzie­
siątkami osób, uczestniczenia w-zebraniach 
i dyskusjach, stykania się z różnymi poglą­
dami, postawami, nastrojami, obserwowa­
nia twardych negocjacji „dołu” z „górą” 
przekonały mnie, że mógłbym tam być 
jeszcze tydzień i także nie miałbym jasnego 
obrazu sytuacji.

Nikt go tam zresztą jeszcze nie ma i na 
razie nąieć nie może — ani gdański woje­
woda, ani przewodniczący „Solidarności” 
Lech Wałęsa — bo stan narodzin NOWE­
GO trwa, tak w odniesieniu do całkowicie 
nowego Związku „Solidarności”, jak i do 
przestawiających się na inne tory starych 
związków zawodowych, a również innych 
różnych organizacji, instytucji i instancji 
społeczno-politycznych i administracyjno- 
-państwowych. Jest to ożywczy proces o- 
garniający w istocie wszystko i wszystkich, 
zmuszający każdego — i tego szarego oby-

Nie wiadomo, gdzie i jak się odbyły, zale­
żało to od tego, ilu członków przeszło już 
pod skrzydła „Solidarności”. Wiadomo już 
jednak było, że niemal całkowicie utracił 
ZNP swe pozycje na uczelniach, w pla­
cówkach naukowych i w szkołach zawodo­
wych, że w samym Trój mieście pozostało 
mu wiernych około 20—30 procent człon­
ków, zaś w całym województwie może 40 
procent. Tak szacowano na 8 dni przed 
Krajowym Zjazdem Delegatów ZNP. Czy 
Zjazd — poprzez swój przebieg, charakter, 
wyniki — zdoła powstrzymać proces od­
chodzenia od ZNP?

Informacja z 6 października: już w pięciu 
gdańskich gminach nauczyciele przeszli do 
nowego związku, w całości lub w większoś­
ci. W Stężycy przeprowadził wszystkich se­
kretarz POP, w Przodkowie — emisariusz 
komitetu założycielskiego nowej organiza­
cji, poza tym stało się tak w Starej Ki­
szewie, Nowej Karczmie, Karsinie.

— W tych gminach występowały silne 
konflikty między radami zakładowymi a

TOMASZ BLECHARCZYK — 
Zespołu Szkól Zawodowych w 
— Zacznę od reflekcji: jechałem 
z nadzieją, że będziemy obradować w sku­
pieniu o problemach naszego środowiska. 
I przyznaję, trochę się rozczarowałem, bo 
pojawiają się tu momenty sejmikowania, 
a to nic dobrego nie wróży dla sprawy, 
o którą powinniśmy dbać.

Mamy wiele spraw wymagających roz­
strzygnięcia. Nauczyciele mojego regio­
nu upoważnili mnie do prezentowania tych 
problemów na zjeździe. Jedną z nich jest 
reforma szkolna i jej pt-zyszłość. Opowia­
damy się za reformą, ale tylko progra­
mową.

Mówi się często o upadku prestiżu szko­
ły i nauczyciela, rozluźnieniu dyscypliny 
pracy. Zapewne, mówi się tak nie bez 
powodu. Obowiązkiem resortu jest większa 
troska o warunki, w jakich funkcjonuje 
szkolnictwo. A nie są one dobre. Wprowa­
dzenie w ostatnich latach różnego rodzaju 
ulg — mam na myśli matury, promowa­
nie z oceną niedostateczną i inne — rze­
czywiście płynęły na obniżenie wymagań 
szkoły wobec ucznia, na rozluźnienie dy­
scypliny. Nasi nauczyciele chcieliby, aby 
przywrócić szkole jej blask, niech matura 
znaczy matura, a ocena niedostateczna j 
także niech ma swoją wartość. Resort po- I 
winien także pracować po nowemu, o czym i 
dziś mówił minister Kruszewski.

Nasi nauczyciele nie przyjęli dobrze 
dwóch ostatnich zarządzeń ministra oświa­
ty i wychowania. Oczekiwano, iż zerwie 
się z oceną nauczyciela w formie stopni, 
tymczasem oceny pozostały, tyle, że trzy. 
Na plenum Zarządu Głównego ZNP we 
wrześniu głosowałem za uchyleniem tego 
zarządzenia.

Chciałbym słów kilka powiedzieć o spra­
wie może nie najważniejszej, ale na tyle 
ważnej, iż zdecydowałem się o tym mó­
wić na tym forum. Chodzi o Dzień Nau­
czyciela. Dlaczego w dniu nauczycielskiego 
święta środki masowego przekazu starają 
się wytykać naszemu zawodowi jego wa­
dy. zresztą powołując się na jednostkowe 
przypadki, co na przykład uczynił „Sztan- f 
dar Młodych” pisząc o łapówkach. Nie | 
przypominam sobie, aby w dniu górnika i 
mówiono źle o górnikach i wymyślano im | 
publicznie za to, że kilku z nich popełniło | 
jakieś wykroczenie. Nauczycieli natomiast g 
chętnie gani się, poucza, każdy czuje do S 
tego powołanie. Mniej jest natomiast tych, | 
którzy by trud pracy z młodzieżą podjęli, | 
aby poznać, jaki to trud. Moim zdaniem, I 
zawód nauczycielski, w którego ręce po- | 
wierzyliśmy chowanie młodzieży, trzeba g 
chronić przed nieodpowiedzialnymi, zło- i 
śliwymi ocenami.

dyrektor 
Sanoku: 

na zjazd

ANTONI ŁOPATA - AGH Kraków:
— Mamy świadomość, że stoimy dziś przed 
wielką szansą autentycznego uczestnictwa 
nie tylko w odnowie ruchu związkowego, 
ale i współtworzenia programu działania 
na rzecz rozwiązywania najistotniejszych 
problemów polskiej oświaty i polskiej na­
uki. Tylko konstruktywna i odpowiedzial­
na dyskusja stwarza nadzieję, że dobra 
wola i intencje nie rozminą się z oczeki­
waniami wyborców i opinią całego społe­
czeństwa. Chciałbym zapewnić wszystkich 
delegatów, że pracownicy wyższych uczel­
ni, instytucji naukowych, pragną aktyw­
nie włączyć się w odnowę Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Nasza idea jest znana — jest nią zacho­
wanie jedności oświaty i nauki w związku 
zawodowym. Chciałbym przypomnieć spra­
wy najistotniejsze.

Uważamy, że nie można dokonać sku­
tecznej reformy życia społecznego i gospo­
darki narodowej bez równoczesnej prze­
budowy systemu zarządzania, bez zmiany 
stylu sprawowania władzy, bez stworzenia 
warunków dla autentycznego wpływu 
społeczeństwa na funkcjonowanie pań­
stwa. Zachodzi potrzeba niezwłocznego 
przystąpienia do prac nad reformą syste­
mu gospodarki narodowej, w wyniku któ­
rych powinno nastąpić: nadanie przedsię­
biorstwom państwowym samodaielności 
i zapewnienie im możliwości stworzenia 
autentycznego partnerstwa między zało­
gami, a kierownictwami zakładów pracy. 
Zmiana sposobu zarządzania przez zdecen­
tralizowanie gospodarki drogą znacznego 
ograniczenia liczby jednostek gospodar­
czych. Łączymy się z glosami i postulata­
mi robotników oraz innych aktywnych 
grup pracowniczych domagających się 
funkcjonowania takiego państwa i gospo­
darki, które zapobiegłoby na przyszłość 
wynaturzeniom i nadużyciom, wywołują­
cym zbiorowy niepokój ludzi pracy i przy­
noszącym nieobliczalne szkody krajowi, 
społeczeństwu i ustrojowi.

Oświata i'nauka stanowi integralną część 
gospodarki narodowej, jest nieodłącznym 
składnikiem kultury społeczeństwa. Re­
forma struktury społeczno-gospodarczej 
kraju musi więc objąć oświatę, naukę 
i cały system edukacji narodowej. Mimo 
raportu o stanie oświaty, mimo wielu dy­
skusji w gronie specjalistów — do dnia 
dzisiejszego nie został opracowany model 
szkoły podstawowej i średniej. Należy 
podjąć w tej sprawie definitywne decyzje 
przy autentycznym udziale środowiska na­
uczycielskiego.

Kultura i poziom intelektualny społe­
czeństwa zależy w wielkiej mierze od na­
uczycieli. Z tego powodu podnoszenie god­
ności i prestiżu zawodu nauczycielskiego 
należy do zadań pierwszoplanowych. Jed­
nym zaś z warunków pozyskiwania najlep­
szych kandydatów do tego zawodu jest 
stworzenie, nauczycielom godziwych pod­
staw egzystencji.

VIII Krajowa Konferencja Sekcji Nauki 
ZNP opowiedziała się za federalną struk­
turą ZNP, która obejmuje dwa niezależne 
samodzielne Związki zrzeszające pracow­
ników oświaty i wychowania oraz praco­
wników szkół wyższych i instytucji nau­
kowych działających na zasadach auten­
tycznego partnerstwa. Krajowa Konferencja 
Sekcji Nauki opowiedziała się również za 
znalezieniem formuły współpracy i współ­
działania z wszystkimi organizacjami 
związkowymi, a w szczególności z Nie­
zależnym Samorządnym Związkiem Zawo­
dowym „Solidarność” dla dobra ruchu 
związkowego, nauczycieli akademickich, 
pracowników instytutów naukowo-badaw­
czych, pracowników bibliotek i archiwów 
oraz administracyjnych, technicznych i ob­
sługi.

Na podstawie licznych wniosków pra­
cowników w sprawach warunków pracy, 
płac i problemów socjalnych delegaci po­
stulują powołanie stałego ośrodka badań 
tych warunków. Nowo wybrane władze 
Związku winny doprowadzić do podpisa-
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LILIA GÓRNIAK — Sekcja Wychowa- 
Związku Na- ■> nia Przedszkolnego: — W chwili obecnej 

na miejsca w przedszkolu czeka w Polsce 
około 260 tys. dzieci. Niemała ich część, bo 
około 120'.tysięcy, przyjęta została po-, 
nad limit. Pozostałe 140 tysięcy zostało 
pozbawione opieki przedszkolnej. Tylko 
w Warszawie brakuje miejsc dla około 
12 tys. dzieci. Założenia Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego na rok 1980 
przewidywały powstanie około 16 tys. no­
wych miejsc i gdyby dotyczyły jedynie 
Warszawy,. sprawa byłaby rozwiązana. 
Niestety, dotyczą one całego kraju.

W tej sytuacji władze oświatowe, roz­
paczliwie szukając różnych rozwiązań, 
uciekają się do środków, a właściwie 
ćwierć- i półśrodków, w postaci zachęty 
zakładów pracy bądź spółdzielni mieszka-

rocznicą tą 
demokratyza-

MICHAŁ BIELAWSKI — 
jewództwo elbląskie: — 
piękną chwilę — 75-lecie 
uczycielstwa Polskiego. Z 
związały się dni odnowy i

\.cji naszego Związku. Stanęły przed nami 
bardzo poważne, trudne .zadania demo­
kratyzacji całego ruchu związkowego, w 
tym również naszej organizacji.

W imieniu środowiska elbląskich pra­
cowników oświaty, chciałbym powiedzieć, 
że do najważniejszych spraw, nad których 
poprawą i realizacją muszą czuwać nowo 
wybrane instancje związkowe, należą: wa­
runki życia i pracy nauczycieli na wsi. 
mieszkanip, prawidłowe gospodarowanie 
budynkami poszkolnymi, przyznawanie 
odpowiednich limitów na remonty szkół 
i mieszkań dla nauczycieli; zwiększenie ek­
wiwalentów mieszkaniowych do rzeczywi-

ZYGMUNT ŁUPINA — Lublin: — Prze­
de wszystkim chciałbym w swoim wy­
stąpieniu skupić uwagę słuchaczy na spra­
wach reformy edukacji narodowej i na 
poczynaniach, które służą wychowaniu 
młodego pokolenia. I w reformie, i w wy­
chowywaniu szczególną wartość mają 
przedmioty humanistyczne — język polski, 
historia. Dlatego taką wagę przywiązuje­
my do treści podręczników do nauczania 
tych przedmiotów. Tymczasem treści te są 
zubożone. Ogromnie ważne jest to, aby 
nauczyciele nauczali zgodnie z prawdziwą, 
autentyczną historią literatury 
i historią naszego kraju.

Druga sprawa, to potrzeby 
emerytów. W ich interesie było 
postulatów. Nie można zapominać, że

polskiej

naszych 
mnóstwo 

___ ' ’ ! O
kulturze społeczeństwa świadczy jego sto­
sunek do seniorów.

Postuluję ustalenie w ich sprawach kon­
kretnych wniosków, adresów, pod które 
zostaną skierowane, terminów kiedy i in­
formacji, jak zostaną zrealizowane.

UWAGA: CIĄG DALSZY WYSTĄPIEŃ W 
DYSKUSJI W NASTĘPNYM NUMERZE.

watela, pracownika i tego, który na tym 
czy innym szczeblu czymś zarządza, kieruje 
— do myślenia, do samooceny, do zajęcia 
jakiegoś stanowiska.

Dla wielu jednak ludzi jest jeszcze sporo 
niewiadomych, bo jak tu połapać się w 
gąszczu płynących z różnych źródeł oficjal­
nych i nieoficjalnych informacji — często 
sprzecznych z sobą, jak zrozumieć fakt, że 
„Solidarność” ma kłopoty w Warszawie z 
uzyskaniem osobowości prawnej, jak 
wreszcie, jeśli już chodzi o środowiska 
oświatowe ustosunkować się do nowego 
i starego związku, skoro nowy nie ma 
jeszcze programu, a projekt starego ogło­
szony przed Krajowym Zjazdem Delega­
tów ZNP, powtarza wiele okrągłych for­
muł. Tak właśnie — niestety — przyjęto 
ten program na Wybrzeżu.

Nie brak więc powodów do dezorienta­
cji, rozterek, niepewności. Rozchwytywa­
ne w Trójmieście różne biuletyny, firmo­
wane przez „Solidarność”, mnożą się od 
oświadczeń i informacji prostujących ofi­
cjalne wersje, rozchwytywana jest także 
cała prasa. Kolejki pod kioskami „Ruchu” 
dłuższe tam niż w jakimkolwiek innym 
mieście. Ten większy niż gdziekolwiek głód 
informacji także coś mówi o panującej tam 
atmosferze.

na 
wysadza, 
kamieni, 
ciśnieniu 
przewin.

NA WULKANIE

Co z nauczycielami? Pierwsze chaotyczne 
wieści i wrażenia łapię w Oddziale ZG 
ZNP, na dwie godziny przed ogólnowoje- 
wódzką naradą przedzjadową. Kto na niej 
będzie?

— Nie wiem — odpowiada kierowniczka 
oddziału, Zofia Trybuli. — Sytuacja jest 
taka, że nic nie można przewidzieć. Zmie­
nia się z dnia na dzień, tak w miastach, 
jak i na wsi.

Przed tą naradą miały odbyć się zebra­
nia we wszystkich ogniskach i radach za­
kładowych, w celu wyrażenia votum zau­
fania do starych zarządów oraz przedysku­
towania projektu statutu i programu ZNP.

administracją szkolną — mówi Zofia Try­
buli — dyrektorzy dominowali nad radami, 
torpedowali ich akcje. Ludzie przestali już 
wierzyć, by stary Związek mógł to zmie­
nić.

Powiedzieć dziś na Wybrzeżu, że tam 
krytykuje się ZNP, to powiedzieć półpraw­
dę. Tam ma miejsce bezpardonowy atak na 
Związek.

— Od sierpnia jestem ciągle w nerwach, 
w napięciu — przyznaje kierowniczka od­
działu. — Atakuje się nas ze wszystkich 
stron, biją nas za wszystko i wszystkich. 
Jestem pewna, że teraz mnie skreślą.

A więc w gdańskim oddziale jak 
wulkanie. Ciśnienie idące z dołu 
nie oszczędzając szlachetnych 
Trudno w tym nagłym totalnym 
o pojedyncze rozliczanie zasług i
Kto na górze, ten leci. Taka już natura 
wulkanu. Przewidywanie Zofii Trybuli — 
delegatki na Zjazd z wiosennych wyborów 
— potwierdziło się za godzinę. Nie wy­
brano jej ponownie. Przed zebraniem przy­
szedł do oddziału dyrektor gdańskiej filii 
OUPiS, Franciszek Milewski — także de­
legat z wiosennych wyborów, zgłoszony z 
sali. Przyszedł oznajmić, że sam na począt­
ku zebrania złoży rezygnację z mandatu.

— Może jednak zastanowisz się, pocze­
kasz? To wpłynie źle na innych. Przecież 
wybrano cię największą ilością głosów — 
proponuje zaskoczona tym oświadczeniem 
kol. Trybuli.

— Nie, to jest moja przemyślana, osta­
teczna decyzja. Mam swoją motywację... — 
tu urwał dyrektor Milewski, spojrzawszy 
na mój pracujący długopis i poprosił, że­
bym tego nie pisał, bo chodzi o wewnętrz­
ne, osobiste sprawy. Z tym brakiem zaufa­
nia czy podejrzliwością wobec mego note­
su spotkałem się jeszcze potem niejedno-
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krotnie. A cóż miał do ukrycia dyrektor? 
Ze targają nim wątpliwości, że nie wie, 
czy się go obdarza jeszcze zaufaniem, że 
dyrektor i delegat to mu jakoś nie pasuje. 
Potem na zebraniu powołał się jeszcze 
na sytuację, jaka wytworzyła się w kraju, 
na falę ataków personalnych, choć sam na 
sobie Ich nie odczuł. A faktem jest, że fir­
ma, którą kieruje, dokonała wiele poży­
tecznego dla nauczycieli. Więc dramat oso­
bisty? Tak, trudno było ukryć kol. Milew­
skiemu, jak mocno przeżywa swą decyzję.

NIE TRUJ, KOLEGO!

Na nadzwyczajnej naradzie oczekiwano 
ponad 60 przedstawicieli rad zakładowych. 
Stawiło się niewiele ponad 40 osób. Stano­
wiło to jednak ąuorum, władne wyrazić 
votum zaufania dla delegatów bądź do­
konać nowych wyborów. To był główny 
cel narady, a poza- tym odbyć się miała dy­
skusja nad programem i projektem no­
wego statutu ZNP oraz nad ułożeniem listy 
postulatów, z którymi delegaci pojechać 
mają na Zjazd. Dwóch spośród sześciu o- 
czekiwanych „wiosennych” delegatów nie 
przybyło na zebranie. Poza tym ciekawiło 
mnie bardzo, ilu jeszcze członków repre­
zentują przedstawiciele tych około 40 rad 
zakładowych, ale nikogo o to nie pytano. 
Byłoby to zresztą trudne pytanie.

Poniekąd odpowiedziała na nie w swym 
zagajeniu kierowniczka Oddziału ZG ZNP. 
Cytuję: „Jaka jest w tej chwili sytuacja? 
Przeżywamy atak na nas. w wielu gminach 
działają emisariusze nowych związków, 
które jednak nie są jeszcze zarejestrowane. 
Więc ci, którzy przeszli nie mają nowych 
legitymacji, trzymają stare. Gdy to się 
unormuje, będziemy wiedzieć, gdzie „jes­
teśmy”.

Tymczasem jednak na zebraniu przesą­
dzono o powtórzeniu wyborów, w wyniku 
których spośród wiosennych delegatów 
ostał się tylko jeden — kol. Mieczysław 
Simon, prezes Rady Zakładowej w Koś­
cierzynie. Wybrano go — jak i pięć innych 
osób — wbrew jego zgłoszonym wątpli­
wościom, czy zebranie to ma prawo wy­
bierać delegatów, skoro nie wiadomo, kto 
na ile spośród głosujących na tej sali re­
prezentuje swoich członków, którym prze­
cież nieznani są nowi kandydaci.

— Nie bądźmy tacy, papiescy — odpo­
wiedział na to prowadzący energicznie ze­
branie Albin Machnikowski z Pruszcza — 
trzeba działać po nowemu, to cecha nie tyl­
ko nowych związków, ale i starych. .Musi- 
my wiec imnrowizować. nie czekając na in­
strukcje z Warszawy. Inaczej niepotrzebnie 
się tu zebraliśmy.

— Mam duży zarzut pod adresem Zarzą­
du Głównego, który nie zdecydował jedno­
znacznie, że trzeba zrobić nowe wybory. 
Nie bądźmy jednak libijskim armatorem, 
nie dyskutujmy, tylko wybierzmy nowych 
delegatów. U nas już 80 osób zadeklaro­
wało się do „Solidarności”. Dlaczego? Bo 
już nie wierzą starym związkom. Rzekł to 
Bogdan Kosmal z Wejherowa, który poje- 
dzie do Warszawy na Zjazd, jako nowo 
wybrany delegat. Tak. na tej sali padały 
tylko mocne, beznardonowe słowa. Dużo 
ich było, nie da się tu przytoczyć wszyst­
kich, co może nie będzie się podobało u- 
czestnikom tego zebrania, którzy „zjechali” 
1 „Głos Nauczycielski” Nie streszczam ich 
wypowiedzi, — czego zresztą nigdy nie 
czyniłem — tylko cytuję tę część głosów, 
która jest najbardziej charakterystyczna 
dla panujących na Wybrzeżu nastrojów. W 
większości zresztą zawierały się w nich 
powtarzane powszechnie w kraju postula­
ty. które powinny znaleźć swe odbicie na 
XIII Zjeździe.

W mojej szkole — mówi nauczyciel ma­
tematyki Tadeusz Pacek z Sopotu — więk­
szość zesnołu przeszła do nowego związku. 
Pozostaliśmy jako te czarne owce. Nie by­
łoby takiej sytuacji, gdyby Zarząd Główny 
zrobił wcześniej ten pierwszy krok z no­
wym programem i statutem oraz pojawił 
się tutaj w terenie. W Sopocie — 1400 
członków ZNP. lecz do tej pory nie było 
nikogo z Zarzadu Głównego, a oczekiwa­
liśmy, nie wiedząc, co się dzieje ze Związ­
kiem. Efekt — w 75-lecie ZNP jego człon­
kowie odwracają się od niego.

Pod adresem „Głosu Nauczycielskiego”: 
jako szary czytelnik pisma pytam, jak my, 
nauczyciele, mamy oddziaływać na cokol­
wiek zgodnie ze statutem, skoro naszego 
głosu, naszych problemów nie ma na tych 
łamach. „Głos” reprezentuje organy i wła­
dze centralne przedstawia, ich stanowiska. 
Jeśli chodzi o stanowisko resortu wobec 
naszych postulatów, stwierdza się na przy­
kład: „będziemy dążyć do zbliżenia do po­
ziomu średnich płac, rozpoczynając sukce­
sywnie... itd”. Skąd my to znamy? Można 
dążyć, ale czy się zdąży?
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Kierowniczka oddziału ZG ZNP, Zofia 
Trybuli: przed chwilą odebrałam telefon, 
że przyjechała ponownie Komisja Rządo­
wa, która jutro wznowi pertraktacje z Ko­
mitetem Założycielskim nowego związku, 
a za dwa dni będzie z nami rozmawiać. Po­
trzebny jest większy nacisk z naszej strony 
na komisję, żeby nie było tak, iż cały 
splendor, chwałę za wywalczenie .spraw 
weźmie na siebie „Solidarność”.

Mieczysław Simon: co do projektu sta­
tutu — z artykułu o członkostwie nie wy­
nika, czy można, czy nie można być w jed­
nym i drugim związku jednocześnie.

W kwestii dokooptowywania do rad: 
przy wykruszeniu 1/4 składu nie może być 
żadnego dokooptowywania, mogą być tyl­
ko uzupełniające wybory. Co do „Głosu 
Nauczycielskiego”: trzeba, aby także pisał 
o tym czy gdzieś w Warszawie, czy gdzie 
indziej nie odłamała się jakaś grupa. Po­
winien pisać o nowych związkach.

Małgorzata Bemolak z Redy: — Chcemy, 
by ten Zjazd był transmitowany przez 
środki masowego przekazu, ale bez pośliz­
gu. Dlaczego mamy taki słaby kontakt z 
Zarządem Głównym? Nasza rada mała, lecz 
problemy duże i pomocy niewiele, nie wie­
dzieliśmy w tych ostatnich dniach, co ro­
bić. Teraz wielu działaczy załamuje się.

Inne charakterystyczne zdania: — „De­
legaci, pamiętajcie o zbiorczych szkołach 
gminnych! Budynek z 1904 roku sypie się, 
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dziś zalało nas wodą. Do dowożenia dzieci 
dano nam budę bez szyb (to był* głos i 
Gniewa).

— Nasz Związek jest nadal za mało bo­
jowy. Nie zaprotestował, gdy resort te 600 
zł uznał za podwyżkę. Uchwała to za ma­
ło. A czy uzgodniono z Zarządem Głównym 
zmianę zasad oceniania nauczycieli? Takie 
fakty powodują, że koledzy odchodzą od 
nas, nie ma argumentów, żeby ich nakłonić 
do pozostania.

-— Nasi delegaci muszą ostro zaprotesto­
wać przeciw koncepcji reformy. Niech 
wszyscy przeczytają artykuł Bortnowskie- 
go w „Polityce”, przerażenie ogarnia, gdy 
pomyśli się, co się robi.

— Nie chcą z nami rozmawiać how® 
związki, ale nie możemy dać sobie wytrą­
cić inicjatywy z rąk, musimy dalej podej­
mować z nimi rozmowy. Bo nauczyciel­
stwo, szkoła, młodzież jest w końcu naszą 
wspólną sprawą.

Na koniec, po tej burzy zdań, zebra? głos 
przedstawiciel Zarządu Głównego z War­
szawy. Zaczął mówić sympatycznie, ciepło 
w stylu: „powinniśmy wspólnie zastano­
wić się”, „należałoby pomyśleć” itd., ale 
było to za sympatyczne, nie pasowało ab­
solutnie do gdańskich nastrojów, toteż 
wnet podniósł się na sali szmer niezado­
wolenia. W Stoczni by go może wygwizda­
no, ale taktowni nauczyciele postawili pod 
głosowanie wniosek, czy kolega z Warsza­
wy ma mówić dalej. Usiadł od razu, nie 
czekając na głosowanie. Przykre, ale tam 
się z nikim teraz nie cackają. Pewne jest, 
co zresztą potwierdzają powyższe wypo­
wiedzi, że koledzy z Warszawy za późno 
wybrali sie gremialnie w teren. Na kilka 
dni przed Zjazdem skazani byli już prze­
ważnie tylko na to, by ich wystąpienia 
przyjmowane były jako tzw. trucie.

BY OŚWIATA NIK 
DOGORYWAŁA

Oczywiście, szukałem kontaktu z Komi­
tetem Założycielskim Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowego Nauczy­
cieli i Pracowników Placówek Oświatowo- 
-Wychowawczych przy MKZ „Solidarność” 
Tak brzmi pełna jego nazwa, którą — jeśli 
wolno zauważyć — powinni chyba sobie 
skrócić, choćby ze względów praktycznych. 
Ponieważ nie doszło jeszcze do żadnego 

spotkania nowego związku ze starym, po­
stanowiłem jakoś doprowadzić do tego. W 
sukurs przyszła mi błyskawicznie przewod­
nicząca Klubu Dyskusyjnego Pedagogów 
przy Miejskiej Radzie Zakładowej w 
Gdańsku, Nelly Jabłońska, która od razu 
zadzwoniła do siedziby nowego związku 
mieszczącego się na ulicy Osiek. Pierwsza 
odpowiedź osoby tam dyżurującej nie była 
zachęcająca, ale następnego dnia rano 
przewodniczący Komitetu Założycielskie­
go, Roman Lewtak, zgodził się na wspólne 
spotkanie z redaktorem „Głosu”. Co praw­
da nie doszło ono do skutku (z powodu 
pertraktacji przedstawicieli nowego związ­
ku z komisją resortowo-wojewódzką oraz 
mojej wcześniejszej z nimi rozmowy, od­
bytej w trakcie tych pertraktacji), ale 
uwierzyłem, że obydwie strony naprawdę 
chcą się spotkać i niebawem to uczynią.

Błędem byłoby jednak przepuścić okazję 
do spotkania się z najbardziej bojowym w 
Polsce nauczycielskim klubem dyskusyj­
nym, który ma na koncie bezpośrednie, 
bezpardonowe potyczki z Jerzym Kuber­
skim, Czesławem Banachem, Zygmuntem 
Huszczą, Bolesławem Grzesiem, prof. Ja­
nem Szczepańskim, z doradcą ds. gospodar­
czych byłego premiera Jaroszewicza i z 
wieloma innymi prominentami. Wygarnia­
li otwarcie prawdę o stanie oświaty i nie 
tylko oświaty, posyłali wnioski i petycje do 
różnych władz — któż się jednak jeszcze 

nie tak dawno z nimi liczył? W Poznaniu 
na wyjazdowej dyskusji wywarli gdańscy 
nauczyciele takie wrażenie, że nazwano ich 
„korowcami”. Co więc mają teraz do po­
wiedzenia?

■— Charakterystyczne — mówi Irwin® 
Borkowska, wizytatorka kuratorium — że 
nie ma szkół, gdzie byłaby równowaga sił, 
pół na pół, w nowym i starym związku. 
Jest większość albo po jednej stronie, al­
bo po drugiej. Byłam dziś w liceum ogól­
nokształcącym w terenie, w którym prawi® 
cały zespół, razem z dyrektorem, opowie­
dział się za „Solidarnością”. W innym li­
ceum uczestniczyłam w ogólnym zebraniu, 
na którym prężniejsi okazali się nauczycie­
le deklarujący się do „Solidarności”, na­
tomiast prezeska ogniska ZNP ni® miał® 
żadnych kontrargumentów.

Od 1947 r. jestem członkiem ZNP, afl® 
ostatnie 5 lat nie chcę już należeć do żad­
nego związku, jestem zmęczona sytuacją.

Prezes gdańskiej Rady Zakładowej ZNP, 
Aleksander Szymański: — Ludzie przeży­
wają osobiste dramaty, przychodzą tu i 
płaczą nawet, bo zdarzają się naciski w 
szkołach, na zasadzie: gdzie jesteś, z kim 
trzymasz. Chodzę na zebrania do szkół i 
mówię, że nie można sobie skakać do oczu 
dlatego, te jest podział. Nigdy przy tym 
nie powiedziałem czegokolwiek przeciwko 
nowym związkom.

Prezes mógłby wiele powiedzieć ® 
cyeh dniach sierpnia, uczestniczył w orga­
nizowaniu zebrań, w przygotowaniu aktu 
solidarności nauczycieli z działającym w 
Stoczni MKS, pracował w komisji zbiera­
jącej postulaty, które osobiście z kimś dru­
gim zaniósł 29 sierpnia do Stoczni, gdzie 
MKS zarejestrował je pod nr 591. Wtedy 
nie było jeszcze żadnego rozłamu, w 10- 
-osobowej komisji reprezentującej 200 og­
niw związkowych ZNP znajdowali się ko­
ledzy, którzy teraz liderują w Komitecie 
Założycielskim nowej organizacji — Ro­
man Lewtak, Jerzy Roman, Danuta No­
wakowska, Danuta Witowska, Zofia Ma­
dej. Działali więc początkowo razem, z 
własnej oddolnej inicjatywy i jednakowo 
solidaryzowali się ze strajkującymi robot­
nikami'. To było powszechne wśród nau­
czycieli, więc tym większą jest zagadką, 
dlaczego jedni wytrwali przy starym 
związku, a inni odeszli i odchodzą?

Jakby nie deliberować, faktem społecz­
nym i to nie tylko o znaczeniu organiza­
cyjnym, formalnym, jest Istnienie nowego 
związku. Faktem bezspornym jest także 
dalszy jego rozwój. Odbyłem dwie rozmo­
wy z 9-osobową Komisją Komitetu Zało­
życielskiego NSZZNiPPÓW, która już od 

27 września prowadzi twarde negocjacje g 
Komisja Resortowo-Wojewódzką w spra­
wie realizacji ponad 150 postulatów. 
Wcześniej rozpoczęła te negocjacje komi­
sja powołana przez kuratora oświaty i wy­
chowania, w której składzie nie było ofi­
cjalnego reprezentanta nowego związku. W 
tej sytuacji jego Komitet Założycielski za­
protestował i zażądał prowadzenia oddziel­
nych pertraktacji.

— Ńie uznaliśmy także za sensowne —. 
stwierdza przewodniczący Komisji Komite­
tu Założycielskiego, Roman Lewtak —• 
podpisania porozumienia wspólnie ze sta­
rym związkiem, gdyż rozmowy prowadzo­
ne z resortem są wynikiem porozumienia 
zawartego 31 sierpnia w Stoczni przez Ko­
misję Rządową i Międzyzakładowy Komi­
tet Strajkowy, do którego przecież my — 
po przekształceniu go w MKZ NSZZ „So­
lidarność” — należymy, a nie ZNP.

Argumentacja słuszna, ale druga strona 
także się uparła, więc prowadzone są dwie 
rozmowy z Komisją Resortowo-Wojewódz- 
ką, której przewodniczy wiceminister Cze­
sław Banach i podpisane będą dwa oddziel­
ne protokoły. Moim zdaniem, nie jest to 
szczęśliwe posunięcie, bo jak się mogłem 
przekonać, przyczynia się to do pogłębię-- 
nia rozłamu, a także nadaje stosunkom o- 
becnym charakter konfrontacji, próby sił, 
co jeszcze gorsze. Komu ma to służyć? Czy 
istotne jest dla podstawowych kwestii, 
iż jedna lista postulatów jest nieco dłuższa 
niż druga?

Twarde postulaty, stawiane przez'. Ko­
mitet Założycielski — zwłaszcza dwa, do­
tyczące podwojenia globalnych nakładów 
budżetowych na oświatę oraz zmniejszenia 
wszystkim nauczycielom etatowego wymia­
ru godzin do 20 tygodniowo w przyszłym 
roku oraz do 18 w następnym etapie — do­
prowadziły już dwukrotnie do impasu w 
negocjacjach.

— Resort w zasadzie zgadza się — mó­
wią przedstawiciele nowego związku — że 
nasze postulaty są słuszne, ale nie zawsze 
chce ustalić konkretne terminowe stano­
wisko. Ministerstwo proponuje nam for­
mułę: „będziemy dążyć do tego, by do 1985 
roku...”, co powoduje zahamowania.. Gdy 
wycofało się z pierwotnego ustalenia, że 
zostanie przedłożony rządowi i komisji sej­
mowej na najbliższej sesji budżetowej Sej- 
nu program rozwoju oświaty, przewidujący 
w 1981 r. wzrost udziału nakładów na oś­
wiatę do wysokości co najmniej 5 proc, do­
chodu narodowego oraz jego dalszy wzrost 
w następnych latach — musieliśmy zapro­
testować. Ż tego właśnie powodu przystą­
piliśmy do piątkowego godzinnego strajku 
solidarnościowego, o czym wcześniej poin­
formowaliśmy ministerstwo. Tym się róż- 
nimy od starego związku, który jest za 
mało stanowczy, że nie idziemy na okrągłe 
sformułowania, przepisane zresztą ze szcze­
cińskiego porozumienia. Generalną nasza 
dewiza: „nic o nas bez nas”. Najistotniej­
sze w tym wszystkim, to odbudować czyn­
nik ludzki, bo ten decyduje-o wszystkim. 
Trzeba ludziom stworzyć perspektywę, co i 
kiedy konkretnie zmieni się, poprawi, to 
ściągnie chętnych tio zawodu. Mamy po­
parcie wielu środowisk nauczycielskich S 
akademickich, a gdy będzie trzeba, poprą 
nas także robotnicy Wybrzeża.

Tyle twardych słów, jeśli chodzi o stano­
wisko Komitetu Założycielskiego nowego 
związku wobec trudnych rozmów z admini­
stracją państwową. A sprawy organizacyj­
ne, czyli có z programem i statutem?

— Na razie nie ma wręcz możliwości 
myśleć o programie, tyle spraw — odpo­
wiada Roman Lewczuk. — Wypracujemy 
go nrzy pomocy ogółu członków i wyborcy 
będą potem głosować na program, a nie na 
takich czy innych kandydatów. Zaś statut 
„Solidarności”, z chwilą zarejestrowania 
związku, będzie wspólny dla .wszystkich 
organizacji branżowych, a czy potem będą 
jeszcze jakieś regulaminy, to się okaże.

-— A co powiecie o podziałach dokonują­
cych się w zespołach nauczycielskich?

■— Nie ma podziałów — odpowiadają — 
nawet jeśli w jednej szkole część nauczy­
cieli jest w nowym związku i część w sta­
rym — nie widzimy problemów, konflik­
tów. Przeciwnie, nekiedy nawet widać 
poprawę stosunków. Sami zresztą nigdzie 
się nie pchamy, nigdzie nie jedziemy, dopó­
ki nas nie zaproszą. Nie mamy w istocie 
ani potrzeby, ani możliwości mieć wszyst­
kich nauczycieli. Ale wszyscy są dla nas 
po prostu kolegami.

A współpracę ze starym związkiem — 
kończy Roman Lewczuk — na pewno na- 
wiążemy, niech tylko minie okres pewnej 
nieufnością Jest ta współpraca nie do uni­
knięcia, bo przecież nasz cel zasadniczy 
jest jeden.

*
Od obu artroen otrzymałem zapewnienia. 

te zaproszą mnie na swe pierwsze wspól­
ne spotkanie. Wierzę, że dó niego rychło 
dojdzie i da ono początek procesowi nor­
mowania zasad współżycia obu organiza­
cji. Proces ten bowiem musi nastąpić ze 
względu na wspólny, jeden i ten sam teren 
działania, którym jest przeważnie szkoła 
1 musi on doprowadzić do tego, by w żad­
nym zespole nauczycielskim i Vracowni- 
czym nie było jakichkolwiek oznak podzia­
łu i rozbieżności ludzkich interesów. Teg® 
wymaga dobro nauczycieli polskiej szkoły, 
dobro dzieci i młodzieży.

Na koniec jeszcze jedno spostrzeżenie- 
Otóż, rozmawiając oddzielnie z obu stro­
nami, doprawdy nie miałem odczucia, że 
rozmawiam z różnymi ludźmi, którym »• 
statecznie mogłoby o coś innego chodzie. 
I tu, i tam ostre, zdecydowane postawy 
krytyczne, otwarte stawianie spraw, ta .sa­
ma troska 1 wola dźwignięcia nauczyciel­
skiego stanu narodowej oświaty. I w tym 
chyba przede wszystkim tkwi zapowiedz 
dobrych w Gdańsku stosunków pomiędzy 
członkami, działaczami obu związków.
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UWAGA! NOWOŚCI NADESŁANE

WIADOMOŚĆ Z OSTATNIE! CHWIU
W dniu 22 października br. w 

siedzib!* ZNP odbyło się spotka­
ni* kierownictwa Związku s mi­
nistrem oświaty i wychowania, 
prof. dr. Krzysztofem Kruszew­
skim. Wymieniono wstępnie po­
glądy na temat planu realizacji 
uchwały XIII Krajowego Zjazdu 
Delegatów ZNP.

Związek przedstawił ministro­
wi żądanie, by wprowadzany w 
1981 roku 5-dniowy tydzień pra­
cy w szkołach nie był związany 
ze wzrostem obciążania uczniów 
oraz by zmierzał do obniżenia 
wymiaru czasu pracy w roku 
szkolnym 1981—82 w przedszko­
lach i szkołach podstawowych o 
4 godziny, a w szkołach ponad­
podstawowych o 2 godziny oraz 
w roku szkolnym 1982/83 we 
wszystkich szkołach o dalsze 2 
godziny.

W związku z tym, że średnia 
podwyżka płac dla pracowników 
oświaty i wychowania nie re­
kompensuje wydatnego wzrostu 
kosztów' utrzymania. Związek 
złożył postulat podniesienia tej

rekompensaty do 1000 zł i uzys­
kał zapewnienie, ż* minister bę­
dzie czynił starania o uzyskanie 
niezbędnych środków.

Związek zażądał od minister­
stwa podjęcia energicznych dzia­
łań w celu uzyskania podwoje­
nia środków w budżecie państwa 
na oświatę i wychowanie. Zwią­
zek uzyskał zapewnienie, że mi­
nister w trybie pilnym przygo­
tuj* odpowiednie materiały w 
tym zakresie i przedłoży je rzą­
dowi.

W trakcie spotkania uzgodnio­
no także #prawę szybkiego powo­
łania komisji dla przygotowania 
projektu nowelizacji Karty Praw 
i Obowiązków Nauczyciela.

Kierownictwo Związku złożyło 
ministrowi Krzysztofowi Kru­
szewskiemu zapewnienie popar­
cia w czynionych przez resort 
wysiłkach na rzecz poprawy wa­
runków socjalnych pracowników 
oraz warunków pracy szkół i 
placówek oświatowo-wychowaw­
czych.

DORAŹNE
; ZASTĘPSTWA

W związku z licznymi pytania­
mi i zastrzeżeniami Czytelników, 
dotyczącymi zarządzenia ministra 
oświaty i wychowania, traktują­
cego między innymi o dwóch go­
dzinach doraźnych zastępstw — 
redakcja zwróciła się do resortu 
oświaty i wychowania z prośbą o 
zajęcie stanowiska w tej sprawie 
A oto odpowiedź resortu pod­
pisaną przez dyrektora gabinetu 
ministra, Władysława Krylę.

„Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania uprzejmie informuje, iż 
zarządzenie ministra oświaty i 
wychowania z dnia 30 sierpnia 
1080 roku nr IS-0162-3/80 w 
-prawie ochrony czasu pracy na­
uczyciela i uczniów oraz dosko­
nalenia organizacji pracy szkół i 
innych placówek oświatowo-wy­
chowawczych w maksymalnym 
stopniu ogranicza dotychczasową 
praktykę obciążania nauczycieli 
(bez dodatkowego wynagrodzenia) 
doraźnym .zastępstwem nieobec­
nych w pracy nauczycieli. Do­
puszcza się obciążenie nauczycie­

li obowiązkiem doraźnego zastęp­
stwa tylko do przypadków wy­
jątkowych i to wyłącznie w cią­
gu pierwszego dnia nieobecności 
w pracy zastępowanego nauczy­
ciela (ust. 4 zarządzenia).

Postanowienie wyżej wymie­
nionego, ust. 4 zarządzenia z dnia 
30 sierpnia bieżącego roku ma 
charakter interpretacyjny, musi 
się przeto mieścić w ramach u- 
stawowego przepisu, jakim jest 
art. 32, pkt 1 Karty Praw i O- 
bowiązków Nauczyciela (ustawa z 
dnia 27 kwietnia 1972 roku — 
Dziennik Ustaw nr 16. poz. 114), 
który nakłada# na nauczyciela — 
w ramach jego uposażenia zasad­
niczego — obowiązek doraźnego 
zastępowania nieobecnych w pra- 
cy nauczycieli, w wymiarze nie 
przekraczającym 2 godzin tygod­
niowo.

Całkowite więc uchylenie tego 
obowiązku zarządzeniem ministra 
oświaty i wychowania nie jest 
możliwe, ponieważ wymaga to 
zmiany ustawy — Karta Praw i 
Obowiązków Nauczyciela — czego 
jak wiadomo, może dokonać tyl­
ko Sejm PRL (lub Rada Państwa 
w formie dekretu z mocą ustawy, 
wydanego w okresach pomiędzy 
sesjami Sejmu, zatwierdzonego 
następnie przez Sejm). Taki wnio­
sek zostanie skierowany do Sej­
mu”.

POEZJA, PROZA
Pawio SBahrebeJnyi PRZEJDŹMY DO MIŁOŚCI. 

Wyd. lubelskie, Lublin 1980 r„ ł. S58, cena 45 al.
Mieczysław Jastrun s POETA I DWORZANIN.

PIW, Warszawa 1980 r., «. 49J, cena 70 zl.
Wojciech Skolimski: Z HONOROWEJ KSIĘGI.

MON, Warszawa 1980 r„ s. 285, cena 45 zl.
Dorota Opara-Goreckat ZYJE SIĘ RAZ. LSW, 

Warszawa 1980 r„ a. 182, cena 20 zl.
Mikołaj Gogol: OPOWIADANIA PETERSBUR­

SKIE. KiW, Warszawa 1980 r., s. 61, cena 10 zl.
Wiktor Astaflew: KRÓLOWA RYB. PIW, War­

szawa 1980 r., s. 402, cena 80 zl.
Aleksander Fredro: ŚLUBY PANIEŃSKIE. Wyd. 

łódzkie, Łódź 1980 r., s. 182, cena 12 zl.
Marian Jachimowlcz: RÓWNOLEŻNIK GOŁĘBIA. 

Ossolineum, Wrocław 1980 r., s. 122, cena 25 zl.
Andrzej Tchórzewskl: PROSTOTA. Wyd. lubel­

skie, Lublin 1980 r., s. 56, cena 10 zl.
Andrzej Szuba: WEJŚCIE ZAPASOWE. Wyd. 

„Śląsk” Katowice 1980 r., i. 58, cena 12 zl.
J. B. Priestley: ZNALEZIONO, ZGUBIONO, ZNA­

LEZIONO. KiW, Warszawa 1980 r„ s. 160, cena 20 zl.

HISTORIA, IDEOLOGIA, POLITYKA

Ryszard Nazarewlcz: Z PROBLEMATYKI POLI­
TYCZNEJ POWSTANIA WARSZAWSKIEGO (1944). 
MON Warszawa 1980 r., s. 254, cena 25 zl.

Przemysław Grudziński: PRZYSZŁOŚĆ EUROPY 
W KONCEPCJACH FRANKLINA D. (1933—1945). 
Ossolineum, Wrocław 1980 r.

Karol Marks: 18 BRUMAIRE’A LUDWIKA BO­
NAPARTE. KIW, Warszawa 1980 r., s. 165, cena 40 zl.

Izabella Rusinowa, Tomasz Wituch: MIĘDZY RE­
WOLUCJĄ FRANCUSKĄ, A REWOLUCJĄ PAŹ­
DZIERNIKOWĄ. Wyd. Szkolne 1 Pedagogiczne, I 
Warszawa! 1980 r., s. 343, cena 75 zl.

RÓŻNE
Krzysztof Mlroń: Z DZIEJÓW NAUKI O KSIĄ- | 

ŻCE. Ossolineum, Wroctaw 1980 r., s. 236, cena 45 zl. |
Piotr Haberko: MOJE HUTY SZKŁA. Wspomnie- | 

nla z lat 1905—1955. Ossolineum, Wrocław 1980 r., H 
s. 192, cena 40 zl.

Praca zbiorowa: SŁOWEM I CZYNEM. Wsoom- i 
nienla działaczy ZSL, LSW, Warszawa 1980 r., 
s. 310,zcena 42 zl.

Jerzy Talaga: ABC MŁODEGO PIŁKARZA. Sport j 
1 Turystyka, Warszawa 1980 r., s. 245, cena 40 zl.

J. Awerbach 1 M. Bejlin: WYPRAWA DO 
KRAINY SZACHÓW. LSW, Warszawa 1980 r.,
s. 348, cena 85 zl.

Ludwik Zajdler: DZIEJE ZEGARA. WP, War- | 
szawa 1980 r.. s. 383, cena 110 zl.

Józef Bańka: FILOZOFIA TECHNIKI. Człowiek | 
wobec odkrycia naukowego 1 technicznego. Wyd. [I 
„Śląsk” Katowice 1980 r„ s. 474, cena 130 zl.

Hanna Kslążek-Konlcka: SEMIOTYKA I FILM. | 
Ossolineum .Wrocław 1980 r., s. 248, cena 46 zl.

Władysław Sliwka-Szczerblc. ŚWIT NAD NIGREM g 
KiW. Warszawa 1980 r., s. 348, cena 50 zl.

Henryk Bogdański: DZIENNIK PODROŻY Z LAT 
1826 I 1827. Wyd. Literackie, Kraków 1980 r„ 
s. 253, cena 80 zl.

Zdzisław Chromiński: METODYKA SPORTU
DZIECI I MŁODZIEŻY. Sport 1 Turystyka, War­
szawa 1980 r., s. 175, cena 34 zl.

(26.X.—l.XI.1980 r.)
Niedziela — 26 października, godz. 10.00: KLUB MŁO­

DYCH MIŁOŚNIKÓW MUZYKI — koncert dla mlodz. 
pt. „Od Scherza fantystycznego do Koncertu heoa- 
nowego”: godz. 12.05: TEATR KLASYKI DLA MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ — „Doktor Piotr", słuch, wg o- 
pow. S. Żeromskiego; godz. 13.10: KLUB OLIMPIJCZY­
KÓW (historia).

Poniedziałek ----- 27 października, godz 8.00: PRZED
PIERWSZYM DZWONKIEM — aud. dla nauczyciel: 
(poWt. godz. 16.05); godz. 9.00: dla kl. II (język polski) 
— „Księżycowa wędrówka”, słuch, z cyklu „Teatr 
Szkolny" (powt. godz. 13.20); godz. 10.00: dla kl. V 
(historia) — słuch, pt. „Mesco dux”, godz. 11.00: dla 
szk. śred. (jęz. polski) — „Gorzka słodycz wspom­
nień”, z cyklu „Kultura”.

Wtorek — 28 października, godz 0.00: dla kl. H—III 
łmuzyka) — „Muzyczne pytania”, z cyklu „Głosy i 
dźwięki” (powt. godz. 13.20).; godz. 9.40 pr. IV i II: 
dla przedszkoli słuch, pt. „Latawic króla Smokonii”; 
godz. 10.00 dla kl. VI (historia) — „Droga do Indii”; 
godz. 11.00: dla szk. śred. (jęz. polski) — „Wędrówki 
w czasie i w przestrzeni”, z cyklu „Kultura”; godz. 
21.50: NURT (filozofia) — „Przedmiot, struktura 1 fun­
kcja filozofii marksistowsko-Leninowskiej” — prof. 
dr J. Borgosz (premiera)

Środa — 29 października, godz. 6.00: NURT (filozofia) 
— „Przedmiot, struktura i funkcja filozofii marksi­
stowsko-leninowskiej” — prof. dr J. Borgosz (pow­
tórzenie I); godz. 6.05 pr. I: NURT — jw. (powt. II); 
godz. 9.00: dla kl. 1 (muzyka) — „Zaśpiewaj i po­
słuchaj” z cyklu „Abecadło z pięciolinii” (powt. godz. 
13.20); godz. 10.00: dla kl. VII (geografia) — „Sto na­
rodów Kraju Rad"; godz. 11.00: dla szk. śred. (jęz. 
polski) — „Opowieść o królach, katach i diabłach", 
z cyklu „Kultura"; godz. 21.50: NURT (elementy wie­
dzy o sztuce) — „Koncepcje słuchania muzyki” — 
ci. .e. dr M. Przychodzińska (premiera).

Czwartek — 30 października, godz. 9.00: dla kl. III—IV 
(jęz. polski) — „Niedziela na wsi”, z cyklu „Kogo? 
Czego! I dlaczego?” (powt. godz. 13.20); godz. 10.00: 
dla kl. VIII (geografia) — „W porze indiańskiego la­
ta”; godz. 11.00: dla szk. średn. (jęz. polski) — „Ta­
jemnice podmiotu" z cyklu „Język”.

Piątek — 31 października, godz. 6.00: NURT (ele­
menty wiedzy o sztuce) — „Koncepcja słuchania mu­
zyki” — doc. dr M. Przychodzińska (powt. I); godz. 
6.05 pr. I: NURT — jw. (powt. II); godz. 9.00 dla kl. 
IV (wych. muzycznej — „Śpiewaj z nami”; godz. 9.40 
pr. IV 1 II: dla przedszkoli — „Zabawa w cyrk", aud. 
sl.-muz. z cyklu „Wesołe przedszkole": godz. 10.00: 
dla kl. VIII (wych. obywatelskie) — „Historia jednej 
uchwały’; godz. 11.00: dla szk. średn. (wych. muzycz­
ne) — „Akordy — chemia brzmienia” z cyklu „Ga­
wędy muzyczne”.

Sobota —' 1 listopada (święto) godz. 10.00: KLUB 
MŁODYCH MIŁOŚNIKÓW MUZYKI — koncert dla 
młodz. „Z twórczości Cezara Francka”. stereo; godz. 
12.05: TEATR KLASYKI DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ — „Ludzie bezdomni”, słuch, wg. pow. S. Że­
romskiego.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość zmian w 
prografie

Zmarł

dr Tadeusz Lesiak
kierownik Katedry Pedagogiki Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Rzeszowie, wykładowca teorii wy­
chowania, autor licznych publikacji z dziedziny pe- 
deutologil i teorii wychowania, współredaktor Rocz­
nika Naukowo-Dydaktycznego — Nauki Pedago­
giczne — WSP w Rzeszowie, wieloletni członek ko­
misji Nauki Zarządu Okręgu ZNP I wiceprezes Za­
rządu Oddziału Wojewódzkiego Towarzystwa Wol­
nej Wszechnicy Polskiej, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi i Odznaką „Zasłużony dla wojewódz­
twa rzeszowskiego”, lauerat nagrody III stopnia mi­
nistra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCFt

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ,
Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego im. Br. We­
sołowskiego w Wysokiem Mazowieckiem 

zatrudni
nauczyciela przysposobienia obronnego. Warunki 
płacy i mieszkaniowe do omówienia na miejscu 
lub listownie.

K-148

OGŁOSZENIA DROBNE
Germanista i polonistka poszukują pracy. Warunek: 
mieszkanie rodzinne. Oferty: Wydawnictwo Współcze­
sne, Biuro Ogłoszeń, Warszawa 00-190, Wiejska 12, dla 
nr 147

147

UPRAWNIENIA 
STUDIUJĄCYCH

W 41 numerze „Głosu” zamie­
ściliśmy obszerną informację. o 
uprawnieniach nauczycieli studiu­
jących. W informacji tej nie zo­
stały uwzględnione nowe prze­
pisy w sprawie rozliczania diet.

☆
Minister oświaty i wychowania, 

pismem okólnym nr 4/80 z 16 
września 1980 roku (nr EO-F1- 
311-1/35/80) podwyższył z dniem 1 
października 1980 roku zryczał­
towane świadczenia na wyżywie­
nie nauczycieli studiujących, któ­
rzy uczestniczą w zjazdach 
sułtacyjnych, organizowanych 
przez szkoły wyższe.-. Stawka te­
go świadczenia okreś'ona zosta­
ła na kwotę 46 'tłoiyęh dziennie.

Nowa (podwyższona) wysokość

świadczeń dla studiujących na­
uczycieli, wypłacana przez jedno­
stki oświatowe, obejmuje wiel­
kość normy na żywienie w sto­
łówkach studenckich (37 złotych) 
oraz zryczałtowany narzut na 
koszty administracyjno-rzeczowe 
(9 złotych). Stosownie do uzgod­
nień pomiędzy Ministerstwem O- 
świarty i Wychowania oraz Mi­
nisterstwem Nauki, , Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki — począw­
szy od 1 października 1980 roku 
szkoły wyższe pobierać będą na­
stępujące ceny za posiłki spoży­
wane przez nauczycieli biorących 
udział w zjazdach konsultacyj­
nych: śniadanie — U złotych; o- 
biad — 24 złote; kolacja — U zło­
tych.

Wymienione pismo okólne nie 
wprowadza zmian w wysokości 
wypłacanego nauczycielom stu­
diującym zaocznie ryczałtu na 
zakwaterowanie. Wynosi on na­
dal 15 złotych za jedną noc.

(fcw)

Zmarł nagle w wieku 41 lat

Kolega
Sławomir Koronkiewicz

zasłużony nauczyciel 1 działacz ZNP, dyrektor 
Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynkowego „Dom Nau­
czyciela” w Augustowie, zaangażowany działacz 
społeczny w środowisku. Za ofiarną pracę zawodo­
wą i społeczną — którą zyskał sobie uznanie i sza- ź 
cunek młodzieży, kolegów i przełożonych — odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką 1 
ZNP, Odznaką — Zasłużony Białostocczyżnle.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI I

Sztandary szkolne 1 harcerskie wykonuje wyspecjali­
zowana Pracownia „Haft Artystyczny” — mistrzowie 
Zofia i Henryk Kletlzik, 61-892 Poznań, ul. Kościuszki 
76 (narożnik ul. Armii Czerwonej 77) telefon 502-14. Na­
grodzona medalami gwarantuje najwyższą jakość wy­
konania oraz dotrzymanie terminów. Szeroka rozpię­
tość cen.

119

Sztandary, proporce, tzarfy wykonuje pracownia haf­
ciarska Leokadia Mierzejewska, 02-032 Warszawa, ul. 
Filtrowa nr 83 m 49 (wejście od Placu Narutowicza) 
telefon 22-24-32.

15
W sezonie jesiennym polecamy krzewy róż wielokwia­
towe, wolno kwitnące, o długim pąku, powtarzające 
kwitnienie do mrozów — wysyła za zaliczeniem poczto­
wym nie mniej niż 10 szt. wraz z rachunkiem nabycia 
1 Instrukcją sadzenia i pielęgnacji w cenie 30 zł za sztu­
kę I wybór. Plantacja Krzewów Róż, 29-100 Włoszczowa, 
ul. Jędrzejowska 50. /

Zmarł

Kolega Paweł Szczuka
długoletni dyrektor Liceum Ogólnokształcącego im. 
Tadeusza Kościuszki w Łobżenicy. Za ogromne za­
sługi dla rozwoju oświaty oraz całokształt pracy 
pedagogicznej i społecznej odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Komisji Edukacji Naro­
dowej, Złotą Odznaką ZNP i wieloma innymi od­
znaczeniami. W osobie prof. Pawła Szczuki straciliś­
my ofiarnego działacza społecznego, wybitnego pe­
dagoga, serdecznego kolegę oraz wielkiego przyja­
ciela młodzieży.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Dyrekcja zbiorczej Szkoły 
Gminnej 1 Liceom Ogólno­
kształcącego, POP, Rada 
Zakładowa ZNP oraz nau­
czyciele, pracownicy 1 mło­
dzież

g BIOS NAUCZYCIELSKI
REDAGUJE ZESPÓŁ: Marzena Bauman (kierownik 
działu kultury), Danuta Bukalowa (kierownik działu 
listów I ,Interwencji), Hugon Bukowski. Danuta 
Chrzczonowicz (sekretarz redakcji) Czesław Górski 
(redaktor techniczny) Zenobia Miller Zbigniew Pawio 
wski (redaktor naczelny) Hanna Polsakiewicz Alicja 
Bacewicz (kierownik działu związkowego) Krystyna 
Rogalska (kierownik działu szkolnego) Marla Rybar 
czyk (zastępca redaktora naczelnego) Halina Szyn: 
czak, redaktorzy graficzni Józef Olejarka. Jan Rocki 
Kierownik administracyjny Aniela Pawlak korekt; 
Irena Kościelniak. Krystyna Baslk. Zdzisława Jedlin 
ska Adres redakcji ul SpasowskuK<J S/8 00-38° War 
szawa Telefony- 26-10-11 2034-20 27-66 30
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW -„Prasa- 
-Książka-Ruch”, ul. Nowogrodzka 84/86, "2-oti Warsza­
wa Nr indeksu 35823 ‘ Zam. 2853 0-51
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OPINIE ’
JANINA BARSZCZ — Bielsko-Biała

— Burzliwy jest ten zjazd. Wiele wypowiedzi subiektywnych, niektó­
rzy dyskutanci zbyt emocjonalnie traktują poruszane problemy. Nie 
wszyscy także zdobyli się na rzetelną ocenę dorobku naszej organizacji, 
pracującej na różnych szczeblach związkowej struktury.

Bardzo wysoko cenię sobie odważny referat programowy, przedsta­
wiony przez ustępującego prezesa ZG, Bolesława Grzesia. Osobiście ża­
łuję, że mimo usilnych nalegań i próśb za strony wszystkich delegatów, 
odmówił kierowania naszą organizacją.

OPINIE
JANINA FROM — Kutno

— Jakże Inny był ten zjazd od poprzednich, szczegól­
nie dyskusja. Z pewnością nie wszystkie wypowiedzi 
były interesujące, ale kilkunastu słuchałam z zapartym 
tchem na przykład wystąpienia prof. Rajkiewlcza. Naj­
bardziej fascynujący — w moim odczuciu — był kli­
mat autentycznego zaangażowania. Tu przekonałam się,
tMwniminTrnmirm »,«inr«

■nalaudam niejako punkt odniesienia dla własnych 
postaw, że nauczyciele pragną przede wszystkim dobra 
polskiej szkoły i młodzieży oraz przywrócenia nasze­
mu zawodowi należnej mu społecznej rangi.

Prawdę mówiąc, nastawiłam się na to, że zjazd za­
twierdzi statut 1 wyblerze stały zarząd związkowy. Wy- 
daje mi się, że tymczasowość opóźniać będzie .realiza­
cję postulatów środowiska.


